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izba uchwaliła votum zaufania więłsszością 20 słosów 


PARYŻ, 28 grudnia, — Dzi- 
siejsze obrady parlamentu od- 
bywały się w wielkiem napięciu 
bowiem do ostatniej chwili nie- 
znane było stanowisko radyka- 
łów, których głosy przeważały 
szalę na jedną albo drugą stro: 
nę. Co pewien czas przewodni- 
czący izby zarządzał przerwy 
w posiedzeniu, dając stronnic- 
twom możność naradzania się 
nad ich stanowiskiem. 

Na posiedzeniu radykałów pa 
nowała wielka rozbieżność zdań, 
jednak większość opowiadała 
się przeciwko gabinetowi. Gru- 
pa radykałów, która 13 grudnia 
głosowała za rządem, zebrała się 
vsobno, ale i tam panowały roz- 
dźwięki. Malvy był za poparciem 
rządu bez zastrzeżeń, natomiast 
inni oświadczyli, że 
uzależniają swoje stanowisko od 
powtórnej deklaracji premjera. 
Podkreślali oni, że 
jeśli Laval opowie się kategory- 
cznie za ścisłem utrzymaniem 
sojuszu francusko - angielskie- 
go i za wiernością dla Jigi naro- 


Włosi 


RZYM, 28 grudnia. (PAT). — 
„Gazzetta del Popolo“ zam esz- 
cza artykuł, w którym pisze m. 


iby anglicy zdołal: skoa- 
lizować Europę przeciwko nam, 
wciągając Francje do swei gry 
i przeszkodz:li nam osiągnąć w 
Abisynji zamierzone cele, nale- 
żałoby przypomnieć, że 

kolonie można zdobyć trzema 

sposobami: 

1) przez sprawiedliwy roz- 
dział mandatów : surowców; 

2) przeż podbój kolonii, które 
nie znajdują sie jeszcze w pos.a 
daniu Anglii, Francji, Belgii, 
! Portugalii (jest to sposób, któ- 


ry wydał się nam nailepszym * 


dów, to nie odmówią mu po- 
parcia. 
Rzeczywiście w swem dru- 


giem obszernem przemówieniu, 
premjer zadośćuczynił tym wy- 
maganiom. Pozatem część prze- 
mówienia poświęcił stosunkom 
między Francją, a Niemcami i 
Rosją. Laval zastrzegł, że pakt 
francusko - sowiecki nie jest wy 
mierzony- przeciwko Niemcom, 
bowiem Francja nie dąży ani do 
odosobnienia, ani do okrążenia 
Rzeszy. Pozatem premjer dekla- 
ruje, że według jego zdania, do- 
póki niema zbliżenia między 
Francją i Niemcami, brak istot 
nych rękojmi pokoju w Euro- 
pie. Zresztą 

pakt franeusko - sowiecki pozo- 
staje otwarty dla przystąpienia 

doń Niemiec. 

We wszystkich sprawach po- 
lityki zagranicznej odbywa się 
i nadal odbywać się będzie 
ścisła współpraca z rządem an- 

gielskim. 

To drugie przemówienie La- 
vala, wygłoszone pod koniec dy- 


skusji wyjaśniło istniejące wąt- 
co do pewnej grupy 
chwiejnych posłów i zapewniło 
gabinetowi większość. 

Zgłoszono do prezydjum izby 
dwie formułki przejścia do po- 
rządku dziennego. 

Pierwsza, podpisana przez ra 
dykałów lvon Delbossa, Pierre 
Cota i Campinchi'ego brzmi: 

„Izba, wyrażając tbolewanie, 
że rząd nie stworzył bardziej wy 
raźnego wrażenia co do stałości 
polityki Francji od roku 1919 w 
trosce o pokój obecnie i w przy- 
szłości, stawiając na pierwszym 
planie troskę o bezpieczeństwo 
narodowe, ściśle związane z po- 
szanowaniem paktu ligi naro- 
dów, przechodzi do porządku 
dziennego“. 

Druga formułka, podpisana 
przez Chappedelaine, Dariaca i 
Thelliera (Centrum) brzmi: 

„Izba, wierna najszlachetniej 
szym tradycjom francuskim, a- 
probując deklarację rządową, 
wyraża rządowi zaufanie, aby 
kontynuował w poszanowaniu 


paktu ligi narodów dzieło pojed 
nania porozumienia międzynaro 
dowego i pokoju — przechodzi 
do porządku dziennego“. 
Wyni pierwszego głosowa- 
nia izby o ustalenie porządku 
dziennego dał 296 przeciwko 
276 głosów za porządkiem, pro- 
ponowanym przez rząd. 


W głosowan'u tem większość 
za rządem wynosiła więc 20 gło 
sów. 

Po nstaleniu porządku dzien- 
nego izba przystapiła do 
głosowania nad wnioskiem o vo 

tum zaufania dla rządu, 


zgłoszonym przez deputowa* 
nych Chappedelaine, Dariaca i 
Thelliera. O godz. 18 min. 30 
przerwano obrady i przystąpio- 
no do obliczania głosów. 

O godz. 20 mn. 15 ogłoszono 
wyniki głosowania: 

Większością 304 przeciwko 
261 votum zaufania dla rządu 
Lavala uchwalono. 

To głosowanie, w którcm 
rząd uzyskał 43 głosy wiekszoś 


ci, stanowi, według opinii kół 
parlamentarnych, sukces więk- 
szy od wszelkich przewidywań. 


Wobec nowyższego wyniku 
dzisiejszych obrad należy się 
spodziewać, że izba deputowa= 
nych uchiwal: ostatecznie bud- 
żet na r. 1936 na poniedziałko- 
wem, lub wtorkowem pos'edze+ 
niu, 


Włochy chwilowo 
odetchnęły z ulgą 


RZYM, 28 grudnia. (PAT). — 
Włoska opinia publiczna ocze- 
kiwała z niecierpliwością rezul- 
tatów obrad parlamentu fram- 
cuskiego. W Rzymie rozchwy« 
tywano ostatnie wydania gazet, 
donoszące o rezultacie głosowa- 
nia w Par Zwycięstwo La- 
vala, choc niewielką liczbą 
głosów, nowitane zostało z praw 
dziwą ulga. Zdaja tu sobie ied- 
nak sprawe, że już w stycz 
może powstać nowe nieb 
czeństwo z powodu akcii stron- 
nictw lewicowych, co może do- 
prowadzić do upadku gabinetu 
Lavala. 


grożą wojną w Europie 


za jedyną drogę, jaka im pozostała do zdobycia Kolonii 


wobec którego Anglia podburza 
całą Europę przeciwko nam); 
3) przez wojnę w Europie, 
rozpoczętą we właściwym mo- 
mencie, dla której należy utrzy- 
mać na należytym poziomie ar- 
mie, lotnictwo i marynarke. 
Gdy Niemcy utraciły swe ko- 
lonie, to nie dlatego. że obszary 
te zostały zaiele przez oddziały 
wojsk angielskich, francuskich, 


belgiisk'ch lub iapońskich, ]:cz 
dlatego, że musiały skap'tuło- 
wać przed Europą, przegraw- 


szy w Europie woinę. 

Ten, kto przegrywa wojne wi 
Europie, traci również swe ko- | 
lonje. Ten. kto ja wygrywa, 


Jeśli dwie nierwsze drogi sa 
przed nam. zagrodzone, przy- 
pomniimy sobie, że pozostaje | 
nam trzecia. Nie zapominajmy, 
że woina w Europie winna być 
podjęta w chwili, która uznamy 
za stosowną, nie zaś w chwili, 
ani też w warunkach, które mo 
głyby odpowiadać naszym prze- 
etwnikom. 


Naród włoski, zahartowany 
trzema i pół latami wojny oraz 

Ë, umie wycze 
żaden zawód 
é jego odpor- 
Doznany zawód mógłby 


wzmocnić w nim wolę. 


ności. 
nawet 


zdobywa zarazem kolonie. 


| prowadząca £go do celu“. 


Abisyńczycy bronią się 
skutecznie 


PARYŻ, 28 grudnia (PAT.) — 
Havas donosi z Addis Abeby, że 
ostatnie uderzenia abisyńczy- 
ków, które zakończyły się ode- 
braniem części rejonu Tembien, 
stanowić ma część planu, opra- 
cowanego przez dowództwo abi- 
syńskie, a mającego na celu zmu 


"szenie włochów do ewakuacji 


znacznej części prowincji Tigre. 


Rasowie Sejum i Kassa, mają o-| ' 


beenie 50.000 żołnierzy i mogą 
stałe niepokoić włochów, 
powstrzymując ich ofenzywę, a 
nawet zmusić ich do stopniowe- 
go odwrotu i zwężenia frontu 


północnego. Abisyńczycy coraz; 
| Lepecki objąć ma stanowisko dyrek- 


częściej stosują 
system niespodziewanych ata- 


ków na wysunięte oddziały. wło- 


skie. 

Strona włoska donosi, że sze- 
reg takich ataków odparto, przy 
znaje jednak, że 
straty włoskie w ciągu ostatnich 
tygodni wynoszą około 400 lu- 

dzi, 
czyli więcej aniżeli w ciągu 
pierwszych dwuch miesięcy wal 
ki 


Mir. Lepecki 
w prezydjum rady 
ministrów 


Z Warszawy donosi PAT: 
Jak się dowiadujemy b. długoletni 
adjutant Marszałka Piłsudskiego, mjr. 


tora biura prezydjalnego w prezyd- 


jam rady ministrów. 


a zakresowe 


odbiorniki» 


Nieprzeciwstawianie się dążei peria 
Mussoliniego doprowadzi do rzezi Świałowej 


B. poseł Adam Ciołkosz wy-]ły się kolonjami. Włochy i Niem] ne i że chyli czoło przed opinją 


głosił w Łodzi odczyt na temat: 
„Faszyzm podpala świat“ (Woj 
na abisyńsko - włoska). Na wstę 
pie prelegent zaznaczył, że poli- 
tyka faszyzmu jest niepewna i 
nerwowa. A mimo to faszyzm 
posiada bardzo szerokie aspira- 
cje; dąży do tego, aby móc deey 
dować o łosach świata, Tymcza 
sem wszelkie konferencje, któ- 
rych iniejatorami byli faszyści, 
nie dają żadnych konkretnych 
rezultatów. I tak pakt czterech 
został wprawdzie parafowany, 
lecz nie ratyfikowany. Również 
konferencja w Stressie inspiro- 
wana przez Mussoliniego nie dą 
ła realnych wyników. Natomiast 
od po ku swoich rządów, t. j. 
vd roku 1922 faszyzm włoski wy 
stępuje zaczepnie w stosunku do 
ń Między in. 
aszy ie prowoko 
cję, zabierając jej jed 
sp, wywołały konflikt z 
lecz widzac, że za Tur- 
cją s potężna Moskwa, wyco 
fały się z tej niepewnej gry; na 
stępnie żądały, aby Sabaudja i 
Korsyka zostały oddane Wło- 
chom itd. Obecnie znowu fa- 
szyzm włoski dokonał napadu 
na słabe, bezbronne państwo — 
Abisynję. Do wojny tej przygo- 
towywał się Mussolini od kilku 
lat, Już przed kilkoma laty Mus- 
solini w swoich przemówieniach 
oświadczył, że rok 1935 będzie 
dla faszyzmu włoskiego rokiem 
miernie ważnym, będzie 
k mówił — epoką napole- 
cńską w ruchu faszystowskim. 
Faszystów — mówi dalej prele- 
gent — charakteryzuje m. in. to, 
że zawsze napadają na słabych i 
bezbronnych. Dzieje się to za- 
równa wewnątrz ich kraju, jak 
i poza jego granicami. W takty- 
ce swojej posługują się faszyści 
oszustwem i sztyletem. 

Włochy faszystowskie posiada 
ja obecnie trzy państwa hołdow 
nicze: Austeję, Węgry i Albanję. 
W roku b. zostaje zawarty pakt 
przyjaźni pomiędzy Francją a 
Włochami. Anglji Włochy się 
nie obawiały, gdyż zasadniczo 
Anglja nie jest przeciwniczką fa 
szyzmu. Anglja zawsze patrzała 
z zadowoleniem na „porządek“ 
zaprowadzony przez faszystów 
i spokój wewnątrz kraju. 

Włoehy w ten sposób zabez- 
pieczone, rozpoczęły wojnę z 
Abisynją. W swoich przemówie 
h Mussolini tłomaczył 
częcie wojny z Abisynją prze 
dewszystkiem tem, że Włochy 
nie mogą już pomieścić całej 
swojej ludności, wzrastającej w 
szybkiem tempie. Włochy za- 
mieszkuje 135 mieszkańców na 
i km. kw, Jest to niewątpliwie 
dużo. Następnie twierdzi Musso- 
lini, że do wojny z Abisynją zmu 
sił go brak surowca, a przede- 
wszystkiem brak węgla i nafty. 
Jedno i drugie mają rzekomo 
Włochy znaleźć w Abisynji. Szu- 
kanie jakiegoś ratunku było tem 
bardziej potrzebne, że sytuaeja 
gospodarcza i finansowa Włoch 
jest poprostu katastrofalna. Sa- 
mo zadłużenie już przed wojną 
z Abisynją wynosiło 150 miljar- 
dów lirów. 

Wiek XIX — mówi dalej pre 
legent — był tym okresem, kie- 
dy wielkie mocarstwa podzieli 


cy wskutek braku jeszcze zwar 
tej państwowości mało otrzyma 
ły kolonji. Szczególnie Włochy 
zostały „pokrzywdzone“. I dla- 
tego obecnie Włochy chciałyby 
aby ta krzywda została napra- 
wiona, Jedną z pierwszych ofiar 
imperjalizmu włoskiego ma być 
Abisynja. 

Czy aspiracje Włoch w sto- 
sunku do Abisynji mogą być 
zrealizowane? Twierdzenie, że 
w Abisynji można znaleźć bo- 
gactwa naturalne, nie odpowia- 
da zupełnie prawdzie. Jest to 
zwykłe oszustwo. Również kraj 
ten absolutnie nie nadaje się na 
kolonizację dla europejczyków. 


ELE 
strój Włoch rozstrzyga sie w Afryce 


Niepowodzenie kampanii abisyńskiej musi spowodować krach faszyzmu 


publiczną. 

Co się tyczy ligi narodów, to 
prelegent oświadcza, że przez 
zastosowanie sankcji przeciw- 
ko Włochom liga wywiązała 
się ze swego zadania. Wadą ligi 
narodów jest z jednej strony to, 
że nie posiada ona egzekutywy 
że nie posiada ona armji, która 
zdolna byłaby utrzymać porzą- 
dek na świecie, z drugiej zaś 
slrony działalność ligi narodów 
paraliżuje brak w niej niektó- 
rych państw jak np. Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ 
nej. Liga narodów zastosowaw- 


Sh PRZED UŻYCIEM 


Nie zostało również stwierdzo- 
ne, że w Abisynji znajduje się: 
złoto, srebro, miedź, węgiel i na- | 
fta. Wieści takie, niezgodne zu- 
pełnie z prawdą, rozsiewają tyl- 
ko awanturnicy. 

Wojna faszyzmu włoskiego z 
Abisynją jest Mussoliniemu zu- 
pełnie z innego powodu potrzeb 
na. Chodzi tutaj jedynie o efekt| 
wewnętrzny, polityczny. Chodzi | 
o odwrócenie uwagi od katastro | 
fy wewnętrznej przez wywoły- 
wanie awantury zewnętrznej. | 

Również twierdzenie, że zajmo 
wanie Abisynji — to misja cy- 
wilizacyjna, jest kłamstwem. 
Dane bowiem — wywodzi dalej 
prelegent — które posiada się 
chociażby z Berberji, gdzie pa- 
nują włosi, wskazują na to, że 
ludność tamtejsza cierpi strasz- 
ną nędzę i głód. Z ludności tej 
czyni się tylko powolne narzę- 
dzie w rękach faszyzmu wło- 
skiego, którą później przeznacza 
się na mięso armatnie. Twierdze 
nie więc o procesie cywilizacyj 
nym włochów jest również zwy 
kłem oszustwem. 

Zachodzi teraz pytanie dlącze 
go w konflikcie zbrojnym z Abi 
synją Anglja tak ostro występu- 
je przeciwko Włochom? Wiado 
mą jest rzeczą, że jeżeli idzie o 
jej interesy narodowe, to An- 
glja zawsze je ubiera w piórka 


( 


idealistyczne. Sprawa poprostu, 


przedstawia się w ten sposób, 
że gdyby Włochy zdobyły Abi- 
synję, to znajdowałyby się za 
blisko jeziora Tana, na które 
Włochy mają apetyt; z jeziora 
Tana zaś czerpie soki żywotne 
Nil, a Nil to życie lub śmierć 
Egiptu, a Egipt wreszcie to jed- 
no z największych centrów ba- 
wełny. Ostatnie pokojowe pro- 
pozycje Francji i Anglji szły 
właśnie w tym kierunku, że Wła 
chy miały otrzymać te ziemie, 
które znajdują się daleko od Ni 


lu i Egiptu. Jednakże i te propo- | * 


zycje musiały zostać pogrzeba- 
ne, gdyż opinja publiczna An- 


glji zaprotestowała jaknajener- | £ 


giezniej przeciwko temu, ażeby 
włochom silnym, 
według najświeższej techniki, 
którzy napadli na zupełnie bez- 
bronny naród, Anglja 
przyznać zrabowane terytorja. 
Prelegent podkreśla, że opinja 
publiczna odgrywa kolosalną ro 
lẹ w każdym kraju a rząd an- 
gielski z tą opinją publiczną bar 


dzo poważnie się liczy. Najlep-jĘ 


szym dowodem tego jest oświad 
czenie Baldwina, że projekty 
paryskie zostały już pogrzeba- 


RĄK 
(KREM PRAŁATÓW 


uzbrojonym | R 


£Ciw 
PIERZCHNIĘCIU 
ZACZERWIENIENIU 
i ODMROŻENIOM 


PERFECTION" 


szy po raz pierwszy sankcje 
przeciwko Włochom uratowała 
swój nadwyrężony już mocno 
prestiż, Dalszym krokiem po* 
winno być zastosowanie embar 
go na naftę, co prawdopodob- 
nie zostanie uchwalone 10 stycz 
nia 1936 r. 

Czy Włochy wygrają wojnę z 
Abisynją? W stosunku do Abi- 
synji pierwszy raz ma miejsce 
zastosowanie armji zupełnie zma 
toryzowanej. Generał de Bono 
hołdował taktyce ostrożnego, 
powolnego posuwania się na- 
przód. Armja włoska przewiezio 
na do Abisynji, liczy ćwierć mil 
jona żołnierzy. Jednakże ta o- 
gromna ilość żołnierzy nie wy- 


miała | ; å 


Obywatele japońscy pod ochroną uzb: 


Zatarg chińsko-japoński w Szanghaju 


z: 


Só 


się z chiśskiej dzielnicy, gdzie byli przedmiotem stałych napadów. 


„GŁOS PORAXNY* — 1935 


Nr. 390 


żemiomm imperialisiycznyim 


starcza, ze względu na ogromny 
obszar Abisynji. Wobec tego 
armja włoska nie może posu- 
wać się szeroką falą. 

W posuwaniu się naprzód tej o- 
gromnej zmotoryzowanej armji 
stoi również na przeszkodzie 
brak dróg w Abisynji. Broń mo- 
toryzacyjna wymaga szczegól- 
nie dobrych szos. W Abisynji 
broń ta do niczego się nie nada- 
je. Włoska armja zmotoryzowa- 
na w Abisynji spała jedynie du- 
żo nafty i benzyny, lecz z zada- 
nia swego zupełnie się nie wy- 
wiązuje. 

Abisyńczycy stosują taktykę 
wclągania włochów wgłąb kra- 
ju oraz nękania i trzymania 
w ciągłem napięciu nerwowem 
zapomocą stałych i ciągłych 
podjazdów. 

Włochy faszystowskie w woj 
nie z Abisynją mogłyby osią- 
gnąć tylko wówczas sukces, gdy 
by szybko posuwały się na- 
przód. Ale o tem nawet mowy 
być nie może. Sprzymierzeńcem 
abisyńczyków jest ukształtowa 
nie powierzchni ieh kraju jak i 
cała przyroda abisyńska. Wło- 
chy faszystowskie, aby zdobyć 
Abisynję musiałyby wytrzymać 
conajmniej 3 lata. Zachodzi te- 
raz pytanie czy faszyzm włoski 
potrafi tak długo wytrzymać? 
Jest to więcej niź wątpliwe. 
Mussolini w przemówieniu 
swem, skierowanem nie tylko 
do faszystów włoskich, lecz rów 
nież do faszystów wszystkich 
innych krajów, sam przyznał 
się do tego, że zdobycie Adui o- 
raz innych miast abisyńskich 
rostrzygało nie o istnieniu czy 
nie istnieniu Abisynji, lecz © 
istnienu czy nie stnieniu faszyz- 
mu włoskiego. 


Powstał obecnie — wywodzi 
dalej prelegent taki para- 
doks, że abisyńczycy są teraz bo 
jownikami w walee z barbarzyń 
stwem faszystowskiem. Gdyby 


ZIOŁAZ GOR HARCU Dra LAVERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


rojonych marynarzy wyprowadzają 


KTRIT £ mi 


f 


NAJMILSZY PODAREK 
na NOWY ROH? 


Odbiornik EBHO. — 121 — Z proa. 
P.T.Z. Państwowe Zakłady 
djofechniczne w Warsza 
Niska cena m. 153— za gotówkę, 
przyjmuje się jedną obligację Pożycz: 
ki Narodowej na minimalną sumę zł. 
50— Raty po zł. 13 gr. 60 miesięcznie 
przy zaliczce zł. 34. 

Linguaphone Institute — nauka ję: 
zyków obcych na płytach. Adapter * 
patefony światowej marki „Paillarà 

Inż. JAN ZABOKLICKI 

dá, AL. KOŚCIUSZKI 53, to1.115-69 
Oglądajcie wystawę okienną, najład- 

niejszą w Łodzi. 
04%440%420090990006690047 


f 


Mussolini wojnę z Abisynją wy, 
grał, to można sobie wyobrazić, 
jak wzrośnie jego apetyt. Musso 
lini niewatpliwie dążyć będzie 
do tego, bv się stać arbitrem w 
całej Europie. W swoich zabor- 
czych dążeniach nie zadowoV 
się byle kęskiem. 


Niektórzy twierdzą, że Wio- 
chy, gdy zdobędą Abisynję, za- 
prowadzą tam cywilizację. Przy, 
toczony już przykład jak ta cy- 
wilizacja wygląda w Berberji 
dosadnie charakteryzuje misję 
„cywilizatorską* Włoch faszy: 
stowskich. Włochy cywilizację 
w Abisynji zaczęli wprowadzać 
za pomocą bomb gazowych 1 
przez mordowanie kobiet i dzie- 
el. Zr.sztą znane są te powie- 
dzenia o wprowadzaniu cywiliza 
cji i kultury przez państwo pod 
bijające jakiś Kraj. Gdy Prusy 
zabierały Polsce Pomorze i 
Śląsk, to również mówiono, że 
Prusy spełniają na tych zie- 
miach misję cywiłizatorską. 


Zwycięstwo Mussoliniego w 
wojnie z Abisynją, byłoby nie 
sukcesem dla narodu włoskiego, 
lecz eofnięciem się zarówno 


é. Pożądane więc byłoby, aby 
komitet 18-tu, który zbiera się 
10 stycznia r. p. w sprawie za- 
prowadzenia embargo na nafte, 
embargo to bezwzględnie wpro- 
jwadził. Realizacji planów za- 
| borczych Mussoliniego przeciw 
stawiają się również Włochy 
podziemne, które żyją i ener- 
gicznie pracują w kierunku oba 
lenia władzy faszyzmu. 


Następnie prelegent odczytu: 
je list szeregowca. biorącego u- 
dział w ekspedycji afrykańskiej. 
który opisuje, w jakich okrop- 
nych warunkach znajduje się 
żołnierz włoski w Abisynji. Kła- 
mliwe są wieści o rzekomej en« 
tuzjastycznej walce armji wło* 
skiej z abisyńczykami. Żołnie 
rze ci walczą tylko i jedynie pod 
przymusem. Dalej odczytuje 
prelegent niektóre rozkazy ogła 
szone przez władze wojskowe 
dla żołnierzy walczących w Abi- 
synji. W rozkazach tych międz 
innemi przestrzega się żołnie- 
rzy przed dezercją i stwierdza 
się, że milicja czuwa i każdego 
dezertera będzie natychmiast 
rozstrzeliwała. Na podkreśleniu, 
że nieprzeciwstawianie się dą- 
żeniom imperjalistycznym fa- 
szyzmu, doprowadzić może da 
rzezi wszechświatowej, zakoń- 
czył prelegent swój odczyt. 
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29.XH— „GŁOS PORANNY" 


Trzeba solidarności Europy 


aby 


Gzłowiekowi 

opadają ręce 
PARYŻ, 28 grudnia. (PAT.)— 
Havas donosi z Londynu, że wy 
soki komisarz do spraw uchodź- 
ców z Niemiec, James Mac Do- 
nald, złożył na ręce sekretarja- 
tu ligi narodów dymisję ze swe- 
go stanowiska. Decyzję swą 
Mac Donald motywuje tem, że 
rozpowszechnienie antysemityz- 
mu w Niemczech stawia zagad- 
nienie pomocy uchodźcom ną 
tak szerokiej płaszczyźnie, że 


OODODODODOCOCGOGODOCODOCCO 


RAD]OODBIORNIK 


TEKAFON | 


to szczyt selekcji, pięknego 
tonu i estetycznego wyglądu Į 


J00000000000000000000000000000000000000000000000 


Biurokratyzm zaorożony 


Pożyteczny okólnik ministra spraw wewnętrznych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Minister spraw wewnętrznych 
ogłosił wczoraj okólnik, dotyczą 
cy uproszczenia w urzędowaniu 
władz administracyjnych. W; o- 
kólniku tym wskazano, że refe- 
renci załatwiają powierzone im 


Kiedy przemówi 
minister Beck? 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuj 

MW, dniu wczorajszym prze- 
wodniczący komisji do spraw 
zagranicznych sejmu wicemar- 
szałek Schaetzel ogłosił porzą- 
dek dzienny pierwszego posie- 
dzenia tej komisji, którą zwoła- 
no już na 8 stycznia. Z porządku 
dziennego widać, że wbrew przy 
puszczeniom, na posiedzeniu 
łak wcześnie stosunkowo zwo- 
łanem, porządek dzienny nie za 
powiada nic szczególnego. Są 
cztery projekty ratyfikacji, na- 
tomiast niema zapowiadanego 
oddawna ekspose min. Becka. 


Konfiskafa 
za karykafurę 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


W, dniu wczorajszym został 
skonfiskowany noworoczny nu- 
mer czasopisma „Błyski wolno- 
myślicielskie", organu wolnomy 
ślicieli warszawskich, za karyką 
turę, wyszydzającą duchowień- 
stwo. 
EA 
ZZOZ. TAR DART E 
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ml znowu, jak co roku publiczność 
Łodzi powita Nowy Rok na tradycyj- 
nym i obfitującym w wspaniałe atrak 
cje artystyczne  Wesołku Sylwestro- 
wym w kinie „Casino“, 

W tym roku program będzie wyjąt- 
kowo urozmaicony i zapowiada sze- 
reg pierwszorzędnych numerów w wy- 
konaniu __unych artystów scen war- 

, 


„Sylwester na wesołolt!* 
o“ będzie 
orn, muzyki 


w kinie 
festivalem 


i tańca. 


Gdzie najlepiej spędzić Sylwestra? 
Nie próbujcie: odgadywać. To nie jest 
łamigłówka, ani szarada. Odpowiedź 
jest tylko jedna i prosta: najlepiej u- 
bawicie się w kinie „Casino“ na prze- 
bojowej rewji dowcipu, brawurowych 
monologów, melodyjnych piosenek i 


nie może być ono rozwiązane 
przez organizację nawpół za- 
leżną od Genewy, lecz jedynie 
przez samą ligę narodów. Mac 
Donald występuje przeciwko po 
lityce rasowej i religijnej Trze- 
ciej Rzeszy, przyczem sądzi, że 
mocarstwa wywrą wpływ na 
rząd niemiecki w kierunku jej 
złagodzenia. 


BERLIN, 28 grudnia (PAT.)— 
Sąd krajowy skazał niemca aryj 
czyka Klaffke na półtora roku 
więzienia za utrzymywanie sto 


0000000000000000000000 


N 


sprawy powierzchownie i tym- 
czasowo, obciążając aparat a 
ministracyjny nadmiarem zby- 
tecznej zupełnie pracy. Minister 
przypomina, że referenci są od- 
powiedzialni za projektowanie 
załatwianych spraw w sposób 
ostateczny i dlatego należy uni- 
kać tymczasowego załatwiania 
spraw, bo podkopuje to zaufa- 
nie obywateli do sprawności ad- 
ministracji. W, zakończeniu o- 
kólnika minister oświadcza, że 
w razie niedbałego załatwiania 
spraw i załatwiania t. zw. tym- 
czasowego zmuszony będzie ka- 
rać nietylko referentów, ale i 
ich przełożonych, jako spał | 


winnych. 


Cała Łódź Tradycyjnie 


zlikwidować pewne barbarzyństwa i niebezpieczeństwa 


sunków z żydówką, u której o- 
skarżony mieszkał, jako subloka 
tor. 


Nawet mówić nie chee 
Hitler o rozbrojeniu 
LONDYN, 28 grudnia (PAT.) 

Reuter komunikuje, że kanclerz 
Hitler w czasie rozmowy z am- 
basadorem W. Brytanji w Ber- 
linie nie wysunął żadnej nowej 
propozycji ani warunków w 
sprawie paktu lotniczego, względ 
nie w sprawie ograniczenia zbro 
jeń lądowych. Kanclerz Hitler 
sądzi, że z powodu stanu nie- 
pewności, wywołanego konflik- 
tem włosko + abisyńskim, nie 
można prowadzić żadnej real- 
nej dyskusji w sprawie rozbroje 
nia. 


Kobiety w kadrach 


przymusowej służby 
pracy 

BERLIN, 28 grudnia (PAT.)— 
Przywódca kadr pracy Hierl w 
swem orędziu noworocznem za 
powiada, iż w roku 1936 nastą- 
pi wprowadzenie w życie przy- 
musu służby pracy dla kobiet 
niemieckich, a istniejące obec- 
nie dobrowolne kadry pracy dla 
kobiet zamienione zostaną na o- 
bowiązkowe i odpowiadać będą 
swym charakterem kadrom pra- 
cy dla mężczyzn. 


Przy grypie, zapaleniu. oskrzeli, 
zapaleniu migdałków, katarze szczy 
tów, płuc, zakatarzeniu nosa, gar- 
dzieli i krtani, chorobach usznych i 
ocznych pamiętać należy, aby żołą- 
dek i kiszki były dokładnie prze- 
czyszczone przez użycie naturalnej 
wody gorzkiej  Franciszka-Józefa. 


Wita 


Rowy Rok 


w Tivoli i Esplanadzie 
pt „Hulaj dusza bez kontusza* 


Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików. 


Rano 
EENEN | 


spotykamy się na żurku. - 


Spokój w wyższych mczelniach 


ma być zapewniony w 1936 roku 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


Zapowiadana przez nas konfe- 
rencja u ministra oświecenia w 
sprawie wyższych szkół akade- 
miekich została wyznaczona na 
dzień Nowego Roku i 2 stycznia. 
W konferencji tej weźmie udział | 


WESOŁEK SYLWESTROWY 


w kinie „EUROPA” 


We wtorek, dnia 31 grudnia r. b. o godz. 12-ej i 2-ej w nocy 
Wielkie widowisko sylwestrowe! 


NAJWESELSZE POWITANIE 1936 ROKU!!! 


Niebywałe atrakcje! 


Wspaniała rewja humoru! 


Rewelacyjny program ! 


Udział znanych artystów scen warszawskich 
Ceny miejsc od zł. 1.09 do zł. 3.— 


fascynujących tańców. 
Bilety w cenie od 1 zł. 50 gr. do 4 
złotych w kasie kina „Casino“, 


Bilety w kasie kina „EUROPA“, 


13 rektorów szkół akademic- 
kich w Polsce. Przewodniczyć 
będzie naradom minister Świę- 
tosławski, a omówione będą ta- 
kie zagadnienia, jak wysokość 
czesnego i egzaminacyjnych i za 
pewnienie spokoju podczas wy- 
kładów. 


Szczegóły w afiszach! 


= 1935 


sra mówka c. podana 
Dim, przy jednocześnem wskazani: 


Kupujcie przeto Osramówki Śp) 
w dekalumenach i pobor mocy prądh 


płacą nieuiszczone 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Przepisy ncwej ordynacji pu 
datkowej postanawiają, że za 
podatki konzernów i przedsię 
biorstw odpowiadaja solidarnie 
członkowie rad nadzorczych — 
W ostatnich dniach władze skar 
bowe po raz pierwszy uczyn'ły 
użytek z tego postanowienia or 
dynacii podatkowej. Członko 
wie rad nadzorczych wielk c! 
koncernów i przedsiebiorstw o- 
trzymali wezwania do uiszcze 
nią należnych podatków, przy 
padaiących od odnośnych fIrm 
Wezwania. płatnicze. -ogarniają 
okres bardzo długi, siegajac 
wstecz aż do roku 1929. W sfe- 
rach gospodarczych te działa- 


aby powstrzymać ch 


NANKIN, 28 grudnia. (PAT). 
Stary rewolucjonista, gen. Hsu- 
Fan-Ting, szef sztabu pierwszej 
armii, dokonał wczoraj wieczo- 
rem samobójstwa, rzucając się 
Jna swój miecz przed mauzole- 
um Sun-Jat-Sena. W pozostaw'o 
nym testamencie generał w- 
świadcza, że czyni ofiarę 2 
krwi swego serca cieniom Sun- 
Jat-Sena. aby obecnych kierow 
ników polityk. chińskiej no- 
wstrzymać od zdrady. Ofiara ie 
go ma zbudzić w nich ducha 
oporu przeciwko polityce japoń 
skiei. Samobójstwo uczyniło ol 
brzymie wrażenie, pon'tważ 
jest pierwszym tego rodzaju 
czynem oł kardzo w.:ln lat. 


tychezas nie było, Stosując Osramówki. 
typu do 20% więcej świada, które nie więcej nie kosztuje. 
„cechowane gwarancją wydajności światła 


jest wydajność świedna w dekalumenach, 
u zużycia prądu w watach, czego do- 
„ otrzymacie w zaleźności od 


lu w wałach. 


ch aawówek, nik. 


Członkowie rad nadzorczych 


podatki koncernów 
jace wstecz wezwania plat 
wywołały wielkie poruszeni 


icze 


Postanow.ono złożyć memorjał 
dla wyiaśnien a tego zawikłane 
go zagadnien a finansowe praw 
négo. 


Na 31 b. m. do ministerstwa 
skarbu zwołano specjalna kon- 
ferencię, która ma omów:ć pro 
iekt zmian w ordvnacj' podatko 
wei, Przedstawiciele samorzą- 
jów gospodarczych, w tej Lez- 
bie i izby przemysłowo - hanālo 
wej łódzkiej, zobrazuja na kon- 
erencj! pogląd tego rodowi- 
„ka w stosunku do obecnie o- 
bowiązujacej ordynaci. * róż- 
nych zagadnień, wynika-ąrych 
na tle jej stosowania. 


ińczyków od zdrady 


SZANGHAJ 
(PAT) 
s 


28 grudnia. 
adesei, któczy pr 
li udać sę do Naak nu ceciem 
demon ;triwenia piz ciwko a 
tonomi: prowncji Itopei i Uza- 
har, siłą sprowadzeni 
z powrotem do Szanghaju na 


mą 


zostal: 


autokarach. Oporni wyskakiwa 
I w pełnym biegu z autokarów 
30 studentów odniosło rany. z 
czego 4 ciężkie. 


CASINO 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8, 10 
Wielkie święto 
kinematogralji polskiej! 


MEWY 
IŁOŚNIE 


Rewelacyjny sukses | 
Mankiewiezówna, Halama, 
Zimińska, Żabczyński 
i Sielański. 
a 
Dziś o g. 1212 DWA PO- 


RANKI, ceny 80 ly 
. 


miejse od 
KŻ a YE 0200 PCJ 
Kopiec Józefa Piłgndskiogo 


Konto P. K. O. 1331 


| 
LE Nurse Bueu 


VARSOVIE 


Losowanie pożyczek 
i płatność kuponów 


W c'agu stycznia przypadają 
lerminy płatności kuponów o- 
raz losowanie pożyczek pań- 
stwowych. 


Dnia 2 stycznia wypłacane bę 
dą kuponv od nastepujacych po 
życzek: 5 proc. państwowej po- 
życzki konwersvimei, 5 proc. 
konwersyjnej nożyczk: kolejo- 
wej, 8 proc. pi zki dolarowej 
dillonowskiej, 6 proe. pożyczki 
narodowej. 3 proc. premjowej 
pożyczki 'nwestycyjnej, W tym 
że dniu przypada termin amor- 
tvz | 5 proc. pań- 
stwowej pożyczki konwersyinej. 
5 proc. pożyczki komwersyjnej 
kolejowej oraz losowanie pre- 


mji 4 proc. pożyczki dolarowej 
serji TIl-ef. 
Dnia 5 stycznia odbędzie się 


losowanie premii 3 proc. poży- 
ezki premiowei :nwestycvinej. 
PAŁDOOGOORADADEGN 44 EE 


dl" RABATU 


w czasie od 34/12,35 r. 
do 6/1.36 r. wł. 


udziela 


HOTEL ROYAL 


Warszawa Chmielna 31. 


+" 190002 


Ghoinkowy „ukłon* 


zalegalizowany w Rosji 


MOSKWA, 28 grudnia, (PAT) 
Partia komunistyczna wezwała 
obywateli sowieckich, aby wzno 
i tradycje urządzania choin- 
„Prawda“ krytykuje rodzi- 
nv, które nie chcą urządzać cho 
inki i obchodzić tego Święta ro- 
dzinnego, przystosowanego 
hecnie do Nowego Roku 

Powyższa iniejatywa spowo- 
dowała w Moskwie wielką sen- 
sację, nonieważ dotychczas za- 
równo sprzedawcy choinek, jak 
rodziny, urządzające choinkę, 
były poddawane prawdziwemu 
ostracyzmowi. 


Komuniści 
urugwajscy 


spychani w podziemia 


MONTEWIDEO, 28 grudnia. 
(PAT), Wobec zerwania stosun 
ków z ZSRR rząd Urugwaju wy 
dał rozkaz aresztowani* wybit- 
nych przywódców parti: komu- 
nistycznej ¿ zamierza podobno 
uznać partje komunistyczną za 
nielegalna. 


235 ofiar 


mrozów i śnieżyc 
w Ameryce 


NOWY JORK, 28 grudnia. — 
(PAT). Mrozy i nawałnicc śnież 
ne, srożące sie głównie w środ- 
kowo - zachodnich, a cześcio- 
wo į w południowych stanach, 
pochłoneły dotychczas 235 o- 
fiar ludzkich. Liczne miejsco- 
wości są przez wielkie opady 
Śnieżne odciełe od świata. 


a: 


29.X1I— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Miejsce strasznej katastrofy 


która nastąpiła 


w wigilję 


Nr. 355 


z ij 


CE Rai 


Bożego Narodzenia w Niemczech i podczas której poniosło śmierć trzydzieści kilka osób, 


—) 


sezpłiatne hoieie 


Życie nocne pod mostami Paryża 


Paryż, w grudniu. 

Mosty paryskie mają swoją 
historie. maja też swoje obl'- 
cze — inne za dnia, inne znów 
w nocy. Z prawego na lewy, 
z lewego na prawy brzeg Se- 
kwanv nedza we dnie roje samo 
chodów, suną poważnie auto- 
busy, szybkim krokiem zdążają 
przechodnie. Mosty mają swoją 
publiczność: most d'Jena. Pont 
Nenf obsługują inne dz'elnice, 
most Aleksandra III np, też in- 
ne. Na jednych przeważają ele- 
ganckie fmuzyny prywatne, 
na tnnych taksówki. na leszcze 
innych dominują autobusy. 

Inaczej też wygladają mosty 
paryskie w lecie, a inaczej w 
zimie. O letnim, ciepłvm wie- 
czorze spotyka się na moście 
d'Austerlitz lub 
spacerowiczów. czułe pary. 
motników. obserwujących 
chód słoń ¿ ruch na rzece. 
mową porą mosty maja wyglad 
„na jeża”: chłód, wilgoć. albo 
i mróz popędzają przecho. 
dniów, tylko patrole policyjne 
kroczą tam : sam. 

Tak bywa na moście. Inne ży 
cle toczy się nod mostem. Tyl- 
ko że tam za dnia cicho jest 
martwo. chyba że w lecie znaf- 
dzie sie tu : owdzie zapalony 
wędkarz. który potrafi z cierpl' 
wością j wytrwałością paryża 
nina czyhać godzinę i dwie, a 
hy złowóć wreszcie kilka mar 
nych k'ełb:ków. 

Życia. nod mostami paryski 
mi zaczyna sie w nocv. Skoro 
zmierzch zapadnie, skradają się 
ostrożnie niewyraźne c'en'e, su 
na wiadomemi sobie dróżkami 
nad samym brzegiem Sekwanv 
i tuż przy pierwszych filarach 
mostu giną. rozpływają se w 
nocnym mroku. 

Kto oni? Na imie im legion 
Bezdomni, włóczęgi, żebracy. 
sprzedawcy uliczni, najrozmait 
sze fachy ; zawody, których fe- 
renem jest ulica * podwórze pa 
ryskie. Ten handluje kotam', 
kanarkami, ów gra na flecie. 
tamten sprzedaje magiczne lu- 
sterka, jeszcze innv wróży 7 
kart. Trafiają się tutaj i ludz'e 
z gatunku opisanego przez Ra- 
rhilde w jej noweli p. t, „Sprze 
dawea słońca*. Ludzie z talen 
lem, którym szczęście nie dopi 


Aleksandra NI 
sa- 
za- 


sało, którym los zamiast , wa- 
miast dachu niebo nad głową, 
a legowisko we wnęce filaru 
mostowego — zamiast mieszka- 
nia. I takich nie brak wśród 
mi iców nocnych pod mo- 
stami wielkiego, bogatego, pie- 
knego. a nielitościwego Parvża. 

„Pegre* — jak ich nazywają 
w żargonie policyjnym — przy 
zwyczajen: już są do swego 10- 
su. Cudem się tylko zdarza, że 
któryś z nich wydrapał się na 
góre, że udało mu się wspiąć 
hodach powodzenia ; wv- 
t z szeregu kamratów nic- 


FABE, CHEM. FARMA. KOWALSKI WARSZAWA 


RZYM, 28 grudnia. (PAT).— 
Agencja Stefani donosi: Prefekt 
prowine'i weneckiej postanowił 
odebrać jednemu z właścicieli 
ziemskich dużą posiadłość, po- 
nieważ nie była ona należycie 
uprawiana. Przynosiło to szko- 


Istnieje wielkie prawdopodobień 
stwo, że obydwaj Mac Donaldo- 
wie, ojciec i syn, zasiądą znów 
w parlamencie na ławach stron- 
nictw rządowych, gdy izba gmin 
wznowi swe obrady w dniu 4 lu- 
tego. Ramsay Mac Donald ma 
bowiem kandydować w wybo- 
rach uzupełniających w szkoc- 


wrzynu i fortuny dał nedze, za- |u 


| 


Gabinet figur woskowych 


Pierwszy film w naturalnych kolorach 


Noci goście sa. przeważnie 
i przeważnie — ale nie 
zawsze. Są wśród nich į parszy 
we owce. Zdarzają sie i tacy, 
co śpiącemu  współłowarzyszo 
wi wyciągną z kieszeni. ostatnie 
franki, zwedza. pocichu co się 
da. Ale takich mało, bo wszyst 
éch trzyma w ryzach solidat- 
ność i lek przed policją! 


Policja wie doskonale. co 
się dzieje pod mostami. Zna tu 
nocne życie, zna mieszkańców 
bezpłatnych hoteli. Ale nie prze 
szkadza, dopóki wszystko jest 
w porządku, dopóki nikt sie 
nie uskarża. Od czasu do czasu 
— obława nocna. Łańcuch a- 
gentów otacza ciasnem kołem 


doiazdy do mostów, blask iata- 
rek elektrycznych ro; 

ciemności arkad. Szukają. 
Sprawdzają dowody. przygląda 
ią się twarzom, obmacują kie- 
szenie. Skończone, Kilka cie- 


niów maszeruje pod eskortą po 
liciantów. Ci przepedzają noc 


Wywiaszczanie we Włoszech 


źle uprawianych majątków ziemskich 


de interesom prowincji : stało 
w sprzeczności z zasadami ustro 
ju korporacyjnego. Zarząd sk 
fiskowanych dóbr przekaz 
związkowi rolników prowincji 
weneck'ej. 


Szkocja wyśle Mac Donaldów 


do izby gmin na ławy rządowe 
LONDYN, 28 grudnia (PAT.) | kich uniwersytetach, 


zaś Mal- 
colm Mac Donald będzie kandy- 
dował w północnym okręgu 


Szkocji, Cromarthy, na zaprosze | 


w depot, a nazajutrz sędzia rož 
strzygnie o ich losie. 


Alarm nocny zdarza sie je- 
dnak dość rzadko. Noc listości- 
wa przygarnia do swego łona 
znużonych pracowników dnia. 
twardy granit zastępuje ich pod 
ściółkę, a zwinięte w wałek nal 
to — poduszke. I tak $ia 
snem twardym, kamiennym 
aż do chwili, gdy świłać zacz- 
nie. gdy rozpocznie się ruch na 
mostach, gdy obudzi ich gwar 
poranny wozów i aut ciężaro- 
wych . 


Dzień wychylił 
iwarz z oparów nocy 
wiec jeden za drugim. zziębnie- 
ci, zmęczeni, zarośnięc! na twa 
rzy — typowe włóczęgi. Suna 
cichym krokiem, śpieszą do wia 
domych sobie zakamarków 
ielkiego masła. gdzie za parę 
su dostana krajankę chleba i 
gorącą kawe, umyja się i od- 
świeżą, by znów rozpocząć we- 
drówke po mieście į walkę © 
pare groszy zarobku dziennego. 
tak i na tych 
ida góra, dru- 


Jak w życiu, 
mostach. 
dzy dołem. 


Jedni 


| ou a | 
Węgiel w Anglii 
drożeje 


LONDYN, 
Celem 
streiku 


(PATY 


ngo 


28 gruduia. 
zażennania gro 

uórników, związek 
wegla postanow.ł 
ceng wegla w handlu 
detalicznym o dwa szy! ngi na 
tonnie. 


Rzesza bez fluszczów 


Warsz. koresp. „Głog* Poran- 


sw 


nie związku wyborców narodo- nego“ telefonuje; imie- 


wo - liberalnych, wobec ustąpie 
nia dotychczasowego posła na- 
rodowo - liberalnego Mapherso- 
na. — 


W ostatnich tygodniach zaob- 
serwowano 
drobnych przesyłek pocztowych 
z Polski do Niemiec. Są to prze- 
ważnie paczki, zawier, 
sło i tłuszc: 
niemców z Górnego 
jewództwa poznańskiego i po- 
morskiego do krewnych w Rze- 


znaczny wzrost 


ce 


ma- 


szy, niemieckiej. 


Nr. 356 


29.XU— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Zwłoki mordują swego nabywcę 


Najdziwniejszy wypadek, jaki zna kronika kryminalna 


BOISZ SIĘ 


GRYPY ? 
VŻYWAJ 
ORYGINALNYCH 


PASTILLES 


WALDA 


w sprzedaży w aptekach 
t składach aptecznych. 


Sofja, w grudniu. 

Nędzarze, którzy już nie wie- 
dzą, jak zdobyć kęs chleba na 
najbliższe dni, zwykli udawać 
się do „Anatomigum' i sprzeda- 
wać swe ciało za życia. Jeśli 


wygłodniały i zniszczony przez 
nędzę organizm jest interesują- 
cy z punktu widzenia medycz- 
nego, tranzakcja taka dochodzi 
do skutku, Naogó! tego rodzaju 
„kupczenie' własnem ciałem na 
leży 


w krajach cywilizowanych 
ości; żadna klinika nie 
już obecnie zwłok od jesz 
wych ludzi. Jednakże i 
jeszcze chodzą po świecie 
ludzie, którzy przed dziesiątka- 
mi lat zawarli taką tranzakcję i 
teraz wiedzą, że gdy umrą, dosta 
Się na stół sekcyjny. Borys 
mieszkaniec  Sofji, 
miał tę pewność i bronił się 
przed nią. 

Było to w roku 1907. Tołczew 
był wówczas młodzieńcem cięż- 
ko poszkodowanym w wypadku 
ulicznym. Doznał złamania krę: 
gosłupa i wiedział, że do końca 
swego życia pozostanie kaleką, 
napół sparaliżowanym, bez moż 
ności zdobycia pracy. Kiedy go 
zwolniono ze szpitala, w rozpa- 
czy powlókł się do pewnego pra 
fesora i zaproponował mu swój 
„wypadek“. Profesor spełnił jed 
nocześnie ludzki uczynek i zro- 
bił interes: nieszezęśnik niewąt- 
Pliwie pożyje jeszcze parę mie- 
sięcy, a potem profesor otrzyma 
zwłoki. Wobec tego dał Tołcze- 
wowi pieniądze, które wystar- 
czyły na parę miesięcy życia, — 
wzamian sprzedawca swego cia- 
ła musiał podpisać umowę, na 
mocy której rezygnuje z wszel- 
kich praw do swej powłoki cie- 
lesnej po śmierci, 

Ale Borys Tołezew miał szczę 
. Zdarzyło się to, w co nie 
ierzył żaden lekarz: paraliż u- 
stąpił i kandydat na nieboszczy- 
ka powoli wrócił do sił, a gdy 
minęło pierwszych 6 miesięcy, 
stał się nawet zdolny do pracy. 
Przystąpił do spółki do zakładu 
stolarskiego, wnosząc jako swój 
wkład pieniądze, otrzymane ze 
sprzedaży swego ciała; interes 
zaczął się doskonale rozwijać. Z 
cząsem mały zakład stolarski 
stał się popularną fabryką me- 
bli, która otrzymywała zamó- 


wienia nietylko z okolic, ale na- 
wet z całego kraju, i gdy wybu- 


nie był obowiązany pójść, bo-| 
wiem do tego stopnia nie wrócił 
jeszcze do zdrowia; to też pod- 
czas zawieruchy wojennej nadal 
pracował w swem przedsiębior- 
stwie; w roku 1920 ożenił się na- 
wet z panienką, która wiedziała 
coprawda o stanie jego zdrowia, 
ale nie miała pojęcia o zawartej 
tranzakcji z profesorem. 

Jednakże Borys Tołczew nie 
zapomniał o profesorze, podob- 
nie jak ten nie zapomniał o nim. 
Obaj mężczyźni ćzęsto spotyka- 
li się na ulicy; profesor upomi- 
nał Tołczewa żartobliwie, aby 
pomyślał o spełnieniu swego zo- 
bowiązania; za każdym razem 
wracał Tołczew bardzo przygnę- 
biony do domu. 

Mijały lata, żona Tołezewa ob 
darzyła go tymczasem czwor- 
giem dzieci, a żadne z nich nie 


wiedziało o umowie ojca z pro- 
fesorem. Profesor w międzycza- 
sie bardzo się postarzał, ale nie 
chciał swego kontrahenta pod 
żadnym pozorem zwolnić z u- 
mowy. Ostatecznie nieszczęsne- 
mu  Tołczewowi nie pozostało 
nic innego, jak opowiedzieć o 
wszystkiem swej żonie; począt- 
kowo była przerażona, potem 
jednak udzieliła mu jedynej sku 
tecznej rady: aby zaskarżył pro- 
fesora do sądu. 

I oto wniesiona została ta n: 
niezwyklejsza skarga, jaka k 
dykolwiek miała miejsce, przed 
sąd w Sofji: Tołczew zaskarżył 
starego profesora, aby uzyskać 
odeń zgodę na unieważnienie u- 
mowy kupna jego zwłok. Po 
wielu przejściach Tołczew osta: 
tecznie. wygrał ten proces i 
wszystko byłoby w najlepszym 


dbędzi s 
Ę się ~ Grand-afe 
cenach. Tańce pod kier, specjalnego 

stolików i sprzedaż biletó 


na rzecz 


Amerykańskie ministerstwo han- 
dlu ogłosiło dane o handlu z Wio- 
chami, wskazujące na bardzo silny 
wzrost wywozu amerykańskiego 
do Włoch i afrykańskich kolonji 
włoskich. Dotyczy on prawie wy- 
łącznie wszelkiego rodzaju towa- 
rów, mających związek z zaopatrze- 
niem wojennem. 


W ciągu 10 miesięcy r. b. war- 
tość tego wywozu zwiększyła się 
w porównaniu z r. ub.; do Włoch 
z 50.9 do 35,1 milj. dol, do Erytrei 
i Somali z 254 tys. do 3,6 milj. dol. 
W. październiku wywóz do Włoch 
zwiększył się z 6,18 do 6,82 milj. 
dol., do kolonji zaś z 45 tys. do 
368 tys. dol. 

Wywożońo nattę, maszyny, sa- 
mochody, samoloty i ich części, che- 
mikalje, drut miedziany. 


Q CZEM WSZYSCY MYŚLĄ? 

Zapowiedź urządzenia zabawy syl- 
westrowej w wytwornym lokalu „Ta- 
barin“ wywołała wielkie zainteresowa 
nie wśród publiczności łódzkiej, która 
rok rocznie o tej porze zastanawia się 
gdzie spędzić Sylwestra. 

Problem ten został obecnie całko- 
wicie rozwiązany; wszyscy ba 
zdają sobie sprawę, że w „Tabarin 
czeka ich najlepsza zabawa, że w lo- 
kalu tym spędzą najlepiej 1 najwese- 
lej noc sylwestrową. 

Tabarinn“ przygotowała 


adzi w „Tabarinie” fu- 
dobrej zabawy. Dlatego 


niu stolika, gdyż w ostatniej chwili 
może być zapóźno. 

Zgłoszenia kierować należy do kan- 
celarji „Tabarinu”, przy ul. Narutowi 
cza 2 
Dziś, w niedzielę, fajt z pełnym pra 


thła wojna, był już Tołczew bo- 
gatym człowiekiem. 


Na wojnę 


SEZONU RADJOWEG! 


inyo 


NAJWIĘKSZE REWELAĆÓJE 


REX-ATLAS 
REK HONMEN 


DOGODNE SPŁATY. 


e RADJO-REICHER m 


ŁóÓDZ, UL. PIOTRKOWSKA NR. 142 


gramem artystycznym a wieczorem 
dancing. 


3-lampowy odbior- 
nik, 4-ta prosto- 
wniesa. ZASIĘG 
— ŚWIATOWY — 


I. 245.- 


ZASIĘG ARK 


1. 185.- 


O! 


Mikey Zabawa Sylwestrowa 


Moc atrakcji. Bufet i bar po bardzo niskich 


Ameryka zbroi Włochy 


Niemcy robią doskonałe interesy na wojnie 
abisyńskiej 


Domu Sierot „Niedola dziecię. 


mistrza choreografji. — Zamawianie 
w w bufecie Grand-Cafa 


Niemcy również robią doskonałe 
interesy na wojnie abisyńskiej. 
„Candide” zamieszcza reportaże Jo- 
livet'a pt. „Jai ravitaille PItalie” o 
przemycie towarów do Włoch z kra 
jów, które uchwaliły sankcję. Prze 
myt ten jedrak Włochy tolerują 
do czasu (gdyż względem tych kra 
jów stosują bojkot), aż Niemcy nie 
będą w stanie dostarczać wszyst- 
kiego, czego potrzeba. Podobno 
Siemens — jak zapewnia Jolivet 
— dla wykonania zamówień wio- 
skich przyjął tysiące nowych ro- 
botników. Dowóz do Włoch węgla 
niemieckiego wzrósł trzykrotnie. 


Chińskie Morza 


Jutro premjera Grand-Kino 


RENDEZ - VOUS. 
On: Może spotkamy się we czwat 
tek? 
Ona: W piątek, jeśli pan może. 
We ezwartek odbędzie się mój ślub. 


Teatr Rozmailości © 


tel. 112-25 


pmkt. 


tel. 
213-84 


W środę, dnia 1 stycznia 


SALA FLMARMONI 


Dziś, w niedzielę o gods. 4 pp. i 9 wieczor. 
wspaniale widowisko palestyńskie 


porządku, gdyby sam profesor 
nie zapadł na pewnego rodzaju 


manję! Musiał mieć zwłoki Toł- | | 


czewa! Coraz bardziej otwarcie 
wypowiadał swe groźby, nawet 
przy spotkaniach Tołczewa na 
ulicy. Tołczew śmiał się z tego, 
jak się śmiejemy z człowieka, 
który przegrał proces. Niewąt- 
pliwie stary profesor był niezu- 
pełnie zdrów na umyśle: prze- 
grany proces i przegrane zwło- 
ki irytowały go niesłychanie; po 
stanowił wymierzyć sobie gwał- 
tem sprawiedliwość. Pewnej no- 
cy, gdy rodzina Tołczewów spo- 
czywała pogrążona w głębokim 
śnie, wtargnął stary profesor do 
ich sypialni, wyciągnął nóż i z 
wściekłością zaczął zadawać cio- 
sy Tołczewowi. Atak spowodo- 
wał tylko nieznaczne rany cięte 
na ramionach i rękach; teraz 
jednak zerwał się Tołczew. Do- 
szło do gwałtownej walki pomię 
dzy obu mężczyznami. Żona i 
dzieci Tołczewa w strachu ucie- 
kły na ulicę; kiedy jednak po 
minutach męczącego oczekiwa- 
nia zjawiła się policja, było już 
zapóźno; profesor leżał z prze- 
ciętem gardłem martwy na po- 
dłodze, a obok niego, ranny, 
stał drżąc na całem ciele Borys 
Tołczew. 


'Wytoczono Tołczewowi pro- 
ces o zabójstwo. Ale jak się na- 
leżało spodziewać, został on 
przez sąd przysięgłych jedno- 
myślnie uniewinniony. Czło- 
wiek, który sprzedał swe ciało, 
zabił tego, który gwałtem chciał 
zdobyć swój „towar“, aby pod- 
dać go sekcji. 


L R 


Królowa sfenofypistek 

Paryż zyskał jeszcze jedną królo 
wę obok zwykłych królewien pięk 
ności, midinetek, katarzynek etc. 
Jest nią królowa stenotypistek. No 
si ona oficjalny tytuł „Pszczółka 
stenotypistka”. 

Konkurs i wybór odbył się w ra 
mach balu, który urządziło koło ste 
notypistek. Do konkursu stanęło 
trzydzieści stenotypistek. W prze- 
rwie między tańcami zasiadły kan- 
dydatki do tytułu królowej w pięk- 
nych sukniach balowych, ufryzowa 
ne i uczesane według ostatniej mo- 
dy — do maszyn. Zwyciężyła pięk- 
na blondynka, Odetta Breto':. Otrzy 
mała dwie damy honorowe, kolejfie 
kandydatki do drugiej i trzeciej na- 
grody. 


Najmłodszy dziadek 

Przed kilkoma tygodniami dowie 
Gdziano się, !ż najmłodszą babką na 
świecie jest pewna amerykanka, 
która w wieku 35 lat ma już wnu- 
ka. Teraz wycięły kuranta Amery- 
ce Węgry, gdyż w Budapeszcie 
stwierdzono obecność najmłodszega 
z dziadków na świecie. Jest to 34- 
letni rolnik, który mając lat 15, za- 
ślubił 15-etnią dziewczynę. Z tego 
małżeństwa narodziła się córka, 
która w równie młodym wieku wy 
szła zamąż. Mając lat 14, zaręczyła 
się i wkrótce wyszła zamąż za zgo 
dą rodziców. Młoda małżonka po- 
wiła przed paroma dniami córeczkę, 
która może się pochwalić przed ca- 
łym światem, że posiada najmłod- 
szego dziadka. 


w jazyku żydowskim p. t. 


Jedyny koncert 
przed wyjazdem do Ameryki 


yczny. 

'abletki nyc 
przynoszące ulgę w tych 

fcierpieniach.Przy grypie 


1 przeziębieniu stosuje się 


również Togal. CENA. Zł 150 


Urafowane mężatki 


Jak słychać, projekt ustawy; 
uniemożliwiającej względnie u- 
trudniającej zajmowanie posać 
państwowych przez kobiety, któ 
rych mężowie pozostają rów- 
nież na służbie państwowej uleg 
nie poważnym zmianom. Stała 
się to pod wpływem zabiegów i 
interwencji szeregu organizacji 
kobiecych, które potrafiły prze- 
konać decydujące czynniki, że 
zbyt rygorystyczne traktowanie 
sprawy byłoby nieuzasadnione i 
krzywdzące, 


Co usłyszymy tziś 
przez radjo? 


9,15 Muzyka z płyt 
10.00 Transmisja nabożeństwa 
lowość w organizacji przed: 
wa” — reportaż 

Poranek muzyczny 

18.00 Fragment słuchowiskowy p. t 
„Zwiastowanie 


14.00 „Wyjazd ciotki" — fragment 
z niedrukowanej powieści Uniłow- 
skiego. 

14.20 Koncert życzeń 

15.45 Feljeton podróżniczy. 

16.00 „Łamigłówki“ dla dzieci 


16.15 Koncert w wykonaniu orkie. 
stry marynarki wojennej w Gdyni pod 
kierownictwem kpt, Dulina, 

16,45 „Cała Polska śpiewa" — ko- 
lendy. 

17,00 Muzyka taneczna 

1740 „Migawki regjonalne" — nudy 
cja muzyczno - słowna. 

1830 Kącik humoru i muzyka we- 
soła (płyty) 

18.45 Słuchowisko Zygmunta Fal- 
kowskiego p. t. „Mocna krew”. 

19.15 „Co czytać?" — nowości lite- 
rackie. 

19.30 „Na wesołej lwowskiej fali“, 

20.00 Piosenki w wykonaniu Hanki 
Ordonówny (płyty). 


20.10 „Straszny dwór" — opera Ma 
LAMPY 


niuszk 
roza RADJOWE 


Motory, żarówki i maie- 


rjały elektrotechniczne 
najkorzystniej nabyć można w firmie 


„Ferro -Elekfricum" 


Łódź, Piotrkowska 123. 


900000000026000000600200 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) i Droitwich (1500) 
18.20 Tria fortepianowe Beethova 

na D-dur i Dworzaka F-moll, Pieśni 
Wolfa, 

Londyn (342) 

28.00 Koncert (M. in. Loreley Liszta 
i Symfonja D-dur Mozarta) 

Praga (470) 

11.25 Kwintet Brahmsa z klarnetem 

17.50 Operetka Offenbacha „Orfe- 
usz w piekle”. 

Paryż (431) 

21.30 Opera komiczna Herolda „Zam 
pa“, 

Berlin (356) 

20.00 Opera Mozarta „Wesele Figas 


Lipsk (382) 
18.00 Opera Wagnera „Zmierzch bo- 
gów“. 

Stuttgart (523) 

20.50 Koncert (Uwertura „Genowe 
fa“ Schumana, Warjacje Brahmsa 4 
Symfonja taneczna Reznicka). 


Bero - Muenster (540) 

20.00 Operetka Suppego „Fantinł. 
tza“. 

Rzym (420) 

20.30 Opera Verdiego „Ernani 


„TEL-AWIW” 
JÓZEF SCHMIDT 


+ Król tenorów, znany dobrze s najmelodyjniejszych filmów dźwiękowych, 
© godz. 8730 wiecw. pipi zmmołonowych i oudzcyj radjowych. Bilety sprzedaje kasa Filharmoni 


REWELACYJNA NOWOŚĆ W ROSNETYCE 


FRIGOLIT 


WODA ROLOŃSKA W STAŁEJ FORMIE 


wygodna | praktyczna w torebce Pani 


w kieszonce Pana 
w podróży 
Różne w kawiarni 
zapachy na dancinga 


1 laseczka równa się 600 gr. wody 
EUG. MATULA, Sp. s o. o. Kraków 
Do nabycia w. wszystkich skład. drog. 
DEZ 


Rzecz dzieje się w małej osadzie 
na Dzikim Zachodzie. 

Do farmera, prowadzącego za 
uzdę pięknego mustanga podchodzi 
jakiś cowboy: 

— lle chcesz za tego konia? 

— Sto dolarów. 

— Mogę ci dać pięć! — mówi 
cowboy, opierając dłoń na ręko: 
jeści potężnego Colt'a. 

— Zgoda! Nie hędziemy przecież 
twgowali się o głupie dziewięćdzie- 
siat pięć dolarów. 

* 


Oto fantastyczne dzieje 
książki angielskiej. 

Dnia 21 września księgarnia Kra 
kowska zamówiła w Londynie 
książkę p. t „Vanity Fair” dla pew 
tego asystenta uniwersytetu Ja- 
niellońskiego. 

11 października przyszła włado- 
wość, że na urzędzie celnym zalega 
przesyłka wagi 2 kg. 900 gr. Nię 
može być doręczona x powodu... 
braku pozwolenia na wwóz! 

Księgarnia mapisała tedy poda- 
nie do ministerstwa przemysłu Ii 
hendlu — za pośrednictwem izby 
handlowo - przemysłowej, 

Po dwuch tygodniach przyszła 
odpowiedź; ministerstwo pozwoli 
aa wwóz książki, jeśli urzędowi cel 
nemu będzie przedłożone świadec: 
wo pochodzenia z Angliji! 

Firma londyńska przysłała to za- 
świadczenie, podając, że książka 
jest „oł British origin”, 

Urząd celny teraz zażądał po- 
*wierdzenia tego świadectwa przez 
izhę przemysłowo - handlową... w 
Londynie oraz przez konsulat pol- 
ski w Londynie! 

I książka, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wróci z urzę- 
: celnego do Londynu! Koszty 
związane z praktykami,  żądanemi 
przez nasze urzędy — przekroczyły 
już 40 zł. 

Takie są dzieje jednej książki 
angielskiej, Ponura fantazja w opra 
cowaniw gorliwych wyznawców 
św. Biurokracego. 

x 

Przy stoliku w  „Ziemiańskiej” 
siedzą dwie młode panie, 

— Wiesz — mówi jedna — roz- 
mawiałam wczoraj z moim narze: 
czonym i opowiedżialam mu wszy- 
stko o swej przeszłości. 

— A cóż on na to? 

— Hm... nic... wyjął tylko z kie- 
szonki grzebyk i przyczesał zjeżo- 
ne włosy! 


pewnej 


* 


Jednemu z naszych najwybitniej 
szych obrońców „wypsnął” się w 
zapale krasomówczym następujący 
zwrot: 


a na zakończenie chciałbym 
wysoki sąd o wzięcie pod 


pr 


uwagę okoliczność, że klijent mój | gą 


jest w najwyższym stopniu krótko- 
wzroczny i nie mógł absolutnie wi- 
dzieć dalszych następstw swego 
czynut.. 


29.XII— „GŁOS PORANNY" — 1930 


Rok 1935 w dziedzinie lotnictwa 
był okresem niezmiernie pracowi 


Złożyło się na to kilka przyczyn. 
Bezsprzecznie najważniejszym bodź 
cem do tak intensywnej pracy były 
względy wojskowe. 


ZBROJENIA WŁOSKIE 

w powietrzu, przejście niemieckie- 
go lotnictwa wojskowego do jaw- 
nej organizacji, zmusiły i inne pań 
stwa do udziału w niekończącym się 
wyścigu zbrojeń. Państwa, posiada- 
jące dobrze rozbudowany przemysł 
lotniczy, pracowały całą parą. bo 
przecież musłały pokryć zapotrzebo 
wanie nietylko rynku wewnętrzne- 
go, ale również trzeba było zaopa- 
trzyć w broń powietczną i te kraje, 
które własnego przemysłu nie po- 
siadają. 

W produkcji sprzętu lotniczego 
dała się zauważyć coraz większa 
specjalizacja, Fabryki starają się 
produkować ściśle określone typy, 
jeżeli chodzi o wielkość, ilość zain- 
stalowanych silników i przeznacze- 
nie płatowca. Przez taki podział za- 
interesowań poszczególnych fabryk 
zmniejsza się ich wzajemna szkodli- 
wa konkurencja i łatwiejszy jest 
podział rynku, zwłaszcza zagra- 
nicznego. 

We wszystkich niemal nowych 
konstrukcjach lotniczych widzi się 
jedną i tę samą myśl przewodnią, 
zwiększenie szybkości, bezpieczeń: 
stwa lotu, nośności i dużej celowo- 
w budowie wewnętrznej. 


Jest rzeczą ciekawą i god- 


ną uwagi, że naogół konstruk- 
torzy starają się osiągnąć duże 
szybkości nietyle zwiększeniem mo 
cy silników, ile lepszem  opracu 
waniem aerodynamicznem 
KSZTAŁTÓW PŁATOWCA 

tak w ogólnym zarysie, jak i w de- 
talach. Jednym z kroków naprzód 


w zwiększeniu szybkości była za- | 


miana podwozia stałego — sklada- 
nem podczas lotu. Obecnie niemal 
wszystkie płatowce, zarówno duże, 
przeznaczone do dalekich  przelo+ 
tów jak i turystyczae, posiadają 
podwozia składane, dzięki czemu 
szybkość płatowca znacznie wzra 


sta. Z konkurencji, jaką między so: ; 


bą prowadziły od lat konstrukcje 
dwu i jednopłatowce, zwycięsko wy 
szła ta ostatnia. Przewagę jednopła 
ta tłumaczy się lepszem wykorzy- 
staniem aerodynamicznem skrzydła, 
prostszą i wygodniejszą budową, 
oraz większą widocznością z Kabiny 
pilota. 

Rozpiętość szybkości samolotów 
jest duża 

OD 250 DO 450 KLM.-GODZ. 
Największą szybkość 
wojskowe samoloty 
Ostatnie wyniki pozwalają przypu 
szczać, że już w najbliższej przy» 
szłości zostanie osiągnięta szyb- 
kość 500 klm.-godz. dla maszyn se- 
ryjnych. W budowie płatowców za 
czynają przeważać konstrukcje me* 
talowe, szczególnie odnosi się to do 
samolotów dużych,  wielosilniko* 
wych, natomiast samoloty mnie} 
sze są przeważnie konstrukcji mie- 
szanej, metalowo drewnianej. 


wykazują | 
myśliwskie, 


W związku z coraz większem za 
stosowaniem aluminjum i stopów 
pokrewnych do budowy płatowców, 
znacznie wzrosła przetwórczość te- 
go tworzywa. Nawet Japonja w bie 
żącym roku wybudowała dwa nowe 
zakłady produkujące aluminjum. 

Wśród nowych samolotów woj 
I skowych przeważają płatowce du- 
, że, wielosilnikowe, doskonale uzbro 
| jone, przeznaczone do dalekich rai- 
| dów bombowych. W uzbrojeniu sa- 
'molotów, oprócz zwiększonej ilości 
karabinów maszynowych, stosuje 
się coraz częściej 
+ AUTOMATYCZNE DZIAŁKA 

LOTNICZE. 

o kalibrze około 20 mm., przyczem 
odrzut ich jest tak skompensowany, 
że nie wprowadza szkodliwych dla 
samolotów drgań. Najciekawszym 
samolotem bombowym jest włoski 
Savoia S-79 i pół. Wyposażony w 
trzy silniki Alfa Pegaso po 560 KM. 
rozwija olbrzymią, jak na tak duży 
samolot, szybkość około 400 klm.- 
godz. i zabiera ładunek 2000 kg. 
homb! Savoia S-79 jest właściwie 
warjantem samolotu komunikacyj- 
rego. Zresztą dziś prawie niema żad 
nych różnic między samolotami ni- 
szczycielskimi i komunikacyjnymi, 
Każdy prawie samolot pasażerski 
| jest tak pomyślany, że w ciągu pa- 
ru godzin 

MOŻE BYĆ ZAMIENIONY NA 

WOJSKOWY. 

Równolegle do postępów czynio 
nych w budowie płatowców nie- 
mniej intensywnie rozwijają się si! 
niki. Konstruowanie nowych Tatad 


ù ENE Z 
Awanturujący się studenci zatrzymują na ulicy samochód jednego z adwokatów. 


YES asa aa Puder Bebe Szofmana 


Niepokoje w Bukareszcie 
A ZE 


CAPITOL 


Czerwony Sułfan 


(ABDUL HAMID) 


W rol. gł. Nils Asther, Fritz Kortner 
Egzotyczny epos czasów sułtańskich 


Kino „PALACE” 


Początek o 12-ej 


Król tenorów 


JAN KIEPURA 


w swej najnowszej komedji p. t. 


KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY” | 


Kiepura śpiewa po polsku, włosku | niemiecku 


miej c od 80 GIL. 


Dziś 3 poranki 


og. 11.30, 1-ej i 3.30 


OEE R 
„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA 
— GWOŹDZIEM SEZONU. 
Rekord powodzenia osiągnęła 
„Księżniczka Czardasza” z uroczą 
obdarzoną 'przepięknym głosem 
gwiazdą Martą Eggerth na ekranie 
kinoteatru „Rialti 
Wszystkie seanse tej melodyjnej, 
nlubicnej operetki kałmanowskiej 
idą przy wypełnionej do ostatnie 
gc miejsca widowni, co pozwala 
Ftwierdzić, że „Księżniczka Czar- 
dasza”, bezsprzecznie stała się 
gwoździem: bieżącego sezonu filmo 
wegu w Łodzi, a miłe przeboj» 
i arje śpiewane są powszechnie, ba 
nawet oklaskiwane podczas wy- 
świetlania filmu przez  rozentu- 
tjazmowaną publiczność. 
Arcy wesołą. kolorową groteską 
„Wodne urwisy* słynnej Silly 
Simplhnny zaliczyć można do arcy 
dzieł rysunkowych niezrównanega 
| ułabieńca olm półkul, Walta 
Disney'a. 


NAC 


Olbrzymi postep lotnictwa 


Żegluga powietrzna w roku 1935 osiągnęła 
wysoki poziem doskonałości 


: wymaga nieraz całych lat żmudne] 
pracy i kosztownych prób, to też w 
tej dziedzinie jest mniejsza różno- 
rodność modeli, Dążeniem konstruk 
torów jest obniżenie zużycia ma* 
ferjałów pędnych, zmniejszenie wa- 
gi, a przedewszystkiem zwiększe* 
sie pewności działania. Przemysł 
europejski w dalszym ciągu wytwa« 
rza zarówno silniki chłodzone wo- 
dą, jak i powietrzem, natomiast w 
Stanach Zjednoczonych zaczyna 
przeważać gwiaździsty silnik chło- 
dzony powietrzem. W samolotach 
wielosilnikowych, gdzie przeważnie 
motory są umieszczane w skrzy» 
«łach, większe zastosowanie ma sil 
nik gwiaździsty, wygodniejszy do 
umontowania, Ponieważ w samolo- 
tach jest tendencja do ostfgnięcia 
coraz większych wysokości, więc 
dla utrzymania niezmiennej - mocy 
silnika na różnych wysokościach, 
stosuje się coraz częściej 
SPRĘŻARKI POWIETRZA ORAZ 
REDUKTORY OBROTÓW. 

Zużycie paliwa w silnikach zbliża 
się do 190 gr. benzyny na konia 
mocy i godzinę pracy, jest to bar- 
dzo ważne, gdyż każde zmniejsze” 
nie zużycia materjałów pędnych 
pozwala na osiąganie coraz dal- 
szych lotów bez lądowania przy 
tym samym zapasie smarów i ben- 
|zyny. W ostatnim roku daje się 
zauważyć duże zainteresowanie sil 
nikami lotniczymi Diesla. Znaczne 
obniżenie wagi Diesli umożliwia 
ich zastosowanie na  platowcu, 
Brak zapalającej instalacji elektry* 
cznej, będącej delikatnem urządze« 
dzeniem oraz większa sprawność, 
stawia silnik Diesla wyżej od zę 
kłego. 

Dla zapewnienia jaknajwiększege 
bezpieczeństwa lotu w złych warun 
kach atmosferycznych lub w mocy, 
nowoczesne samoloty są zaopatrzo 
se w specjalne 

RADJO - PELENGATORY, 
przy pomocy których pilot stała 
jest informowany o kierunku lotu 
oraz położeniu względem trasy. 0» 
prócz tego istnieje jeszcze cały sze- 
reg przyrządów, jak wskaźniki po- 
łożenia płatowca względem horyzon 
tu, telebusole oparte na indukcji 
magnetycznego pola ziemskiego, 
przyrządy kontrolujące lot itp. Dzi- 
siejsze wyekwipowanie  aeronawi- 
gacyjne samolotu pozwala na loty 
w każdą niemal pogodę, czyniąc 2 
płatowca zawsze pewny, a przytem 
najszybszy środek komunikacyjny, 

St. P, 


Laparcie i jego nastepstwa 


jak uderzenia krwi do głowy, 
SMfgYaTtY eto. znikają szybko po 
użyciu roślinnych PIGUŁEK KO- 
WENA (Cauvina'a), Pigułki te— 
roawalniające i przeczyszczają* 
ce, ułatwiają czynności organi- 
zmu. Cena pudełka zawiera- 


jącego 30 pigułek mł. 2.50, 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 
Wystrzegać się falsyfikatów. — 
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie z napisem „Cauvin- 
aris 


S. 0. S. NA OCEANIE SPOKOJNYM 

Dnia 22 grudnia b. r. popołudniu 
udało się p. dyr. Kamieńskiemu, zam. 
w Mysłowicach willa Aleksandra usły 
szeć na krótkich falach sygnał S. O. 
S. znajdującego się w niebezpieczeń- 
stwie okrętu sowieckiego niedaleko 
wyspy Sachalin (odległość przeszło 
8600 km.). Należy podkreślić, że od. 
hiór sygnału nastąpił na aparacie ra- 
djowym polskiej produkcji, na słyn- 
nym już Capello Super Prince. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odczyłowej oddzia 
łu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża dzisiaj o godz. 12 min. 30 w po 
ładnie w sali Polsk. Kupców i Przem. 
Chrz. (Piotrkowska 118) p. dr. Iwasz- 
kiewicz wygłosi odczył na temat: „O 
gruźlicy wieku dziecięcego". Wstęp 


bezpłatny. 


Nr. 356 
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Wiadomo bea 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następująca 
apteki: Suke. M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); Suke. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); 5. Bojarskiego i 
W. Szata (Przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 198); A. Rychtera 
1 B. Łohody (11 Listopada 86). 


DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. — 
Dowiadujemy się, że wydział opie 
ki społecznej zarządu miejskiego 
wydał w okresie przedświąteczny: 
biezdolnym do pracy lub nie mogą 
cym pracować z powodu obarczenia 
małemi dziećmi zapomogi żywneś 
ciowe 3,444 rodzinom, obejmującyra 
9,485 osób, w tej liczbie 1,718 mat 
kom, obarczonym drobnemi dzieć- 
mi. Zapomwgi pieniężne wydano 
2.977 rodzinom, w tem 1630 mat 
kom małych dzieci. Wreszcie wy 
płacono 47 bezrobotnym zapomogi 
na wynajęcie mieszkań i 63 osobom 
vapomogi na podróże do stałego 
miejsca zamieszkania 


| 

OBNIŻKA TARYFY TRAMWA- 
JOWEJ. — Jutro w poniedziałek 
odbędzie się w zarządzie miejskim 
konferencja z władzami KEŁ w 
sprawie ostatecznego omówienia 
redukcji taryfy tramwajowej w bo; 
dzi oraz ustalenia terminu, w któ 
rym taryfa wejść ma w życie. 


ZAKŁADY OPIEKUŃCZE. — W 
okrasie od 1 sierpnia do 1 listopada 
r. h. wydział opieki społecznej u 
mieścił w miejskim zakładzie dla 
niemowląt 99 dzieci, zaś w  rakła» 
dzie dla starców i katek 85 osób, 


OSOBISTE. == W dniu 25 grud: 
nia pobłogosławiony został w kès 
cicle Matki Boskiej Zwycięskiej 
związek małżeński p. Marji - Wan- 


dy Knabe z p. Władysłewem Tadi 


bacznikiem. 


+03% 


CWM EANAN 


Nie gałki, lecz Szyszki|Sten wraz z mężem przybyła 


Nowopin do kąpieli, 
gdyż jedynie szyszki 
Novopin dają gwaran- 
de skuteczności, wzma- 
cniają organizm i od- 
mładzają ciało. Ządajcie 
tylko szyszek Novopin 
kąpieli. 


Przerwana-zozmowa, czyli żałosne skutki spotkań na jezdni. — 


BANK HANDLOWY w LODI 


Spólka Akcyjna 


tościowych, złota, srebra, it. 


Al. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 
Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 


W swoim czasie donosiliśmy, 
że ministerstwo spraw wewnę- 
trznych postanowiło  zrealizo- 
wać częściowo projekt „wielkiej 
Łodz:*, przyłączając do naszego 
miasta szereg gmin podmiej- 
skich, stanowiacych dotąd nie- 
zależne jednostki samorządowe. 

Inkorporaeja sąsiednich gmin 
do Łodzi nastąpi już za trzy dni, 
gdyż w nadchodzącą środę, iv 

1 stycznia 1936 roku. 

Przez trzy miesiące będą jesz 
cze trwały prace nad przeję- 
ciem agend zarządów tych gmin 
przez zarząd miejski w Łodzi 
i dopiero od dnia 1 kwietnia, 
t. i. od nowego roku administra 
cyjnego i budżetowego, miasto 
nasze otrzyma ostatecznie nowe 
granice. 

Do Łodzi przyłączone zostały 
nastepujące miejscowości: Cy- 
ganka, Jagodnica, Nowe Złotno, 


artystka filmowa. 


Pamiętamy ją wszyscy z jej 
wspaniałych kreacji w „Bra 
ciach Karamazowych*, „Nanie“ 
4 w ostatnim filmie dźwięko- 
wym „Zmartwychwstanie“, — 
gdzie obok rasowego Marcha 
czarowała, jako pełna uroku 
Katfiusza ? 


Swe wielkie powodzenie za- 


f 


wym i-krecił już niejeden film 
ze swą znakomitą żoną. Anna 


obecnie do Łodzi z Londynu, 
gdzie również grała do filmu 
pod reżyseria swego męża. — 
W filmie tym ma podobno 
mów zabłysnąć swym talentem 
odtwarza w nim bowiem m. in. 
taniec z niebywałem wirtuozo- 
stwem. 

Nie zdziwi -nas to zbytnio, je- 
żeli przypomnimy sobie piekną, 
nełną zwinności i gracji figurę | 


Jak się dowiadujemy przyby | artystki 
ła do Łodzi na święta Bożego |a wszakże taniee jest żywiołem 
Narodzenia Anna Sten, słynna | resian. 


Nowe granice Lodzi 


Jakie miejscowości zosianą w środę przy- 
łączone do masześo miasia 


Rokicie, Retkinia, Nowe Choj- 
ny A, Chojny B, Chojny C, osa- 
da Krauzego, osada Koeniga. o- 
sada Glasmana, osada „Zuzan 
na“, Nowe Chojny G, z terena- 
mi Johna i Millera, 
z gminy Nowosoln 


Antoniew 


Stoki, Budy, Sikawa, Stoki, fol- 
wark Stoki, place Stoki i sta- 
cia kolejowa Widzew. 

W związku z tem nastąpi re- 
organizacja granie gminnych na 
w 


terenie powiatu łódzkiego, 
skład którego wchodziły pow. 


Naturainy sok czosnku 


następnie |. 


przy przewlekłych  nieżytach 

dróg oddechowych, artretyzmie, 

reumatyzmie, sklerozie. Apteka 

Mazowiecka, Warszawa, Mazo- 

wiecka 10, z marką ochronną 
F. F. 


aA 


Anuna Síen w Lodzi 


Najpickniejsza rosianka Hollyvood'u odwie- 
dza swą rodzimę w maszem mieście 


1 to, że fest rosjanką, 


Jzekamty więc z niecierpli 
wością na ten film, który bę 
dziemy ogłądać z tem większem 
zainteresowaniem, gdy przy- 
pomnimy sobie, że jego bohater 


ile płacić za otwarcie bramy? 


sift] Komisja rozjemcza zlikwidowała zatarg dozorców 
z właścicielami domów 


Onegdaj późnym wieczorem 
zakończyła swe prace komisja 
roziemcza. powołana przez czyn 


Jej maż fest reżyserem filmo | niki rządowe dla rozstrzygnie- | wiazywać bedzie przez półtora 


cia zatargu dozorców z właś- 
cicielam: domów w Łodzi.. Obra 
dy komisji arbitrażowej trwały 
przeszło 5 godzin i zakończyły 
sie wydaniem następującego a 
rzeczenia: 

Dotychczasowe płace dozor- 
ców zostały nienaruszone, jak 
również obecny podział na ka: 
tegorie. 

Komisja wprowadziła t. zw. 
rok służbowy, polegający na 
tem, że dozorcy mogą być 
przyjmowani do pracy najmniej 
na przeciąg jednego roku. — 
W. razie zwolnien:a z pracy o 
trzymuje wypowiedzenie trzy: 
miesieczne, zaś po 10 łatach pra 
cy — półroczne. 

Przyznano dozorcom urlopy 
iedno i dwutygodniowe. 

Komisja orzekła, że właści 
ciel domu musi dać dozorcy 
przyzwoite mieszkanie, gdyby 
zaś nie miał w swoim domu od 
powiedniego lokalu, to musi 
wypłacać mu specjalne dotacje 
na wynajęcie mieszkania. 

Następnie komisja postanowi 
ła znieść wszelkie umowy indy- 
widuałne, zawarte między właś 

ŚLICZNĄ PANIĄ, 
którą podziwiałem wczoraj na ul. 
Piotrkowskiej pragnę jeszcze raz zo- 
baczyć. Błagam, aby zjawiła się na 
baln sylwestrowym tow. „Uzdro 
sko* pod nazwą „Wesołe Miasteczko", 
który odbędzie się w salach filharmo- 
nji. Możemy tam spędzić upojną noc, 
wśród pięknych dekoracji, w wytwor 
nem towarzystwie i tańczyć przy 
dźwiękach dwuch. doskonałych or- 
kiestr. Weźmiemy udział w wielu emo 
cjonujących konkursach, które napew 
no przyniosą pam zwycięstwo, a Pa- 
ni otrzyma piękne nagrody. Creka 
nas tam niezliczona ilość niespodzia- 
nek i doskonale zaopatrzony bar, w 
którym pragnę wypić Pani zdrowie. 
A więc proszę nie zapomnieć o naszem 
„rendez vous“ na balu „Uzdrowiska“, 
gdzie zaczniemy wesoło i szczęśliwie 


p. lecz zanieśje do 


Nawy Rok. 
Bilet może Pani nabyć w lokalu 
„Uzdrowiska" (Cegielniana 21). 


sze miejscowości. Powiat łódz: 
ki czył dotąd 16, gmin. Po jn 
korporacji terenów do Łodzi Ii 
czyć on będzie tylko 12 gu'n, 
przyczem niektóre małe gminy 
osiedla zostaną połączone 
wspólnie w jedną całość. 

Jeżeli chodzi o Łódź, 'nkorpo 
racia tvch terenów będzie mu- 
siała wywrzeć poważny wpływ 
na budżet miejski, większość 
bowiem ulie w tych miejscowoś 
ciąch nie posiada zupełnie bru- 
ków ani ośw'etlenia, mie posia- 
da gmachów szkolnych, an: 
własnych ani wynajętych, tak, 
Że wiele dz pozostaje poza 
muramć szkolnymi. Nowe dziel 
nice muszą być też uregulowa 
ne, co przyjdzie z tem większą 
łatwością, że są one rzadko za- 
budowane. 

Na peryferjach tych maia po 
wstać wzorowe osiedla miejskic 


ka niedawno odwiedziła nasz 
skremny gród. | 
Obecnie Anna Eten wyjecha- | 
ła do Zakopanego, gdyż che'ałą 
zobaczyć naszą stolicę zimową. 
W drodze powrotnej Anna Sten 
ma wstąpić jeszcze do Łodzi. 


cicielami domów a dozorcami. 
Orzeczenie = komisji wchodzi 
w życie z dn. 1 stycznia i obo- 


roku, t. i. do 1 lipca 1937 r. 
Wreszcie komisja arbitrażo 
wa ustaliła opłaty za otwiera- 
nie bramy w nocy. Lokatorzy, 
udający się, lub powracający 2 
pracy nie mają obowiązku pła- 
cenia „szpery*; inni zaś—do g. 
12 winni płacić 20, a po 12 w 
nocy 30 groszy za każdorazowt 
otwarc'e bramy. ! 


W kinoteatrze 


Wszyscy śpiewają wraz z 


MARTĄ E 


przebój: „Artystki, arty 
Nie biorą miłości 


z superfilmu 


Księżniczka 
Czardasza == 


w kinoścalrze RIALTO 


na poranki o 
ceny 
miejsc 


od 


| keje. Członkowie i s 


GPUŹIIGA 
Piuc 


jest nieubłagalna i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i 
stanu, pociąga bardzo wiele oflar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
czącego kaszlu i t. p. stosują 
ekarze „Balsam Trikolan- 
który ułatwiając wydziela- 


p. p 
Age“, 


nle się plwociny, usuwa kaszel. 


Sztuka na indeksie 


Z Nowego Jorku donoszą: 

W teatrze „Broodway* wy- 
staw'ono tu z olbrzymim sukce 
sem szłukę „Królowa Wikto- 
rja“, Sztukę tę, wystawioną po 
przednio w Londynie, cenzura 
angielska zdjęła z afisza, a wy 
konawczynię rol: tytułowej p. 
Helenę Hays za odebranie w 
jej interperetacii postaci królo 
wj. należytej powagi, pociągnę* 
ła do odpowiedzialnośc:. 
0909009999099900999900009 


Niniejszem zawiadamy, że 
biuro nasze, które mieściło 
się przy ul. Piotrkowskiej 50 
zostało przeniesione do 


nowego lokalu przy ul. 


Piotrkowskiej ne. 67 


Akwizycja Ogłoszeń 


$. FUCHS 


w Łodzi, Piotrkowska 8? 
telefon 121-36. 


9999499000907099099999000 


Ż. T. Ż, 

Najbliższe Imprezy sekcji narciar: 
skiej. Dziś, w niedzielę, o godz. 10-ej 
we własnym lokalu sucha zaprawa 
narciarska, W dniach 4, 5 i 6 stycznia 


1936 roku 3-dniowy obóz narciarski w 
Śmardzewie w posiadłości pp. Wacbs. 
Uczestnicy obozu. korzystają z bez 
płatnego kursu dla początkujących i 
zaawansowanych oraz z nari, wypo- 
życzonych za minimalną opłatą, Infor 
macji udziela i zapisy przyjmuje se- 
kretarjat T-wa w godz. 10— 14 i 18 — 
22 (Wólczańska 35, tel. 121-53). 
Wieczór Sulwestrowy w Ż. T, K. 


We wtorek, dnia 81 grudnia b, r. od- 
będzie się we własnym lokalu wieczór 
towarzyski p. n, „Wieczór Sylwestro- 
Początek o 


wy w gronie Ź, T. Ki". 
godz. 22-ej. W proj 
styczna, dobor 


będą mieli prawdziwi 
nia nocy Sylwestrow 
beztroskiego hum 
daje sekretarjat T 


LTO 
GGERTH 


stki, artystki z Variete 
zbyt tragicznie” 


g. 12 i 2-ej 


85 gr. 


8 


Feljeton 


Gdy byłem pierwszy raz 
zakochany 


Miałem trzynaście łat. 

Ona była czarująca. Co mówię 
czarująca: była jedną z najpiękniej 
szych kobiet Paryża. O tem jednak 
nie wiedziałem. Uważałem, że jest 
przystojna i była nią istotnie w wy- 
sokim stopniu. 

Była córką słynnega malarza, a 
wyszła zamąż za pewnego, przyzwy 
czajonego do sukcesów autora te- 
atralnego. Był to bliski przyjacie! 
mego ojca, a później stał się moim. 
w owym czasie jednak byłem ró- 
wieśnikiem i towarzyszem zabaw 
jego syna. Prawie każdej niedzieli 
bywałem u nich na podwieczorku. 

Ta rodzińą stanowiła jakgdyby 
uosobienie piękna, a wszyscy byli 
piękni, 

Miała boski uśmiech i oczy, które 


całowały. Czy mogłem się w niej | 


nie zakochać? Czy mam sobie zada- 
wać pytanie dlaczego się w niej za- 
kochałem? Gdyby było inaczej, to 
byłoby to wstrętne, zbrodnicze i da 
jące wiele do myślenia. Miałem nie- 
tylka prawo, ale poprostu obowią- 
vek zakochania się w niej, gdyż ma- 
iąc łat trzynaście nie wie się je- 
szcze co to jest miłość. 

Marzyłem o niej. Czy miałem jej 
to powiedzieć? Raczej śmierć! 
Więc co? 

Postanowiłem dać 
i, Pawie 

cai, 


j dowód mi- 
lem sobie, że będę 
ii oszczędzał, a pa 
popełnię szaleń- 
Śni fran- 
ków wspaniały bukiet fiołków. Był 
to prześliczny bnkiet, najwspanial- 
sze fiolki, jakie kiedykolwiek wi- 
dziano. Musiałem go trzymać ohie- 
ma rękami. 

Plan mój był następujący: przyj 
de o drugiej i zamiast pójść do dzie 
cinnego pokoju, zażądam widzenia 
się z nią. 

Nie poszło tò zupełnie gładko 
Była zajęta. Jednakże uparłem się, 
wobec czego pokojówka zaprowa 
dziła mnie do buduaru. 

Właśnie przygotowywała się do 
wyjścia i poprawiała włosy. Wsze- 
dlem z bijącem sercem, 

— Czego sobie życzysz etemnie, 
kochanie? Dlaczego chciafeś ze muą 
mówić? — zapytała, nie odwraca- 
jąc się od lustra i nie widząc mnie 
ani bukietu. 

--Dlatego, proszę pani... — odpo- 
wiedziałem podając jej fiołki. 

=- Ach, jakie śliczne kwiaty. . — 
zawołała. 

Byłem pewny. że wygrałem | 
drżąc zbliżyłem się do niej. Wzięła 
fiolki do rąk, tak jak się bierze 
głowę dziecka i zbliżyła je do twa 
rzy, jakgdyby je chciała pocałować 
— Pachną prześlicznie... 

— A nie zapomnij pięknie podzię- 
kować tatusiowi... 
mnie. 


przi f 
tem w niedzielę 
stwo. Nabylem więc za 


Sacha Guitry. 


Sekre! powodz 
isiężniczki CZarda3Za 


Rekordowe wprost powodzenie 
iem się cieszy „Księżniczka Czar 
na czołowych ekranach 
wszystkich stolie europejskich tła- 
ię bardzo prosto: jest ta 
za, stuprocentowa operetka 
fiimowa, która w realizacji nie utra- 
siła swych walorów melodyjnych, 
u wzhogaciła treść przez umiejętne 
rozszerzenie soenarjusza, piękne 
krajotrazy i zdjęcia, wspanłałe sca 
ny zespołowe w „Orfensza” na balu 
itd. Pozatem wykonawczyni tyto- 
łowej roli Marta Eggerth 


rzekła doj 


29.X1I: 


Umowy zbiorowej nie wypowiedziano 


Uchwały komitetu wykonawczego klasowego związku włókniarzy 


Wczoraj w godzinach wieczor 
nych odbyło się w lokalu okręgo 
wej komisji związków zawodo- 
wych, przy ul. Narutowicza 50 
specjalne posiedzenie komitetu 
wykonawczego klasowego związ 
ku robotników przemysłu włó- 
kienniczego, poświęcone omó- 
wieniu 
ogólnej sytuacji w przemyśle 

łódzkim, 
oraz sprawie wypowiedzenia o- 
bowiązującej umowy zbiorowej. 

Ze względu na wagę spraw, 
jakie miały być przedmiotem ob 
rad, na posiedzenie komitetu wy 
konawczego zaproszeni zostali 
przedstawiciele zarządów od- 
działów wszystkich klasowych 
j związków włókienniczych z ca- 
łego okręgu przemysłowego łódz 
kiego. 

Na wstępie posiedzenia zosta- 
ły wygłoszone obszerne refer: 
ty, dotyczące obecnej 
w przemyśle tekstylny 
zano w nich na 
ciężkie położenie proletarjatu 

fabrycznego, 
na notoryczne objawy łamania 
obowiązujących postanowień u- 
mowy zbiorowej i t. p. 

W konkluzji mówcy z naci- 
skiem podkreślili 
potrzebę wszczęcia wielkiej ak- 


l 
wania zdob, 


ych wynurzeń referen 
ynikało, że sprawa wypo- 
wiedzenia obecnej umowy zbio- 
rowej przez związki robotnicze 
| jest 


wymagającem jednakże ostroż- 
nych posunięć ze strony kierow 
nictwa organizacji, a przede- 
wszystkiem, wymagającem roz- 
wiązania w bardziej sprzyjają- 
cych warunkach komjunktaral- 
nych. Chwila obecna byłaby mo 
że najmniej odpowiednia dla rzu 
cenia rękawicy i podjęcia walki. 
Być może nadejdzie ona w mie- 
siącu lutym, ale tego w tym mo- 
mencie przewidzieć z całą do- 
kładnością jeszcze nie można. 

Po ionej dyskusji, jaka 
wywiązała się na temat refera- 


iskie 


około posesji mr. 28 


sty. 
Ulicą Śródmiejską w stronę 


ka (Północna 6. 


dzenia 


widownię zarówno urodą i wdzię- 
kiem, jak i fenomenalnym głosem, 
dzięki któremu nazwano ją „słowi- 
kiem ekrana”, 

Nie więe dziwnego, że na wszyst 
kich seansach w święta niesposób 
się było dotłoczyć do kasy kine- 
teatru „Rialto”, tembardziej, że 
pięknem i arcywesołem uzupełnie- 
niem programu są „Wodne arwi- 
sy”, nowy, niebywały przebój w ko 
lorach t zw. Silly Simphony nie- 
zzćananego Walta Disneya. -3475 


„GŁOS PORANNY“ — 1936 


tów o sytuacji, wie utworzenia specjalnej ko- 
komitet wykonawczy przy udzia |misji dla unormowania warun 
le przedstawicieli zarządów od- |ków pracy włókniarzy przy war 
działów związkowych włóknia- | sztatach. 
rzy postanowił przed 1 stycznia| W roku 1923 taryfa płac do u- 
1936 roku umowy zbiorowej w|mowy zbiorowej zawierała jed- 
przemyśle włókienniczym Łodzi | nocześnie klauzule, ustalające 
nie wypowiedzieć. dokładnie 

Jak wiadomo, umowa zbioro- | ile warsztatów i ile wrzecion po 
wa może być wypowiedziana |winien obsługiwać jeden robot- 


cji, zmierzającej do zagwaranto | 
y socjalnych kla- | 
'ej, oraz do poprawy, 


nadal zagadnieniem aktualnem, || 


przez każdą ze stron w terminie 
jednomiesięcznym, licząc od 1 
każdego miesiąca. 

Uchwała komitetu wykonaw- 
czego została uzasadniona róż- 
nymi motywami, których związ 
ki nie podały do wiadomości pu- 
blicznej. 

Pozałem komitet wykonaw- 
czy postanowił wystąpić w naj- 
bliższych już dniach do okręgo- 
wej inspekcji pracy 
z kategorycznem żądaniem, aby 
bezwzględnie przestrzegane były 
we wszystkich fabrykach łódz- 
kich warunki umowy zbiorowej. 
Pismo w tej sprawie zostanie 
również orzesłane 
pod adresem wszystkich związ- 
ków przemysłowych. 

Wreszcie, jako ostatnią, ko- 
uchwałę w spra- 


Rami 


nik. 
Te normy zostały jednak po- 
tem zniesione na podstawie o- 


rzeczenia arbitrażowego. Obec- | 
występują o| 


nie więc związki 
przywrócenie dawnych norm. 
albo przynajmniej o odciążenie 
w pracy zbytnio eksploatowane- 
go w Łodzi robotnika. (g) 


Nr. 355 


Wice-starosta Denys 


obejmie swe stanowisko 
1 stycznia 


Jak się dowiadujemy, nowy 
wice-stąrosta grodzki p. Franci- 
szek Denys obejmuje swe stano 
wisko z dniem 1 stycznia 1936 r. 
W tymże dniu p. dr. Kalata Jó- 
zef zastępca starosty powiatowe 
go w Mińsku Mazowieckim obej 
muje równorzędne stanowisko 
w powiatowem starostwie łódz 
kiem. (p) 


Plac Majakowskiego 
w Moskwie 
Decyzją centralnego komitetu wyko: 
nawczego dawny Plac Trynmfalny en- 
rów moskiewskich w Moskwie został 
nazwany imieniem sławnego pocty Ma 
jakowskiego. 


Dziś, w niedzielę, o g. 2:pp. jako w pierwszą bolesną rocs- 


nieg śmierci naszego ukochanego 


Dra Zysiryda Lewinsona 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo, 
prasrają krewnych, znajomych i przyjaciół 


na które za- 


Zona i córka 


W łódzkiem więzieniu 


osadzeni zostali podejrzani o napad 


Śledztwo w sprawie potwor- 
nego mordu rabunkowego w Pa 
bjanicach na osobie 21-letniego 
Wiktora Ratajezyka (Dolna 14) 
trwa nadał. 

W dniu wczorajszym kilka 
gz pośród aresztowanych w Pa- 


byli świadkam: potwornej zem-' 


ulicy Gdańskiej szła szybkim] rych 
krokiem 28-letnia Chudesa Mió | prośbą o obronienie 


Mściwyu narzeczony 


Usiłował na ulicy oblać niewiastę kwasem 
siarczanym 
zni przechodnie ul. Śród- | 


W pewnym momencie do Ka- 
| biety podszedł jakiś mężczyzna, 
który. wszczął z nią kłótnię. — 
Sprzeczka na ulicy wywołała in 
terwencję przechodniów, do któ 
zwróciła się kobieta z 
tei przed 
natarczywością mężczyzny: 

W newnym momencie męż- 
czyzna ów wydobył z kieszeni 
butelkę z jakimś gryzącym pły- 
nem į usiłował oblać nim ko- 
biete. Przeszkodzil: temu prze- 
chodnie. W czasie szamotania 
się z awanturn'kiem, Mińska u- 
legła voparzeniu nóg. 

Wezwana policją aresztowała 
awanturującego się mężczyzne i 
doprowadziła go do kom sarjatu 
gdzie zatrzymany podał, :ż na- 
zywa sie Symche Wołman - (No- 
womiejska 10), zaś kobieta, któ 
rą usiłował oblać kwasem jest 
tego była narzeczoną. 

Chcąc doprowadzić do zgody 
Wollman doszedł do niej na m- 
licy | prosił ją, by sie z nim-po- 
zgodziła. 

Gdy Mińska odmówiła zdener 
wowany usiłował zeszpecić jeł 


bjanicach osób przewieziona 
pod silnym konwojem do Łodzi 
i osadzono w więzieniu sled- 
czem przy ul. Kopernika. 


W posiadaniu władz są już 
pewne dowody, które niewątpli 
wie przyczynią sie do szybkie- 
go zlikwidowania bandy, która 
dokonała krwawego napadu. 

Jak ustaliła sekcia zwłok Re- 
tajczyka, bandyci trafili za 15 
| strzałami. 

Dziś w Pabjanicach odbedzie 
|się pogrzeh ofiary bandytów. 


|| Wiktora Ratajczyka. 


Kwiat aktorstwa wiedeńskiego 


HERMAN THIMIG 
LIZZY HOLZSCHUR 
ADELA SANDROCK 
HANS MOSER 
THEO- LINGEN 


Muzyka: 


Olbrzymi pożar w 


twarz kwasem siarczanym, 
„Mściwego narzeczonego 'pol:- 

cja narazie zatrzymała w aresz 

cie do dyspozycji sodzięzo Sleń 


HEINZ RüHMANN 


R. STOLZ. Reżys.: E. W. EHO. 


NA ZIEMI 


WKRÓTCE w kinie 


„EUROPA* 


domu towarowym 


W-doma towarowym w _angiełskiem mieście portowem Cardiff wybuchł po 

żar, który błyskawicznie ogarnął cały gmach. Podczas pożaru eksplodowa- 

r. składy amunicji w piwnicy domu towarowego, narażając strażaków ma 
bespieczeństwa. 3 


wielkie nie 


Nr._550 


29.XII— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Cztery osoby aresztowano 


w związku ze znalezieniem kadłuba 


ludzkiego w stawie przy ul. Emiij 


Co mówi o morderstwach tego rodzaju dr. St. Hurwicz 


Przeżywamy sensację wielkie 
go kalibru.. Zagadka potworne 
40 mordu. ujawnionego przez 
znalezienie na brzegu stawu 
przy ulicy Przedzalnianej pacz- 
ki, zawierającej 
OKRWAWIONY KADŁUE BEZ 

GŁOWY I KOŃCZYN, 
nie przestaje absorbować. Po- 
wstało już kilkadziesiąt hipotez, 
policja pracuje bez wytchnienia 
od chwili znalezienia makabrycz 
nego zawiniątka. 

Bo istotnie zbrodnia niepospo 
lita, rzadko w dziejach krymi= 
nalistyki spotykana! 

Morderca. albo mordercy, za- 
bili człowieka, odrąbali mu sło 
we, rece i nogi, poczem zapa- 
kowali kadłub w worek i papier 
ì wrzucili do stawu ślady swej 
straszliwej zbrodni. 

GDZIE SĄ POZOSTAŁE CZĘ- 
ŚCI CIAŁA? 

Kto jest ofiarą bestjalskiega 
mordu? Gdzie mordercy? 

Oto pytania, na które stara 
sie odpowiedzieć cały łódzki a- 
parat śledczy, wnrzągnięty do 
rraey nad rozwigzaniem dręczą 
cei zagadki. 

Sledziwem zajął sie osobiście 
wyfrawny spec insp. Niedzielski 

Kadłub zamordowanego prze 
słany został do prosektorium, 
gdzie lekarz sądowy, dr. Stani- 
Róż Hurwiez, pracuje nad sek- 
cią. X èi 

Do nego właśnie zwróchtómy 
sie w dniu wczorajszym z proś 
bą o 
OŚWIETLENIE MAKABRYCZ- 

NEJ ZAGADKI. 


Rozczłonkowanie zwłok| Zdarza się, że trudność spra-|* pewnych zawodach 


— Ten sposób ukrywania sla 
dów zbrodni, z którym mamy 
obecnie do czynienia — mówt 
dr. Hurwicz—znany jest pod na 
zwą: „rozczłonkowanie zwłok”. 
Sa to wypadki dość rzadko w 
medycynie sądowej spotykane. 

W Niemczech, w ciągu ostat- 
nich 50 lat, wydarzyło się 40 
takich wypadków, we Francji 
mniej wiecej tak samo dużo, 

U NAS BYŁO ICH KILKA. 
W r. 1928 w Krakowie znalezio 
no poświartowane zwłoki kobie 
ty ukryfe w kufrze, trzy, czte- 
ry lata temu podobny wypadek 
zanotowano w Warszawie, a 
W ŁODZI OSTATNIO ZNALE- 
ZIONO POĆWIARTOWANE 

ZWŁOKI PRZED 16 LATY. ' 
gdzieś w okolicach Chojen. — 
Oczywiście, _ rozezłonkowanie 
zwłok stosują mordercy dla u- 
wolnienia się od trupa, sądząc, 
że w ten sposób nie nda sie zi- 
dentyfikować zwłok i wykryć 
morderców. 

— Co może ustalić lekarz, 
mająe przed sobą część ciała za 
mordowanego osobnika? — py- 
tamy. 


kiem chodzi o 
ZIDENTYFIKOWANIE OSOBY 
ZAMORDOWANEGO. 
Można ustalić wiek i wzrost ba 
dając kości, rozróżnić płeć, ma- 
iac do dyspozycji tylko poje- 
dyńczą część ciała i wreszcie 
znaleźć jakieś znaki szczególne, 
które mogą doprowadzić w nie- 
których wypadkach do ustale- 
nia tożsamości zamordowapego, 

albo nawet mordercy. 


Worek kości ludzkich 
— Czy man doktór miał takie 
wypadki w swojej praktyce w 
Łodzi? 


Śledztwo w sprawie makabrycznej zagadki stawu scheiblerowskiego zatacza 
coraz szersze kręgi. 

Na apel komendy policji w ciągu dnia wczorajszego zgłosiło się celem roz- 
poznania ubrąnia ofiary mordu kilkanaście osób. Również przesłuchańi zo- 
stali właściciele dorożek i szoferzy taksówek, którzy złożyli pewne wyjaśnienia. 

Jak się dowiadujemy, śledztwo jest na jaknajlepszej drodze. 

Efektem wczorajszego dnia niezmiernie wytężonej pracy władz śledczych jest 
zatrzymanie czterech osób, podejrzanych o udział w potwornym mordzie. 

Nazwiska aresztowanych, ze względu na toczące się śledztwo, trzymane są w 
tajemnicy. Policja w dalszym ciągu gromadzi przeciwko aresztowanym do- 
wody winy. 


wie układu mostków i koron w 
uzebieniu identyfikowano po- 
ćwiartowane zwłoki. 


Zawód mordercy 


— A gdy zwłoki sa już ziden 
tylikowane, co jeszcze może u- 
stalić seke? 


— Tak. Przed kilku laty na | 
terenie posesji przy ul. Piotr- 
kowskiej 92 znaleziono w dole M 
kloacznym WS 
WOREK KOŚCI. GUZIK I BAG- 

NET NIEMIECKI. 

Kości dostałem do zbadania. 
Przedewszystkiem ustaliłem, że 
tylko część z nich należała do 
człowieka. Ułożyłem nawet pół 
kregosłupa i ustaliłem, że były 
to kości kobiety, chociaż począt 
kowo sądzono, że ujawniono 
kości zamordowanego żołnierza 
niemieckiego, a hipotezę tę u- 
maeniał znaleziony obok bag- 
net. 

Wyniki sekcji pozwoliły po- 


— Następnym etapem pracy 
lekarza jest ustalenie przyczyny 
śmierci i sposób poćwłartowa- 
nia zwłok. Można przez zbada- 


[s0 laty we Francji, lekarz są- 
dowy. Orfilla, ustalił na podsta 
wie badania chrząstek, że 
ZAMORDOWANY  MĘŻCZYZ- 
NA MUSIAŁ UTYKAĆ 


i to w charakterystyczny spo- 
sób. Powiadom o swych spo- 


nie zawartości Żełądka ustalić. 
czy uprzednio ofiara mordu nie 
została otruta, a ieżeli tak — 
'|to jaką trucizną, można ustalić 
narzędzie mordu, mając przed 
soba rany i t. p. 


;|statecznych dowodów s 


— Praca lekarza dzieli się 


na kilka etapów. Przedewszyst-£ 


strzeżeniach — policję która 
wkrótee idąc tym śladem odna- 
8 lazta mordercę. 


doszło do aresztowań, lecz na-| Czasami do wykrycia zbrod- 
stępnie śledztwo zostało wmorzo |ti przyczynia się znaleziona re 
ne, nonieważ nie znaleziono do |ka zamordowanego. Pozwala to 
winy mor |niekiedy ustalić zawód ofiary 

|| w|/|mordu, ponieważ wiadomo, że 


licii zdobyć nawet 
FOTOGRAFJĘ ZNALEZIONEJ 
NIEWIASTY, | 


NIEKIEDY SAM SPOSÓB. 
ĆWIARTOWANIA ZWŁOK PO 
ZWALA USTALIĆ ZAWÓD 

MORDERCY. 


Wypadek faki wydarzył się 
w praktyce. ś_jest opisany, w li> 
teraturze medycznej francus- 
kiej. Biegli, badając części cia- 
ła ustalił, że mordercę musiał 
być człowiek znałący stę dobrze 
nz anatomji. Śledztwo poszło 
w tym kierunku i rzeczywiście 
ustalono, że 


MORDU DOKONAŁ STUDENT 
MEDYCYNY. | 


W innym wypadku, na pod- 
stawie ran zadanych ofierze 
mordu ustałono na tej samej za 
sadzie, że zbrodnia była dzie- 


derców. $ 


wia ustalenie płci. Znany mìj RECE W SPECYFICZNY SPO- 
fest wypadek, gdy znakomity] SÓB DEFORMUJĄ SIĘ. 
profesor medycyny sądowej wni |Sa nawet specjaliści, którzy nie 
wersytetu w Wiedniu, Albin Ha |omał bezbłędnie z dłoni umieja 
berde. na podstawie znalezionej , odczytać zawód. 

nogi stwierdził, fż należała ona 

do kobiety. Dalsze natomiast barat jas RR 


śledztwo ustaliło bezspornie, że | aż, jakieś charakterystyczne bli 
ZAMORDOWANY _, OSOBNIK zny, układ zębów w iamie ust-, 


BYŁ MĘŻCZYZNĄ, H r: 
ś nei a nawet ślady oneracji. — 
Omyłki więc nie są wykluezo- | Bywały wypadki, że næ podsta 


ne... ——. 


Znaki szczególne binet figur woskowych 


Bardzo ciekawe niespodzian- 
Pierwszy film w naturalnych kolorach 


ki daje czasem ustalenie jakie- 
goś znaku szezególnego. Przed 


zegarek, 
antymógnetyczny 
wytworny, precyzyjny 


łem nosługacza w zakładzie a- 
natomii przy uniwersytecie. 


W szczególnych wypadkach 
możnaby ustalić napi ład, że 
zbrodni dokonał rzeźnik, ponit- 
waż wiadomo, że on 
INACZEJ  ĆWIARTOW 

CIAŁO, NIŻ KTO INNY. 


Rozpuszczanie zwłok 


Rozczłonkowanie zwłok nie 
iest zresztą najidealniejszym spo 
sobem usuwania ciała. Oskar 
Wilde w swym „Portrecie Do- 
rysma Greya“ pisze 
Q KĄPIELI ZWŁOK W ANTY- 

FORMINIE, 


płynte, który ma tę własność. 
że rozpuszcza wszelkie kkanki 
Orqaniczne. W teorji wiee, mo: 
żnaby usunąć ciało Axmordowa 
nego, gdyby je kąpać pewien 
czas w antyforminie. 


— A jak ustala stę czas, kie- 
dy nastąpiło morderstwo? 

— W wypadkach noświartowa 
nia zwłok tak samo, jak i w 
innych, ponieważ 
POCIĘTE CZĘŚCI CI: 
NAJMNIEJ NIE SZYBCII 

PSUJĄ. 
Lekarze sądowi opieraja sie lt 
na znanej regule z przed 100 
jeszcze laty, której autorem był 
słynny Casper, profesor uniwer 
sytetu berlińskiego, uznawany 
za ojca medycyny sądowej. Re- 
guła ta brzmi, że 
W WODZIE CIAŁO PSUJE 
SIĘ DWA RAZY SZYBCIEJ. 
NIŻ W ZIEMI A NA POWIE! 
TRZU CZTERY RAZY SZYB: 
CIEJ, NIŻ W ZIEMI. 


Pomoc owadów 


Zdarzały się również wypad- 
ki, że ustalano date śmierci na 
podstawie badań larw i trupich 
owadów. Wiadomo mianowicie, 
że niektóre gatunki tych owa: 
dów ziawiają sle w takiem, n 
nie innem stadium psucia się 
ciała i ułożono nawet odpowie: 
dnią tabelę, która pozwała cza- 
sem odczytać, jak dawno ciało 
zmaiduje sie w ziemi, 

— A jeżeli chodzi o konkret- 
ny wypadek, fo co zdołano usta 
lié? 

— Przedewszystkiem wiek* 

19 — 25 LAT. 
następnie płeć: 
MĘŻCZYZNA. 


-BY 


BY- 
SIĘ 


* * 


Na Zamkn odbyła się z inicjatywy p. Marji Mościckiej choinka dla dzieci niższych funkcjonarjuszy Zamku, Ła 
zienek królewskich i zamkowego oddziału wojskowego. Dzieci odegrały jasełka. Świętym Mikołajem był popu. 
lątny aktor Zelwerowicz. Na zdjęciu Prezydent Rzplitej wraz z małżonką wśród rozbawionej i nszczęśliwionej 


snosób ćwiartowmia: 
SIEKIERĄ 
i w przybliżeniu wzrost: 
OKOŁO 170 CM. 
— kończy swe cenne i nader 
interesujące wywody p. dr. Hur 
wies. 
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Dzisiejsze audycje 


ŁÓDZKIE AUDYCJE 

Program o godz. 12.03 przewiduje 
audycję „Ze świata pracy”, będzie to 
seporlaż Jana Golińskiego p. t. „Celo- 
wość w organizacji przedsiębiorstwa”. 

Po poranku muzycznym, który, o 
godz. 12.15 transmitowany jest z Ło- 
dzi na całą Polskę, o godz. 14,20 usły- 
szymy koncert życzeń, poczem o 15.20 
muzykę pogodną z płyt. 

Godzina 15.45 przyniesie nam felje- 


Ton podróżniczy. Będą to wesołe 
wspomnienia dyr. Bohdana Pawłowi- 
cza i Wojciecha Klimontowicza p. t. 


„Z Brazylji i Peru do Łodzi”, 

O godzinie 18.30 nada Łódź kącik 
humoru i muzykę wesołą, a o godzi- 
nie 20,00 piosenki w wykonaniu Han- 
ki Ordonówny. 


PORANEK MUZYCZNY 

O godz. 12.1» rozgłośnia łódzka na- 
daje na wszystkie stacje polskie pora- 
nek muzyczny w wykonaniu łódzkiej 
orkiestry filharmonicznej pod dyr. 
Adolfa Bautze z udziałem solisty prof, 
Wacława Lewandowskiego (fortepian) 
Solista odegra koncert fortepianowy 
C-moll Beethovena. W programie or- 
kiestrowym symfonja C-dur Szuberta, 
która ujrzała światło dzienne dopiero 
w 10 lat po Śmierci wielkiego kompo- 
zytora, Szubertowi bowiem nie było 
danem ani jednej z jego symfonii u- 
słyszeć na estradzie koncertowej. 


„ZWIASTOWANIE* —CLAUDEL'A 
Paweł Claudel, dyplomata, ambasa- 
dor republiki francuskiej w różnych 
krajach świata jest wielkim poetą. — 
Jest zarazem czystym reprezentantem 
katolickiego mistycyzmu, który prze- 
* poil krystaliczną poezją. Jeden z jego 
szczytowych dramatów „L'annonce 
faite a Marie" ukaże teatr wyobraźni 
w dostrojonym do świąt Bożego Na- 
rodzenia fragmencie. Dyrektor Teofil 
Tr ki, CAE przygotowuje tę au- 
13. 


warda Les: 
sku udział 
Mai 


biorą Jadwiga Zaklicka i 
Strońska. 


„DZIWNE NASTROJE“ 


Godz. 20.00 przyniesie audycję 1 
płyt która stworzy dziwne nastroje. 
Ryszard Tauber zachwyci swym pięk- 
nym, lirycznym, wysoce artystycznym 
śpiewem, Marlena Dietrich swemi nie- 
pokojącemi piosenkami, których nikt, 
lak jak ona śpiewać nie potrafi, Pola 
Negri — swym niepospolitym czarem. 
Trzy odmienne indywidualności wy- 
stąpią w tej audycji płytowej. (r) 


"Só, 


29.X11— „GŁOS PORANNY“ — 


TEATR, 


Junuzananucczunununu| 


z 


Z. estrady koncertowej 


Wystep murzyńskiej śpiewaczki 


Ciemna rasa z północnej A- 
meryki zdaje się być obdarzu- 
ną przez naturę specjalną bu- 
dową krtani wyjątkowem” 
strunami głosowemi. Murzynka 
Catherine Jarboro rozporządza 
głosem, imponującym objeto- 
ścią i metalicznośca dźwięku 
o barwie przepięknego sopra 
nu w górze, altu zaś w dol 
nym rejestrze. Szafuje ona nie 
mal z rozrzutn swym or- 
ganem w gómej skali, s'egain= 
cej n'ebosiężnych szczyłów i 
to z nadzwyczajną łatwością, 
w dolnym rejestrze głos ar 
tystki nie błyszczy jednako- 
wym metalem į jest mniej do- 
nośny. 

Arja z' „Aźdy* 
wała się p. Jarboro 
wskroś 


zaprezenta: 
jako na- 
operowa śpiewaczka, 
mogąca na scenach  święcć 
tryumfy, na estradzie jednak 
obok konieczności eksponowa 
nia wszystkich zalet wzorowej 
sztuk: wokalnej należy liczy 
się z warunkam* wytworrości 
artystycznej i stylu. Jednym 7 
głównych warunków śpiewu e- 
stradowego jest wartościowy 


program. Tymczasem koncer! 
p. Jarboro był w dosłownem 
znaczeniu tego słowa „bezpro 


gramowy*, ba, mus'ałą nawet 
artystka wystąpić w rol: kon- 


feramsierki | zapowiadać każ- 
dy swój numer. Program ten 
odznaczał się dziwną mieszani 
ną utworów, sprowadzającą re 
cital śpiewaczy do rzędu lep- 
szych kabaretów artystycznych 
Słuchacz musiał skapitulować 
zzwrażeń ułebszych : poddać 


i wykonania 
pełną tempera- 
mentu śŚpiewaczke drobnych 
piosenek hiszpańsk'ch jį wło- 
skich. oraz „negro - spirituals“ 
o folklorze murzynów amery- 
kańskieh — nietyle perełek — 
le „cekinów“  wirtuozowstwa. 
A chętnie usłyszelibyśmy wię- 
cej arji operowych, w których 
artystka przedstawiłaby sie we 
właściwem świetle i pozwol'ła 
by zwolennikom śpiewu nod- 
dać sie i ulec urokowi jej pię- 
knego głosu. 

Śn'ewaczce _akomnpaniowała 
umiejetnie p. Bronisława Wi- 


się żywiołowoś 
przez ofnistą i 


lecka, pracująca kiedyś na ni- 
wie muzycznej w naszem m'e- 
ście. 


F. Halpern. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
W niedzielę o g. 4.15 pop. i 815 w. 
dwa przedstawienia komedji w 3 akt. 
Katervy p. t. „Urw 
(Piotrkowska 205 — Sala Geyera) 
W niedzielę o godz. 4 i 8.15 JA 
czorem dwa ostatnie przedstawienia 


„Marcowy kawaler“, 
tach" yje dziecko“, 
"(Rzgowska 84 — Dom Ludowy) 
W niedzielę, o godz. i 8.15 w, 


e przedstaw. 
iach R. Stolza p. t 


operetki 
„Taniec 


WYSTAWA W LP,S. 
Obecna ni a wystawa 
zbiorowa prac warszawskiego zrzesze. 


nia „Pryzmat“ oraz krakowskiego — 
].„Zwornik” dobiega końca. Ci, którzy 
iejszego nie zdążyli jej o- 


bejrzeć, uczynią to niewątpliwie wcią 
gu ostatniego tygodnia trwania wy- 
stawy. 

Instytut w parku Sienkiewicza o° 
twarty od godz, 11 — 2-ej. 


MUZYKA i SZTUKA 


1935 


aas 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś 3 przedstawienia: 


O godz. 12-ej oklaskiwana entu- 
zjastycznie przez naszych milusin 
skich urocza bajka - feerja „Ala i 
Tanck w krainie cza: Ceny 
zniżone 


O godz. 4-ei (również po © 
miżenych) py z 20 i ostatni 
AWAY 


o god 480 wiecz 
„Szkoła podatniko 


ach 


šafyryezna 


W. poniedzialek o godz. 7,30 wie- 


Z 
jeszcze stanowiący niesłabnącą d!a 
Łodzi atrakcję „Przedziwny stap”. 


W poniedziałek, 6 stycznia o ge 
dzinie 13 w poł. odbędzie się w 
teatrze miejskim poranek p. t. 


„Pieśń i peczja 
słyszymy 


„.proletarjatu”. 
najcharakterystyczniej 


=»e utwory proletarjąckie, jak Mar 
syljankę, wiersze pierwszomajowe, 
nie. 


pieśni żniów politycznych, 
tyry rewoluc: 
dawnych, pieśni bojowców 1905 r, 
i t. p. Prelegent G. Timofiejew, Re- 
cytacja: Z. Tymowska, J. Tisow 
ski i H. Szletyński 


JÓZEF SCHMIDT W ŁODZI 


Zapowiedź w 
nji znakomite 


A W cas 
pteresowanie. | 
Wszystkie stolice ubiegają się o 
stęp tego świetnego artysty, dla kt 
go prasa całego świata nie ma dość 
słów uznania. Jak widać z popytu na 
lety wdn oncertu ani jeden bilet 
nie pozostanie w kasie, to też kto chce 
mieć możność usłyszenia tego artysty 
przed jego wyjazdem do Amery 

się już obecnie zaopatrzyć w bilety, 
których jedynie niewielka ilość pozo- 
stała w kasie filharmonji. 


rem po cenach zniżonych wciąż | 
pi y il 


pi w sali filharmo | 
o śpiewaka króla teno- | 


Nr. 356 


NASI KLIENCI 


potwierdzą wam, iż u nas nabyć mor 
żecie wszelkie modele krajowych i za- 
granicznych radjoaparatów po cenach 
najprzystępniejszych, na dogodnych 
warunkach. Przyjdźcie zobaczyć i por 


į Anas Traugutta 1 
Radio-AUALGN Feiern 1537 


{Gmach Grand Hotelu) 
DEAE ARAR E AEEA E E da 


„Ratujcie 
dzieci łódzkie!“ 


Rada szkolna m Łodzi wydała 
wczoraj następującą odezwę da 
ludności: 


„Rada szkolna miejska w Ło: 
dzi dorocznym zwyczajem zwra 
ca się do ogółu obywateli m 
|sła z górącym apelem, aby za: 
miast życzeń noworocznych skła 
dali w redskcjach pism ofiary 
wet najskromniejsze, na do- 
wianie głodnej dziatwy publi: 
znych szkól powszechnych. 


W dniu Nowego Roku pamię: 
tajmy o gromadach dzieci szkol: 
nych, które biegną codziennie 2 
odległych dzielnie miasta na kil- 
kugodzinną wyczerpującą nau- 
kę, Pamiętajmy, że przyszłość na 
|rodu zależy od normalnego roz- 

pju fizycznego i moralnego 
młodego pokolenia. Ratujcie 
dzieci łódzkie, Obywatele!“ 


y 


| Odezwę podpisat przewodni: 
rady szkolnej, dr. Skal- 


2000000000909000000000000 


WODA GORZKA MORSZYŃSKA 

i sól krystalicena lub proszkowana— 

znakom te środki w newykowem za- 

parciu stolca, Żqdajcie w aptekach 
i składach aptecznych, 


100009620904000940000009 


Bliary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Zamiast życzeń zowoozzydk 
składa zł 10— na 
Adolf Kon, 


ieśmiertelna 
powieść 
Hr. Lwa Tołstoja 


Na łódzkich ekranach 


Film z Janem Kiepurą w „Palace“ 


Pod flrmą wiedeńskiej produkcji, 
w Berlinie, nakręcono film z Janem 
Kiepurą p. t. „Kocham wszystkie 
kobiety” wER a 

Kiepura gra podwójną rolę: Kró 
fa tenorów i sprzedawcę ogórków, 
I, o dziwo!.. Wielki śpiewak wy- 
padł o wiele bardziej przekonywu: 
jąco jako subjekt sklepowy, niż ja- 
ko artysta. “Kiepura, sprzedający 
ogórki lub demonstrujący swe umie 
jętności rozpoznawania ich gatun- 
ków według zapachu, był stanow- 
czo lepszy, niż wówczas, gdy pre- 
zentował swój wielki głos w „Ru. 
goletto”, 

Film wyreżyserował niemiec. Sko 
ro jaż tak się stało, należałoby są- 
dzić, że nie znajdziemy w scenacju- 
szu luk, że zatrynmfuje niemiecka 
pedanterja. Ale tak nie jest. Poza 
rzeczywiście dobrze wykorzysta: 
nymi momentami humoru, widz do: 
stizegą zbyt dużo sytuacji absolut: 
nie  nieżyciowych, nierealnych i 
bardzie] operetce niź filmowi opo 
wiadających. 

Główny jednak zarzut skierowad 
należy pod adresem samego Kie- 
pury. Nic to, że wielki polski śpie- 
wak na każdym kroku podkreśla 
swe sympatje dla niemców. To mu 
wolne. Ale nie wolno mu zgodzić 


się w żadnym wypadku na to, by 


w tilmie, w którym śpiewa po nle- 
miecku i po włosku, śpiewał po pol- 
sku fatalną piosenkę, której tekst 
pozostawia bardzo wiele do życze- 
nia. Niemcy prawdopodobnie nie 
poznali się na tym  beznadziejnyn: | 
tekście, ale w Polsce wywarł on | 
fatalne wrażenie na widzach. H 

Na dobro filmu należy zapisać 
tempo akcji, która rozwìja się szyb 
ko i dość interesująco. Obie kobie- 
ce role zagrane są z dostateczną 
<ozą naiwności, szkoda tylko, że 
uroda partnerek Kiepury nie bar: 
dzo przekonywuje. 

W cieniu wielkiego nazwiska Kie 
pury zniknął jego partner, aktor 
rzeczywiście doskonały, na bar- 
kach którego spoczywał cały hu. 
mor, jak zaznaczyliśmy, w dobrym 
gatunku. 

Uprzednio widziane filmy z Kie- 
parą były jednak lepsze... 


* 


Na zakończenie kilka słów pod 
adresem dyrekcji kina „Palace”. 

Nie należy reklamować na ekra 
nie „gwiazdki* po 24 grudnia, bo 
to śmieszue, a pozatem uie powin- 
no się zmuszać publiczność nietylko | 
do patrzenia na bohomazy, mające | 
być reklamą kinową, ało jeszcze 
skazywać ją na wysłuchiwanie | 


ANNA KARENINA 


STRASZNY DWÓR - 
ST. MONIUSZKI 


TRANSMISJA 
Z OPERY WARSZAWSKIEJ 
W NIEDZIELĘ 29.X11. O GODZ. 20.10 


+ 


Dziś poraz ostatni! 


po cenach najniższych. 
PORANKI od 80 gr. 
1.09, 


Pozostałe AK NI m. 
i II 1.50. 


KOCHAJ 
TYLKO MNIE! 


płyt reklamowych o przeraźliwie 
głupim tekście. 
To tylko dobra rada!. 


Kinoman. 


z 


wskrzeszona przez genjalnego wizjondra 


skanu Clarence Browna 


najwspanialszym tryumfetn artystycznym 


GRETY GARBO 
Nastepny program kina CAPITOL 


ołądek rekina 


lekarstwem na gryrę 


Lekarz z Oslo, niejaki dr. 
Engstroem, odkrył podobno ra 
dykalny środek przeciwko gry 
pie i zaziebieniom. Pewnego 
dnia doktór był zmuszony pozo 
stać w domu z powodu silnego 
przeziębienia; nie mając czem 
zapełnić czas, postanowił przy 
rządzić sob'e pieczeń z żołąd- 
ka rekina wedle recepty jedne 
go z przyiaciół, znanego sma- 
kosza. Jakież było zdziwienie 
doktora, gdy nazajutrz rano 
odkrył, że katar jego zupełn'e 
znikł! W umyśle iego powstało 
przypuszczen'e, że stało się to 
naskutek spożycia żołądka re- 
kina i nostanowił on ten „lek“ 
wypróbować na innych cho- 
rych. Efekt był nadspodziewa- 
n'e dobry. i 


Dr, Engstroem stara się od- 
kryć obecnie jakim składni- 
kom chemicznym żołądek groź 
nego potwora morskiego za- 
wdzięcza  swóje właściwości 
lecznicze, i ma nadzieję, że 
wkrótce uda mu se uwolnić 
ludzkość od przykrej dolegli: 
wośoi. jaka jest grypa. 


Kolomja 
Narciarska- turysiyezna 


w Zakopanem 


pod kierownictw, Juljana Fuksa 
Zapisy przyjmuje się na 2-gi 
turnus do dnia 80 b. m. w biu- 
rze Akademickiem ul. Piotrkow- 
ska 89, front, II piętro, telefon 
145-06 w godz. 17-21. 


Poes. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
Dziś o g. 12 i2 


DWA PORANKI 
Ceny mies GO gr. 


Gabinet figur woskcwych 


Pierwszy film w naturalnych kolorach 


Ostatni dzień! 


Shirley Temple 


„ 6letni cud ekranu w swoim 
najnowszym 
filmie p. t. 


„iasze słoneczko” 


GLOS SPORTOWY 


Paolino znokautowany 


Pierwsze zdjęcie, jakie nadeszło do Europy z meczu Joe Louis — Paolino, podczas którego baskijczyk pó raz 
pierwszy w swem życiu został znokautowany. 
a 


Doniosie reformy piłkazstwa 


Główne problemy narad ligi P.Z.P.N. 18 stycznia w stolicy 


W dniu 18 stycznia zbierze 
sie w Warszawie sejm piłkarski, 
liga PZPN-u, by radz'ć nad po- 
prawą opłakanych stosunków 
w polskim footbalu. 

Zebrania tego oczekuje sport 
polski z wielkiem zainteresowa- 
niem. Przecież poruszone być 
maja sprawy don osłej wagi, u- 
które przy- 
ne zmiany. 

Zarząd ligi PZPN opracował 
szereg wniosków, które niżej cy 
lu jerzy: 

1) uchwala sie zn'eść Karen- 
cie. obowiazuiącą piłkarzy; 

2) uchwala s'e stworzenie wy 
działu spraw sędziowskich przy 
PZPN- 

3) mchwala s'e przeprowadzić 


pyre 


Zmies'enie autonomji sędziów 
przez skasowanie PKS dopiero 
w praktyce pokaże, czy w ten 
sposób ureguluje sie sprawy se- 
dziowsk'e. 

Jednolite rozgrywki w okre- 
gach pozwc uniknąć tak'ch 
kłopotów, jakie obecnie wyni- 
kły przy spadku Cracovii i Po- 
lonji. 

Przerwa w razgrywkach ligo- 


iednolite rozgrywki w okregach 
w roku kalendarzowym, a nie 
systemem ies'enno - wiosennym 

1) z lig: spada tylko jadin 
klub i na iego miejsce wchodzi 
równ'eż ieden: 

5) pierwsza runda rozgrywek 
ligowych kończy sie 14 czerw- 
drugu rozpoczyna 16 sierp. 


6) ustalone zostana jednolite 
terminy ligowe (wszystkie dru- 
żyny grają tego samego dnia); 
alendarzyk gier układa 
ał gier, a nie delegać klu 


bów: 

8) zmniejsza się procent od za 
wodów na rzecz ligi z 2 proc. 
na 1,5 proc. 


Tak w'dzimy proponowane są 
zmiamy doniosłe. 


Zniesienie karencji z ie lnct 
strony jest o tyle dobre, że u- 
wolni piłkarzy od całkowitej za 
leżność* od klubu i da mu moż- 
ność swobodnego  dyvsponowa- 
ma swoją osobą, z drugiej — 
obawiamy sie, że wywoła to no 
wa orgię kaperowamia graczy 
i przyniesie korzyść jedynie klu 
bom leniei sytuowanym. 
030900900002000400090900 


czele się zawodu!!! 


ras 
Kancelarja T-wa „Ort* w Ło- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
Pończossnictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie 1 krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniorstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i manicure. 
Kancelarja czynna codriennie od 
gods. S-ej rano do 9-ej wieczór. 
Czesne obniżone! 


sg: 


|wych, która bedze wykorzysła 
| na na odpoczynek i mecze 7 dru 
żynami zagranicznemi, jest ko- 
nieczna | uznawana w całej za- 
chodniej Europie. 

Ostatni wreszče wniosek 
przyjetv zostanie przez kluby z 
|zadowoleniem, gdyż dotad no- 
datek na rzecz ligi był istotnie 


Łódź, dnia 29 grudnia 1935 r; 


Dięściarze zaśraniczni 


będą walczyć w Warszawie i Łodzi 


Jak się dowiadujemy, war- 
szawski okregowy związek bok 
serski zwrócił sie za nośrednic- 
twem polskich placówek dypło- 
matycznych do amatorskich 
związków bokserskich we Fran 
cii i Anglii z zaproszeniem pies 
ciarzy francuskich : angielskich 
do Warszawy na mecz z repre: | 
zentacią miasta, 


Gdyby projekty te zostały 
przyjęte, bokserzy francuscy i 
angielscy zawitaliby również i 
do Ł dzi na mecz z naszą repre 
zentacją. 

Imprezy takie byłyby bardzo 
ciekawe i pozwoliłyby w obli- 
czu olimpiady, sprawdzić klasę 
nas„ych pięściarzy. 


DO PALESTYNY 


PRZEJAZDY INDYWIDUALNE ULGOWE 
Najbliższe odjazdy 8 i 22 stycznia 
Zapisy WAGONS - LITS COOK 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
sie zapowiadany mecz pływacki 
z udziałem AZS warszawskiego, 
w którego szeregach wystąpią 
czołowi zawodnicy polscy z Ja- 
strzębskim, Boghutem, Krato- 
chwilą i ¿n. na czele. 


| Do tej pory związek nie otrzy 
mał jeszcze odpowiedzi od mi- 
strzyni skoków Kokali - Kowa- 


zbyt wygórowany. 


Dwie  łyżwiarki 


ŻE O 


aż 


startują do biegu po lodzie na przestrzeni 75 kilometrów w krytej 


lewskiej, tak, że start jej ist 
watpliwy. = [D 


hali sportowej. 


Pomyślny bilans 


ŁK. T w roku 1935 


Na tle fatalnego sezonu kolar- 
skiego w Łodzi z przyjemnością 
możemy zanotować pomyślny 
bilans Łódzkiego towarzystwa 
kolarskiego za rok 1935. 

Sezon sportowy ŁTK. w roku 
1935 trwał od 24 marca do 13 
października. W sezonie tym 
zorganizowano jeden 25 klm, wy 
ścig propagandowy „młodzi- 
ków*, w którym brało udział 24 
zawodników; 150 klm. wyścig o 
mistrzostwo towarzystwa i 50 
klm. wyścig o mistrzostwo tury- 
stów m. Łodzi. Tytuł mistrza na 
rok 1935-36 zdobył po raz drugi 
z rzędu Bronisław Zając, przeby 
wając 150 klm. trąsę w czasie 5 


godzin 19 minut 47 sek. 

Ogółem w wyścigach szoso- 
wych, organizowanych przez Ł. 
T. K. brało udział 38 zawodni- 
ków, licząc każdego zawodnika 
jeden raz. Szczególną natomiast 
uwagę skierowano na turystykę 
kolarską, która na terenie mia- 
sta Łodzi zyskuje coraz więcej 
zwolenników. .Wycieczek tury- 
stycznych zorganizowano w se- 
zonie 25, z których najdłuższa 
wynosiła 298 klm. 

Ogółem przejechano 21.667 ki 
lometrów, przy 20 turystach, co 


miejscowości: Zgierz, Aleksan- 
drów, Tuszyn, Głowno, Pabjani- 
ce, Piotrków, Łask, Rzgów, 
Zduńską Wolę, Konstantynów, 
Lutomiersk, Szadek, Uniejów, 
Łęczycę, (Ciechocinek, Socha- 
czew, Częstochowę, Olsztyn, Ży- 
rardów, Warszawę, Spałę, Ino- 
włódz, Widawę, Rawę Mazowiec 
ką, Brzeziny, Łowicz, Sieradz i 
wiele innych wiosek i miast pod 
miejskich. 

Pierwszą nagrodę za turysty- 
kę przyznano p. Pawłowi Ker- 
menowi, który brał udział we 


przeciętnie wypada na jedną o- 


[ei 1.083 kim. W. wycieczkach 


tych zwiedzono następujące 


wszystkich 25 wycieczkach, prze 
jeżdżając 2.871 klm. 


B Miesięczne bilety tramwajowe już do nabycia 


Dziś płuwacy AZS 


walczą z reprezentacją Łodzi 


Ciekawa impreza rozpoczyna 
sie o godz. 4 po poł. w basenie 
YMCA (wejście od Traugutta). 


Piłkarze LKS 
trenują na Łęczyckiej 
Sekcia piłkarska ŁKS komuni 

kuje nam, że g'mnastyka dla 
piłkarzy. prowadzona dotąd 
przez trenera Czeislera w sali 
przy ulicy Zagajnikowej, odby- 
wać się będzie obecnie w gma- 
chu szkoły powszechnej przy 
ulicy Łeczyckiei. 

Treningi dla piłkarzy odby- 
wać sie beda w czwartki wie- 
czorem. Do czasu wyjazdu na 
urlop prowadzić je będzie p. 
Cz -'sler, a następnie, w zastęp- 
stwie, inny instruktor. 


Koszykarze łódzcy” 


zostaną wybrani 
po meczach 
W związku z czwćrmecz 


Łodzi zestawiona zostani 
stawie formy p wy ą łódzcy 
gracze w grach o pulary zimowe 
PZGS w nadchedzącą niedzielę. 
Odbęda się następujące imprezy. 
W sali YMCA (wejście ed ul 
Traugutta 3) od godz. 9.30 rano 
koszykówka IKP — HKS 
i ŁKS — W wka żeń 


W lokalu przy ul. Zagajnikówoj 
54, o godz. 11-ej w koszykówką 
męską o puhar PZGS: Zjednoczone 
— Trynmf i w koszykówkę žeńs 
z. kl. B: HKS — Hakonb. 


RMESEURCERE WYZEYZ SZATA 
13 dzieci w ciągu 5laf! 


W węgierskiem miasteczku Na- 
gybeczkerek mieszka niejaka Anua 
Panies, która w ciągu pięcioletnie - 
go pożycia małżeńskiego wydała 
na świat 13 dzieci. Anna Panies wy: 
W ciągu pierwszych trzech lat po- 
szła zamąż mając lat siedemnaście 
wita dziewięcioro dzieci, za każdym 
razem trojaczki. W czwartym roką 
przyszły na świat dwojaczki, to sa- 
mo powtórzyło się w rok później 

Anna Panies żyje w wielkiej nę 
dzy, a dla utrzymania licznej rodzł 
ny podjęła się sprzedaży sztucz 
nych kwiatów, które obnosi po mia: 


N ateczku, od doma do domu, 


Łódź, 29 grudnia 1935 r. 


inflacja amerykańska 


Skarb amerykański znowu w tych 

dniach emilował i to z dużem powo- 
dzeniem, 1,3 miljarda dol, bonów, czę 
żeiowo 2 1 trzy czwarte procentowych 
12-letnich, częściowo 1 1 pół procento 
wych 5-letnieh. 
Tym sposobem dług państwa prze 
kroczy sumę 30 miljardów dol. Od 
1930 roku dług ten prawie się podwo- 
il, Skarb amerykański bowiem zaclą- 
gał na rynku wewnętrznym pożyczki, 
uzyskane fundusze obracal po części 
na roboty publiczne, głównie zaś na 
udzielanie kredytów, subsydjów 1 zasił 
ków. Te fundusze, puszezone w obieg, 
zwolna z powrotem gromadziły się w 
bankach, skąd je skarb znowu wypo- 
życzał i znowu puszczał w obieg. 

W ten sposób, według obliczenia 
„American Bankers Association“ 90 
roc. wszystkich ostatnich emisji pań 
stwowych znajduje się w portfelach 
bankowych (zgórą 15 miljardów dol), 
natomiast wkłady w bankach wzrosły 
mniej więcej w tym samym  stosnu- 


cja specytleznie amery 
a się np. od niemiec- 
le, bony 1 różne skryp 

były prawie wy- 
inwestycyjne i zbro 
fenia, W Nieme: gotówka, użyta 
na te cele, spływała tylko powoli z 
powrotem do instytucji, skąd była 
czerpana; pozatem zaś część wspom- 
nianych weksli i skryptów pozosta 
wała w oblegu. 

obieg banknotów w Sta- 
Anoczonych mało co się pò- 
przekracza on zbytnio 
da dol), to jednak ma- 
s nienia z olbrzymią infla 
cją obiegu (bezgotówkowego), gdyż sal 
da kredytowe w bankach w dosłow- 
nem znaczeniu „reprodukują się“. 

Ta ogromna masa rozporządzalnych 
kapitałów nie ma w Stanach Zjedn. 
dostatecznego zastosowania. Wpraw- 
zatrudnienie, obro- 
cjowy, zużycie prądu — 
wydatnie, co świadczy o bez 
spornej poprawie gospodarezej, ty jed 
nak nie spofężniała ona na tyle, aby 
wchłonąć takie masy pieniędzy, 

Naturalnie, także wzmożona przed- 
í nie zmniejszyłaby tej ma 
nogłoby lego dokonać jedynie 
państwo przy pomocy długotermino- 
wych pożyczek. Ale wzmożona dzia- 
ialność gospodarcza mogłaby te masy 
ruszyć z miejsca | zużytkować. 


Zamiast tego, widzimy, że potworzy 
ły się w bankach federalnych t zw. 
„nadwyżki rezerw bankowych”. Jak 
wiadomo bowiem, banki prywatne zo- 
bowięzane są do trzymania w bankach 
federalnych bezprocentowo pewnej, o- 
kreślonej rezerwy, mianowicie: 10 — 
proe. wkładów a visia i 6 proc. 
wkładów terminowych. Otóż, rezerwy 
te są obecnie o 3 miljardy dol. więk- 
sze, niż tego wymaga ustawa. 


nach 


Te ogromne masy  płeniędzy, nie 
ogąc być użyte produkcyjnie, zaczę- 
ty napływać na giełdę walorów I tam 
podnosić poziom kursów, Zwyżka o- 
garnęla wszystkie rodzaje akcji, bez 
ędu na ich dochodowość, 


kursów wyniosła w r. b. 
tnie 60 proe. w akcjach prze- 
lowych, 40 proe, w akcjach kole- 
ch i 100 proc. w akcjnch użytecz 
publicznej. 


stan rzeczy poczyna od pewne 
go czasu budzić coraz większy niepo- 
kj. Cornz donośniej rozlegają się glo 
rcze, że nadciąga nowy 
, który skończy się krachem. 

Ale wzbierającej opozycji przeciw- 
stawił się miarodajny głos jednego z 
najątówniejszych doradców Roosevel- 
ta — kierownika „Federal Reserve 
Board* (naczelnego urzędu banku cen 
tralnego) — Eeclesta. Oświadczył on 
publicznie, że obecny, zwyżkowy ruch 
na gieldzie uważany być musi za zu- 
ptinie naturalny, gdyż jest on uspra- 
wiedliwiony dokonywującą się w kra 
ju. dzięki rządowej polityce finanso- 
wej, poprawą gospodarczą. Władze 
banku federalnego nie mają żadnego 
skutecznego Środka, aby tę zwyżkę 
zahamować. 

Rządy Roosevelta nie różnią się ni- 
czem od dawniejszych rządów Caoli- 
dge'a i Hoovera z ich wiarą w nicogra 
niczoną „prosperity“, 

Ale gielda sama opanowała się nie 
ro Ì od końca listopada zwyżka zo- 
stała, przynajmniej narazie, wstrzy 
mana, 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wszelkie roboty, wahodzą 


GŁOS HANDLOWY 
Dodatkowe migi pałtemiowe ma rok 1936 


dła przedsiębiorstw ekspedycyjnych, przewozowych i księgarskich 


Tzba przemysłowo - handlowa 
podaje do wiadomości, iż wsku- 
tek jej wniosków związek izb 
wystąpił do min. skarbu o uzu 
pełnienie okólnika w sprawie 
ulg przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych za rok 1936. 


Ministerstwo w pełnej rozcią 
głości przychyliło się do przed- 
stawionych mu wniosków i wy- 
dało okólnik, który zezwala na 
skutek indywidualnych podań 
płatników na prowadzenie w r 
1936: 

1) przedsiębiorstw ekspedycyj 
nych i przewozowych — na 
podstawie świadectw przemysła 
wych kat. III przedsiębiorstw 
handlowych, o ile wysokość œ 
—— 


brotów usłałonych za rok 1934 
względnie obrotów, osiąganych 
w 1935 roku lub spodziewanych 
w 1936 roku w przedsiębior- 
stwach nowopowstałych nie prze 
kracza w stosunku całorocznym 
kwoty 10.000 złotych; 

2) przedsiębiorstw ekspedy- 
cyjnych i przewozowych — na 
podstawie półrocznych (za cenę 
półrocznych) świadectw przemy 
słowych kat, Il-ej przedsię- 
biorstw handlowych, o iłe wy- 
sokość obrotów ustalonych zą 
rok 1934 względnie obrotów, o- 
siąganych w 1935 roku lub spo 
dziewanych w 1936 r. w przed 
siębiorstwach nowopowstałych, 
nie przekracza w stosunku cało- 


Łódź, 29 grudnia 1935 r. 


rocznym kwoty 20.000 zł; 

3) wypożyczalni książek (bi- 
bljotek, czytelni) w Warszawie 
oraz miejscowościach, zalicza 
nych do I klasy miejscowości, 
na podstawie świadectw przemy 
słowych kat. IV-ej przedsię 
biorstw handlowych, o ile wy: 
sokość obrotów ustalonych za 
rok 1934 względnie obrotów, o- 
siąganych w 1935 roku luh spo 
dziewanych w 1936 roku w 
przedsiębiorstwach nowopowsta 
łych, nie przekracza w stosunku 
całorocznym kwoty 5.000 zł. 

Termin wnoszenia podań o 
ulgi te wyznacza się do 20 stycz- 
nia włącznie. O ile chodzi o 


przedsiębiorstwa  urnchamiane 


wełna krajowa w Polsce 


nie może być objektem spekulacyjnych nadużyć 


Sprawa stosowania wełny 
krajowej w przemyśle włókien 
niczym będzie w najbliższym: 
czasie _ przedmiotem obrad 
przedstawicieli zainieresowa- 
nych kół. 


Zagadnienia, związane z ©- 
brotem wełna polska omów'o- 
ne zostały ostatnio w sprawo- 
zdaniu z 22-go jarmarku wel 
ny w Poznan'u. 

Uwagi te wielce charaktery- 
styczne, brzmią następująco: 

„I. Fabrykanci skarżyli się 
na ostatnim jarmarku, że nad- 
syłane wełny sa nanadto zao- 
broczone. Pon:eważ 
zaobroezona weing nie ma pra 

wie żadnej wartości. 
bo zaobroczenie nie da się nsu 
nąć w żaden mechaniczny spo 
sób, przeto rozważany jest pro 


liekt w przyszłości tego rodaa- 
ju wełen nie przyjmować na 
jarmark. Zwracając hodowcom 
na to uwage. radzimy staran- 
nie pielęgnować wełne na ow- 
cy i chronić runa od zaobrocze 
nia i starannie wybierać przy 
strzyży słomę. 


IL Od kilku hodowców otrzy 
maliśmy wiadomość, że han- 
dlarze wełny w terenie oferu- 
ja wyższe ceny, wzamian za 
co proponują hodowcom 

wystawianie deklaracfi o kra- 
jowem pochodzeniu wełny na 
wiekszą ilość kilogramów, niż 
istotnie wyprodakownno i 

snrzedano. 


Z tego powodu poczuwamy 
sie do obowiazku przestrzec 
hodowców przed tego rodzaju 
man.pułacjam,  kłóre pocia- 


gnąć mogą bardzo nieprzyje- 
mne kunsekwencje głównie dia 
hodowców. 

Wyraźnie zaznaczamy, že 
wystawione deklaracje a Krajo 
wem pochodzeniu wełny. ma 
podstawie których wystawia- 
my ostateczne świadectwa, są 
przez nas © organizacje rolni- 
cze ściśle kontrolowane i 
każde nadużycie hbezwzglednie 
zostanie wykryte i pociągnie 
za soba dochodzenia przez wW- 

rzedy Śledcze. a 
Również przestrzegamy przed 
wydawaniem kupcom deklara- 
cii in blanco, gdyż przy takiem 
załatwienm sprawy powstać 
mogą nadużycia, które w myśl 
zarządzenia ministerstwa mol- 
nictwa i reform rołnych są 


Ścigane prawem jako fałsz0- 
wanie dokumentów“. 


za ćwierć miljona zł. 


zakupiono w Łodzi manufakturę dla Egiptu 


Wynikiem akcji Hby przem. 


Celem przyjazdu delegatów tych 
do Łodzi było nawiązanie bliższych 


handl. w Łodzi i poselstwa R. P. | 1 trwałszych stosunków handlowych 


w Kairze, dążącej do odpowiednie- | z naszym przemysłem 


go  wyzyskania zainteresowanie 
rynku egipskiego polską produkcją 
włókienniczą, które dało się zauwa- 
żyć ostatnio w Egipcie naskutek 
osłabienia konkurencji włoskiej i 
japońskiej, był popyt w Łodzi w o: 
kresie przedświątecznym kierowni: 
ków działu zakupów jednej z naj. 
poważniejszych firm hurtowych ar- 
tykułów włókieninczych w Kaftze. 


włókienni- 
czym, zorjentowanie się w jego 
możliwościach produkcyjnych, poin 
formowanie tabryk polskich o arty 
kułach większego zbytu ==/:ukiwa. 
nych przez rynek egipski oraz do- 
konanie na miejscu zakupów. Pa 
czczegółowej konferencji w izbio 
delegaci odwiedzili szereg firm 
eksportowych, a wynikiem przepro- 
wadzonych petraktacji było zawar 


cie tranzakcji wywozowych warto 
ści około ćwierć miljona zł. 

Przypuszczać należy, iż wobec 
pomyślnej konjunktury na rynku 
egipskim i jego znacznej chłonności 
oraz braku jakichkolwiek utrudnień 
przywozowych w Egipcie, tranzak 
cje te rozwiną się odpowiednio w 
przyszłości i że wywóz polskich wy 
robów włókienniczych do Egipiu 
przyczyni się do zmniejszenia bier- 
ności bilansu handlowego z tym 
krajem. 


Przemysł drzewmy obawia się 


dalszego zamrożenia należności w Niemczech 


Organizacje gospodarcze 
przemysłu drzewnego obrado- 
wały ostatnio kilkakrotnie nad 
kwestia podiecia 
eksportu drzewnego do Niemiec. 
i zastanawiały sie nad warun: 
kami, jak'e układ hazdluwy 
polsko - niemiecki v wytwsszył 
dla tego eksportu. Należy za- 
znaczyć, — jak już dcnosił o 
lem swego czasu „Głos Poran- 
ny“, — że polscy ek-porierzy 
drzewni odnoszą się w dul 
szym ciągu bez szezegółaego 
zapału do warunków. wywo- 
szomych przez układ handle w 
w dz edzinie eksportu drzewa 
oraz do systemu clearingoweg", 
słanow.ącego część składuwa 
wkładu. Nienfność przemysłu 
drzewnego odnośnie do waren: 


oe w zakres ozganazenia szyb, frota 
sowania, cyklinowania i drutowani a 
posadzek, są rd ssj i zma 
oraz pakowanie 


Geny niskie. 
Sel 1058-47 pryw. firmy, RESTE, 
Czynny do godz. 7-05 


ków wytworzonych mrzez ti- 

kład podsyca obawa. że mil 

niemiecki de Polsk może być 

niedostateczny, a wiet nie >ró 

wnoważyłby wartośc. ckspert a 

polskiego do N*emiee. Wobec 
ości jedmak, że 


komisje rządowe, 
powołane do czuwama nad rz 
wojem obrotu handlowego mię 
dzy obu kraiam:, 
zaleciły ograniczenie eksportu 
do Niemiec 3 
właśnie z powodu zbyt słabo 
rozw'iającego sie imporu tawn 
rów n emieckich do Priski, pa 
wstała w przemyśle drzew vvnt 
obawa. że 
nastąpi dalsze zamrożenie nn- 
leżności polskich w Niemczech. 
Na tle wytworzonej sytuacj 
komitety eksportowe naczelue| 
organizacii przemysłu drzewne 
go uznały, żetrzeba pozostaw:ć 
do uznania poszczególnych 
firm sprawe notiecia eksportu 
drzewa do N emiec. W myśl «+ 
zasady  komite:y eksportow: 
przyznały nos”czególnym fir 
mom opcję na wywóz do N! 
mec z kentynsentów na en 
dzień. Do końcs zrudnia ota ' 
sie. w iiom rozm'arze (fn' 
eksportowe skorzystała 1 
tyeh omcfi i nabeda śwadech 


twa wywozowe, Należy tu -a 
znaczyć, że niektóre sortynienty 
drzewa przygotowane sa rila 
potrzeb rynku niemieckiego i z 
trudem tylko znalazłyby zbyt 
na innych rynkach eksporto- 
wych. Przypuszezałnie te złów- 
nie sortymenty beda eksnort? 
wane do N'emiec. 


W pierwszych dniach stycz 
nią komitety eksportowe zasta- 
nawiać sie będą nad kwestia 
rozdziału kontyngentów stycz- 
niowych miedzy poszczególne 
firmy. Jak wiadomo, doszło 
jeż miedzy Teprezeniantam: 
polskiego przemysłu drzewnego 
a zainteresowanymi czynnika 
mi niemieckim: do porozumie- 
n'a, iż 

strona niemiecka nie będzie 
sztucznie obniżała cen 

polskiego. 


Natomiast 3mies'eczny 


kredviowania eksporiu drzewa 
polskiego da TOES bedzie 


w 1936 roku, podania o ulgi wim 
ny być wnoszone przed urueho- 
mieniem przedsiębiorstwa do 
właściwego urzędu skarbowego. 

Postanowienia izb  skarbo+ 
wych na podania o ulgi winny, 
być wydane i doręczone płat- 
nikom w terminie do 2 miesięcy 
od złożenia podania. Wi razią 
niewydania względnie niedozę- 
czenia postanowienia w zakreśla 
nym wyżej terminie, uważa się 
wyrażoną w podaniu prośbę za 
uwzględnioną w granicach ulg te 
go okólnika. 

Podania złożone po terminie 
pozostawione będą bez rozpa- 
trzenia. O pozostawieniu poda- 
nia bez rozpatrzenia urząd skar 
bowy zawiadomi płatnika pisem 
vie. 

Równocześnie ministerstwo t 
poważnia urzędy skarbowe do 
udzielania ulg, przedsiębior- 
stwom powstałym w 1935 r. lab 
powstającym w 1936 roku, o iłe 
wysokość obrotów osiąganych w 
1935 roku lub spodziewanych w 
1936 rokn nie przekracza w sto: 
sunku całorocznym kwoty 2.000 
złotych. 


Rynek prywatny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: marki 123 w gfaceniu, 
127 w żądaniu, przy słabszej ten- 
dencji na rynku prywatnym i dużej 
podaży. Franki szwajcarskie 172 — 
173, czerwońce 2,85, szyling aw 
strjackie 98 — 99, dołary złote 898 
— 90, funty 26.15 — 26,25, koro 
ny czeskie 20 — 20,50, ruble złote 
SIA T SON, Dey ntonio Sa 0, 
ruble srebrne 1,60 — 1,50, bilon 
srebrny 50 — 70, pengó 95 — 98, 
dolary gotówkowe 5,28 — 592, 
guldeny gdańskie 95 — 99, franki 
34,90 — 35,10, tranki aoc 
17,75 — 18,25, U 

Paplery wartościowe: 7 proe, 
pożyczka stabiłizacyjna 63,50 w płę 
ceniu, 64 w żądaniu, 4 proc. po 
życzka dolarowa 54 — 55, 5 proe, 
łódzkie listy zastawne serji X K, 
47,75 — 48,75, przy utrzymanej 
tendencji i dostatecznej na rynku 
prywatnym podaży. 3 proc, po- 
życzka budowlana 40,50 — 14,50, 
Bank Polski 95,50 — 96,50, 5 proc. 
łódzkie listy zastawne serji 1X 58,50 
— 59,50, 4 i pół proc. łódzkie listy 
zastawne serji VIII 53,50 — 54,50, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 110 
—A11. 


Na rynku prywatnym obroty za 
równo walutami jak i papierami 
wartościowymi naogół, z powodu 
okresu przedświątecznego, minimal- 
ne, przy tendencji zwyżkowej dła 
franków szwajcarskich, natomiast 
przy tendencji zniżkowej dła czer- 
wońców. Z papierów wartościowych 
tendencja była słahsza dla 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej, natomiast 
dla 4 proc. pożyczki dolarowej ten- 
dencja była mocniejsza. Z walut 
franki szwajcarskie uległy zwyżce 
o 50 punktów, a czerwońce zniżko+ 
wały o 15 punktów. Pozostałe wa- 
luty kursów swoich nie zmieniły, 

Z papierów wartościowych 7 pr. 
pożyczka stabilizacyjna uległa zniż 
ce o 25 punktów, natomiast 4 proc. 
pożyczka dolarowa zwyżkowała a 
50 punktów. 

Zwyżka 4 proc. pożyczki dolaró+ 
wej pozostaje w związku z nadcho- 
dzącym terminem ciągnienia tege 
papieru wartościowego. Kursy po- 
zostałych papierów SOWICH 
zmianie nie uległy. 
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Rynek _ pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
Itowo - dewizowej w Warsz. Jen 


dencja dla dewiz byla mocniejsza, 
przy obrotach zmniejszonych. Noto- 
wano; Amsterdam 360.45 (plus 35), Bru 


ksela 89.50, Berlin 213. 
11740 (plus 10), Londyn 2 


Kopenhaga 
2 (plus 2), 
Jork - kabel 


W obrotach pry 
niemiecka 124. szyling 


RR 
AY jagosławia 
Tiy łotewskie 12 


egic 
skie 11, 
Jułgarski 
palestyńskie” 26,2 
1ubel złoty 4.74, 
bel srebrny 1,60, bilon (487. Ba 


zyc przy większy 
Banku Polski 
i Cukier 


25), Lilpapy 7.25. Drob. 
keja dokonana a nienotow 

cjami_ Ostrowieckiemi po £8.50, 
PAPIERY PRC 
procentowych zarów 
prywatnych 


i HG 50) 
a 63.75—01—M48B (—25) 
Pociski po. 500 dolarów OSS — 064 
—01.25 (A8), odcinki pa 100 dol 
y zastawne i obl 


y awg ziemskie 
A (plus 12), dpokne otdcii- 


5. proc. m, Warszawy 
00 (i Drobne 
tranzukóję dokonane a liehotówane 
5 prac. konwersy jna 63.26, 8/proe. dil 
lonowska i proc. pafistwowa ren 
lu ziemska 67 — 65, odejnki po 100 
złotych — 80 proe, War 
ową magistracką chciano płacić 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


wozorajszem zebraniu giełdo- 


Na 
wem w Łodzi notowanoż 


sprzedaż kupno 
Dolur 5.30 
Stabilizacyj jna 
Budowlana 4100 10,50 
Bank Polski 96.50 96.00 
Tendencja utrzymane 
Nowe sławki 


podatku obrotowego 


tawa o podatku 
M z dniem i 
poczyniją  obowiązy: 
wać nastepujące stawki podat- 
kowe dla przedsiebiorstw prze 
mysłu włókienniczego: 0,625 
wroce. od obrotów, osiągnie 
tych ze sprzedaży wypraduko- 
wanych towarów krajowym 
zed prstwom _ przemysła+ 
wym, z wyjatkiem obrotów, 
usąguietych ze sprzedaży arty- 
kułów, przeznaczonych na in- 
svestycie į remonty; 1,26 proc. 
od pozostałych obrotów. Wa- 
runkiem korzystania z ulgo- 
wych 
biorstw kategorii T — IV pro- 
wadzenie ksiąg handlowych 
Przedsięhiorstwa zarobkowe o- 
płacać będą w r. 1936 — 2 pr. 
od zarobku brutto. 

Do wszystkich stawek doli- 
*zany będzie 25 proc. dodatek 
komunalny i 16 proc. dodatek 
nadzwyczajny. a nadto, o ile 
chodzi o przedsiębiorstwa I du 
V kategorii, 10 proc. dodatek 
na cele interwencji rolniczej. 

Przedsiębiorstwa, _ trudniące 
sie zarobkowo w obeych za- 
kładach į posiadające świudee- 
twx przemysłowe TI kat. han- 
diowej. opłacają w 1936 r. po- 
datek obrotowy według 1,25 
prot. stawki podatkowej, Vo te 
go dochodzi jeszeze 25 proc. 
dodatek komunalny i 15 nre. 
dodatek _nadzwyczainy. 


_ |howania przędzy 


stawek jest dla przedsie- | .; 


Farbiarstwo zarobkowe znajduje 
się obeenie w okresie martwego se- 
zonn. Uruchomienie jest stosunkowa 
bardzo małe, zarówno w dziale farbo 
wania luźnych materjałów, jak i przę 
dzy. Fabryki czynne są 3 do 4 dni w 
tygodniu. W stosunku do lat ubie- 
głych daje stę tutaj zauważyć znaczne 
obniżenie wskaźnika produkcji, co da 
tyczy w pierwszym rzędzie działu far 

Producenci farbiar 
sey wskazują na to, że produkeja obee 
na jest wysoce. nierentowna. Otrzymu | 


J|iq oni zamówienia przedewszystkiem 
na farhowanie kolekcji i małych par 
tji towarów po tych 
jakie obowiązują pr 
żych partji, 


amych cenach, 
y farbowaniu du 
nych kosz 


wczorajszym fabryka 
pończoch RUDOLF SCHULTZ, Sp. 
ż ogr. odp. w Aleksandrowie (Koś- 
cielna 32) złożyła do sądu handlo- 
| wego podanie o otwarcie postępowa 
| nia układowego. 


Firma istnieje od 1892 roku po- 
czątkowo jako jednoosobowa, od 
r. zaś 1933 przekształcona została 
nasp z ogr. odp, udziałowcami 
której sq założyciel firmy Rudolf 


° | Schultz oraz jego dzieci. 


nienia firma 
należycie, wywiązywała się ze 
swych zobowiązań i jako jedun 2 
uajstarszych fabryk w branży poi 
czoszniczej cieszyła się i cieszy 
jaknajlepszą opinją. Firma zbywa 
swą produkcję w całym kraju, a wy 
roby poszukiwane są na rynku. | 


Ostatnio firma poniosła wielkie 
straty u swych odbiorców, gdyż 
wielka ilość ich ogłosiła niewypła- 
calność, a przez wykupywanie pro- 
testów firma uszczupliła znacznie 
swój kapitał obrotowy. Nieściąga!- 
ne protesty klijentowskie wynoszą 


| około 60,000 zt., na regulacji dobro 
| wolnej firma straciła okoła 50,000 
| zł. 


Wobec przejścia na produkcję 
kottonową około 6 lat temu oraz 
by móc konkurować z innemi fir- 
mami w tej branży firma musiała 
nabyć kosztowne maszyny kottono- 
we za cenę 250.000 zł., które w ca- 
łości w ostatnich latach spłaciła. 
Obecnie firma posiada maszyny naj 
nowszej konstrukcji. 


Do zmniejszenia w znacznym 
stopniu kapitałów płynnych przy- 
czyniło się również silne obciążenie 
podatkowe (firma spłaciła w ostat 
nich tatach około 100,000 zł. po: 


datków). 
| OE) 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


loco 11,90, styczeń 11,51, luty 11,38, 
marzec 11,25, kwiecień 11,18, maj — 
11,11-12, czerwiec 11,02, lipiec 10,93, 
wrzesień 10,67, paź- 


NOWY ORLEAN 
loca 11,74, styczeń 11,50, marzec 


Wiewypłacalność fabryki 


a| W dniu 


6, listopad 10,55, grm- |. 


29.X1i— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Poniżej kosztów własnych 


odbywa się produkcja w farbiarstwie zarobkowem 


Charakterystycznem zjawiskiem na 
rynkn jest pewne zahamowanie obni- 
żania” cen, jakie pobiera się za farho- 
wanie. O ile w stosunku do roku 1933 
ceny w roku 1934 obniżyły się o bli- 
sko 20 proc. to w stosunku do roku 
ubiegłego ceny tegoroczne są niższe 
już tylko w granicach od 5 do 10 proc, 
Jest to objaw zupełnie niepocieszają- 
cy, gdyż zahamowanie spadku cen nie 
zostało wywołane poprawą we włó- 
kiennietwie, oraz powolnym proce- 
sem urentownienia się produkcji far- 
biarskiej w Łodzi, ale łem, że niższe 
kształtowanie się cen oznacza produ- 
kowanie poniżej kosztów własnych, 
co wogóle może zmusić producentów 
do stalego unieruchomienia swoich la 
bryk, 


ficzoch 


W tych warunkach udziałowcy 
oraz krewni ich zmuszeni byli 
wnieść do kasy spółki pożyczki z 
prywatnego majątku i w ten sposób 
firma zużyła prywatny kapitał u- 
działowców i ich krewnych na su- 
mię około 75.000 zł. Długi te obcią- 
żają w dalszym ciągu firmę. 

W r. b. firma znów poniosła wie! 
kie straty z powodu kryzysu, Skut- 
kiem czego zmuszona jest do prze 
prowadzenia układu z wierzyciela- 
mi. 


Firma proponuje zapłatę swych | 


długów w wysokości 40 proc. plat 


ne w ciągu dwuch lat w ratach; 
półrocznych. 
Podanie będzie rozpatrywane 


przez sąd w styczniu. 


wywołała straszny głód po wsiach, ycieńctający 
d 
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Besarabji 


i wprost dziesiątkujący 


ludność, 


Zniknięcie bogatej rentjerki 


Czy (tajemniczy Kufer zawierał iej frupa? 


Szczególne 


Głównym tematem rozmów 
na Riwierze jest w. chwili obec 
nej tajemnicze znikniecie pani 
Marie - Anne Arbel, bogatej 50- 
letniei rentjerki z Nizzy, która 
była stałym ; znanym gościem 
we wszystkich kasynach gry 
lazurowego wybrzeża. 

9 listopada r. b. dokonano w 
jei mieszkaniu włamania. Kie- 
dy policja chciała przesłuchać 
w tei sprawie właścicielkę mie 
szkania. okazało sie, że jest o- 
na nieobecna. Czekano szereg 
dni, ale pani Arbel nic wraca- 
ła, Śledztwo pozwalało przy- 
puszczać, że została- zamordo- 
wana. 

Kodejrzenie o zamordowan e 
pełnej życia rentierki padło na 
jei orzyjaciela Roberta Egen- 
dera. przystojnego eleganckiego 
młodzieńca o bardzo podejrza- 
nei przeszłości. Pani Arbel od 


11,23, maj 1108, lipiec 10,90, paź- 
dziernik 10,54, grudzień 10,50. 


LIVERPOOL 

loco 6,41, grudzień 6,20, styczeń 6,21, 
luty 6,20, marzec 6,20, kwiecień 6,18, 
maj 6,16, czerwiec 6,13, lipiec 6,11, 
sierpień 6,04, wrzesień 5,97, paździer: 
nik 5,91, listopad 5,88, grudzień 5,87, 
styczeń 5,87, luty 5,86, marzec 5,84, 

Egipska: loco 9,54, grudzień 9,26, 
styczeń 9,06, marzec 8,82, maj 8,64, 
lipiec 8,53, październik ` 8,43, listopad 
8,26. 

Upper: loto 7,70, grudzień 7,49, sty- 
czeń 7,49, marzec 7,52, maj 7,49, lipiec 
7,40, październik 7.08, listopad 6,90. 


BREMA 
loco 14,08, styczeń 13,01, marzec 
12,91, maj 12,86, lipiec 12,81, paździer 
nik 12,52. 


Pierwszy iilm w naturalnych kolorach 


|cii i zeznało, 


skłonności seksualne 


najeła mu pokój w swem m:e- 
szkaniu. Kilku współmieszkań- 
ców domu zgłosiło się do poli- 
że. obserwowali 
Roberta Egendera, jak w towa 
rzęstwie jakiegoś innego meż- 
czyzny dźwigał ze schodów ku- 
fer i załadował go na taksów- 
kę. Istnieje przypuszcze! że 
kufer ten zawierał zwłoki pa- 
ni Arbel Egender jest podejrza 
nv również z innego powodu. 
Proponował on kupno pierśc e 
ni. należących do jego przyia- 
cżółki, pewnemu jubilerowi w 
Nizzy,  nozatem dowiadywał 
się w Cred't Lyonnais w liście 
o stan konta pani Arbel, wresz- 
cie prosił rzadcę domu rentier 
ki w Lionie o przesłanie musu 
my 10.000 franków dla iego 
„chorej“ przyjac:6łk.. 4 

Egender jednakże dotych- 
czas uporczyw'e zaprzecza, aby 


Mali rzeżbiarze 


zaginionej 


miał coś wspólnego ze zwiKwie 
ciem pani Arbel. W. międzycza 
ste śledztwo  wykryło festes 
jeden sensacyjny szczegół, któ 
ry być może. naprowadz ma 
jeszcze inne rozwiązanie zagad 


ki. Obecnie wiadomo, że pani 
Arbel hołdowała pewsei nie- 
zwykłej skłonności: ze šgeze 


gólnem zam łowaniem kazała 
się przez swych przyjac tł bié 
i katować, Znaleziono w tei po 
koju powróz pokryty supłam”, 
na którym widniały liczne śla- 
dy krw.. Wobec tego powstało 
podejrzenie, że rentjorka zo- 
stała zabita wskutek zbyt sil- 
nych uderzeń, a następn'e usu 
nięta przez Egendera w ku- 
frze, ze strachu przed odpowie 
dzialnością. Kufra, który we- 
dle twierdzen'a Egendera zo- 


stał nadany do Nizzy, nie zdo- 
tamo dotychczas odnaleźć. 


mają joż dość surowca i mogą przystąpić do „twórczej“ pracy 


: 


— JÄI „sŁOS PORANNY” — 1338 OOO 


SYLWESTER 


WESOŁE MIASTECZKO 


— Rendez-vous wytwornej Łodzi, dnia 31-go grudnia r. b. — 
Bilety ulgowe po 3— zł. do otrzymania w sklepach firmy „Plutos“ 
TENTENE 


Początek o godz. 11 wiecx. 
MOC ATRAKCJI — KOŁO SZCZĘŚCIA. 
Plerwszorzędne orkiestry. — Tani bufet, 
Piotrkowska 17, 55 i 105 


ji 


i i | 


JMR 


i 


WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE 


+ 
Dr. med. 


ML RUNOSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-854 
Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


DOKTÓR 


REICHER 


powrócił 
Specjalista chorób sköenysb 
wenorycznych i seksualnych 
Południowa 26, fol 2094-95 


przyjm. od B8—14 rano i 5—8 w. 
w niedsiela i święta od 9—4 pp. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób trqitzai zet 
moozopłolowycn I skórnych 


Gegielniana 11, tel 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 
v nieda, i Święta od 9 do 1 po poł. 


p 


Dr. med. 


M. GŁAZER 


Choroby skórne ! wenerycane 
zachodnia 64 
telefon 185-49 
przyjmuje od 18—2 í od 7 — 8.30 w 
w niedzielę I święta od 10—12 w poł 


Dr. med. 


A. Kleszezelski 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłaudskiego 76). Telef. 127-79 
Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. Tel. 172-40 


Początek w dni powszednie o 
godz. 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ej. 


5 RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


09099900000090999090900 
Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(koblety i dzteci) 


słonklwiea 54 tola. 146-10 
gode. przyj. od 11—1 i 5— 4 pp 


m m 


DR. MED, 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
snórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
preyjmaje od 8—M rano i od 5—9 w 
w niedałele i święta od 9—12 


| — 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONGWA 


ehor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska. 88, 
fel. 143-63 
Kosmetyka lekar ska 
piełęgnowanie cery | wiosów 
Gods. przyjęć od 10 rano do 8 wiees 


Dr. med. 


M. Dawidowicz 


chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(adjęcia prądów erynnościowych serca) 


ne . Narutowicza 42 
Godz. 5—7. 


LL tina 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 9—1 i od 5—9 
w niedziele i święta od 10 r. do 1 pp. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


wznowił przyjęcia 
Kosmetyka Toaletowa 


w Łodzi, w gabinecie 
Dr. med. M. LEWINSONOWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 


Pro, CELINY SANDLER 


dnia 31 b. m. osobiście będzie 
wykonywała 
sylwestrowe zabiegi 
upiększające 
Uprasza się o wcześniejsze aamawia- 
nie godzin, 
CENY PRZYSTĘPNE. 
___ PORADY BEZPŁATNE. 


— BOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, td. 132-20 


Prspjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—42 


Gabinet Kosmetyczny 


C. BUrZYŃSKA z 


Płotrkowska 132, tel. 436-55 front Ip. 


Ceny przystępne. 
Porady bezpłątne. 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 i 4—8 w. 
Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs 
Upięksxenia dzienne i wieczorowe 

Solux — lampa kwarcowa. 


Leltarz-dentysta 


SPERLING 


mieszka obecnie 


PIOTREOWSKA 87 
tel. 143-06 
przyjmuje od 10—1 i od 3—6 wiecz. 


Lekarz - Dentysta 


Maria LANDA 


Zawadzka 46 
10—1 i 4-9. 
w niedziele i święta 10—12 


Piotrkowska 56, tel. 148-62 


Dziś i dni następnych! 


poraz pierwszy w podwójnej roli stwarza najlepszą kreacją swej karjery w wielkiej komedji muzycznej p. t. 


FOLIES BERGERE 


PRACOWNIA PASKÓW | 
i BIUSTONOSZY I 


D. Szenbergowej 


poleca najnowsze modele paryskie i wiedeńskie 


Całość combinaisons „Marina“ pod suknie 
wieczorowe i balowe. 


PRZEJAZD 6, m. 2. Tel. 105-86. 
Prywaine Pościowie Lekarskie 


==12-333 


Legjonów 6 
(Zielona) 
czynne bez przerwy przez całą dobę, 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 


DOKTÓR Doktór MIECZYSŁAW 


HENRYKOWSKI Sołowiejczyk 


Ei ERZE specjalista chorób uszu, 
przeprowadził się na ul. gardła, nosa i krtani 
Legionów 17, tel. 216-40 


Traugutta 9, ponb op przyjm. od 1—2 i 5—8. w. 


prayjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i Święta od 9—12.50 pp. 


~ 


Dr. med, 


LAwniiajnowa 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, teleton 127-84 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


neo. LEWINSONOWEJ 
(kierownik dr. med. M, HELLER) 


Przyjmuje od g 2—4 pp, 


Łódé, Piotrkowska 88 


Kurs nauki teoretycznej i praktycznej Pr. "mit 
40 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu ] A K i) B 5 0 
Chirurg 


Spec. Chirurgja Kosina 


D-n Síeriinga 22 
(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


Dr. BRAUŃ 


przeprowadził się na nl. 


PIOTRKOWSKĄ 81.7: 


» 100-57. 


SP onarycznych o "na 
przyjm. od 31 Tod 5—9 wiecz. Wisnu SPD 
AnI nU CHIRURG 
Dx, WIKTOR LOKONG Ml niwa 54,7 u za 
nosa, gardła i krtani | guochascEK, 


Łódź, Zawadzka 3 
front 1 piętro, telefon 190-42 
przyjmuje od 3—6. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóre i weneryczne 
Nawrot z. tl. 12-07 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7 


Gabinet kosmetyki 
lecaniczej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 


DR. MED. 


G. GERSZTAJN 


defektów cery. Specjalista chor. oczu 
Śladów s=pocących wiosów. || | Traugutta 12, tel. 175-10 


Orgja śpiewu, tańca i miłości. 
blondynka ANN SOTHERN Fascynująca brunetka MERLE 
OBERON oraz zespół 100 girls z kabaretu Folies Bergere w Paryżu 


Preyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


pzryjm. od 11—2 i od 5—8.30 w. 


Maurice Chevalier 


W rol. kobiecych: najpiękniejsza 


Następny program: TO lubią mężczyźni — Szöke Szakall, Rozsie Barsony, Ernest Verebes i Tibar v. Halmay 


Dziś 1 dni następnych ! 


Najpiękniejszy film, jaki kiedykolwiek 
wyprodukował Wiedeń p. t. 


z Paulą Wessely. 


EPIZOD 


mówiony i śpiewany po niemiecku. 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po SM gẹ 


Ńr. 356 
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1935 


Z 4 
(A Hanka | wychowanie fff 
oh  AOBEAYCZEZYŚWN 
PO 15-LETNIM pobycie zagra- 
nicą nauczyciel (dyplom pary- 
ski) udziela angielskiego, fran- 


cuskiego, niemieckiego. Tel. 
103-12 do 9,30 rano i 7,30 —8 w. 


ZA 1 ZŁOTY: angielski, hebraj 
palestynografja, tłomacze- 
korespondencja, Tel. 140-68 
¿powa 48, pr. ofic. I p. 
8 — 10į2— 3. 


FRANCUSKIEGO nauczycielka 
zechce podać swój adres do ad- 
ministracji pod „Paryż”, 


ania na ma. 
em objąśnie 
niem konstruk 10. 
Wólczań 


ka 43, m. 32, 


ckiego uniwersy 
wa, gramatyka, kon 
Kurs gimnazjalny; przy 
gotowania do matury, Traugutta 6. 
kortjer wskaże, 


POLI mgr. til, udziela 
lekcji ję specj. cudzoziemcom} 
i lileratury polskiej, Przygotowują 
do matury. Andrzeja 24, m. 7, tel 


PRZEDSTAWIC poważnej 
firmy poszukuje jeszcze przed- 
slawicielstwa w branży baweł- 
nianej na Warszawę. Pierwszo- 
rzędne referencje. Informacje 
tel, 189-76. 11515—2 


DYFLOMOWANA gorseciarka wy- 
twa przez krótki 
twionym systemem 
Tel. 110-50. 


KOŁA tańców towarzyskich K. 


usa, ul. Andrzeja 17, tel. 
207.91; nauka odbywa się w gru- 
pach i indywidualnie. 


531— 


oła prywatna po- 


m Kupieckiego. Oferty sub „Na- 
yciele giinnazjalni” do biura 
uchsa, Piotrkowską 87. 


Z DŹWIĘKOWE KINO 


A 3 
dies: b 


SKRADZIONO 2 weksle: 1) na 
zł. 30 pł. dn. 28 II 1936 r. i 2) 
na zł. 30 pł. dn. 31 III 1936 r. 
z wystawienia Buchweitza w 
Łodzi, Piotrkowska 62. Ostrze 
gam przed nabyciem į unieważ 
nam. A. Reitnian, Zawadzka 
nr. 35. 


25.000 ZŁOTYCH pożyczki po- 
szukuję. Procent pewny i sta- 
ły. Gwarancia apteka. Oferty 
do administracji „Głosu Poran- 
nego“ pod „25.000“. 


j Kupno i sprzedaż. FE 


MAŁA KOBIETKO czy wiesz, że 
urzędniey-(czki) otrzymać mogą na 
wypłaty damskie, męskie płaszcze, 
ebrania, swetry, pulowery, szłafre 
ki, rijamy. Wełniane, jedwabne, 
ełniane towary, flanele, firan- 
l, siatka, biały towar, tore 
ki, pończochy, skarpetki, 


a. Leon Itubaszkin, Kilińskie. 
go 44. Najodpowiedniejsze voda- 
runki 

REWELACJA technik: XX wie- 
ku! Polski szybkogotujący gar- 


nek „Jupiter“, W jednym garn- | 


ku obiad z.4 — 5 potrew gotuje 
się na parze w ciągu 10 minut 
Groszowe zużycie gazu, wzgl 
paliwa. Na życzenie pokazy dla 
PP. Gospodyń Południowa 42 
m. 8. codziennie, oprócz nie- 
dziel i świąt, od 4 do 5 po poł. 
tel 189-26. 1118—2 


z POWODU choroby sprzedam od 


te inne artyk. Adres wskaże admi- 


nistracja „Głosu Porannego 


PERFUMERJA w centrum mta- 
sta do sprzedania tanio, zaraz. 
Oferty do admin'stracji „Gło- 
su Porannego“ pod „Perfume- 
rja“. 


Mysza E EROWNIA 
M, KLEBER, Piotrkowska 18, lewa of.1I p. 
przyjmuje do cerowania wszelkiego 
rodzaju garderobę, dywany, jedwabie 
it. p po cenach przystępnych. 


MAŁA KASA żelazna do sprze- 
dania. Piotrkowska 59, m. 9, 
godz, 3—5. 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kapielowe w w 
kim wyborze poleca optyk Szymon 


Urbach, Piotrkowska 38. 


polskiej 


z naszymi ulubieńcami 


raz tanio sklep z obiadami i róg | 


| Posady [| 
Z aenacn) 
OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki- 
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod „Dobry zarobek*. — 
420—3 


FILOLOG - germanista, lat 24, żyd. 
poszukuje zajęcia od zaraz. Zgłosze 
nia pod „Filolog”, Biuro Ogłoszeń 
Statiera, Kraków. 


WYCIECZKI) 


MIĘTY 


organizuje 


Polóto-Palegtyńska 
ida Handlowa 


Oddział w Łodzi 


PIOTRKOWSKA 115 


BUCHALTER, rutynowany bilansi- 


sta na stanowisku ma jeszcze kilka 


wolnych godzin. Za uznanie ksiąg 
gwarantuje kaucją. Opłata przy- 
stena. Leon Krell, Piotrkowska 
nr. 79, m. 40. Tel. 145-64. 82—30 


z dyplomem P. I. D. po- 


POTRZEBNI inteligentni akwi- 
zytorzy do sprzedaży patento- 
wanych nowoczesnych lamp e- 
lektrycznych (nie żarówek). Pi- 
semne oferty kierować do firmy 
„Polski Lumen“, Łódź, Sienkie- 


Dziś i dni nastepnych! 


Perła produkcji 


Dziś i dni następnych! 
Najnowsza produkcja 1936 r. 


wicza Nr. 29. 


ARZ =- Dentystka z 10-letnią | 


STENOTYPISTKA rutynowana si- 
ła pierwszorzędna poszukiwana. 0- 
ferty sub „Pierwszorzędna”. 85—2 


B Lokale 


POKóJ umeblowany dla jedne 
go ewent. dwuch panów do wy- 
najęcia. Wiadomość: Moniusz- 
ki 1, m. 13, od 2—4 i od 8 w. 


NATYCHMIAST do wynajęcia 
1 pokój z kuenhią i 2 pokoje 


z kuchnią z wygodami. Kiliń- i 


skiego 130 u gospodarza. 


4— 5- POKOJOWE mieszkanie 
3 p fron, komfortowo wyremonta 
ware z wszelkiemi wygodami oraz 
2 sklepy, 6 Sierpnia 30, od zaraz 
do wynajęcia. 816—7 


ŁADNY POKÓJ z utrzymaniem 
centralnem ogrzewaniem, telefo 
nem do wynajęcia Nawrot 7. po 
przeczna oficyna, mieszkania 
19. — 


2 — 6 POKOJOWE mieszkania na 
parterze natychmiast do wyna 
arutowicza 44. Piramc 


LOKALE tabryczne i przemysłowe 
do wynajęcia. Wólczańska 27. 


4.POKOJOWE mieszkanie x wszel 
kiemi wygodami, TI piętro, 


zaraz do wynajęcia. UL 11 Listopa 
la 19, u dozorcy. 

POKÓJ ładnie umeblowany odnaj. 
mę kulturalnemu panu. Wejście nie- 
krępujące, noll, wszelkie wygody. 
Ul. Piotrkowska 70, poprzeczna 
ofic., II p. m. 5, tel. 129-99. 


Leznita 
wieia 


lek. wet. Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhoffa) tel. 175-77 


NAUCZYCIELKA angielskiego i 
francuskiego powróciwszy z za- 
granicy, poszukuje pokoju, obia 
dów za lekcje. Tel. 132-61 od 3 
do 5 i od 8 do 9 lub oferty sub. 
„Absolwentka“. 


230 ZŁOTYCH kwartalnie 3 vokos 
je z kuchnią z wygodami świeże 
słoneczne, z balky 
Maja 38, u dos 


z 


na. Telefon, 
4, iront, T p 
IU 


tka. Wólczańsi 
godz. 9 — 10, 3 — 4; 9 — 


wiecz. 


z niekrępują 
ciem (z klatki schodowej? 
e. Wiadomość Ai. Koś 


3i2 POKOJE z kuchnią, wszel 
kiem; odami, od zaraz do 
wynaję Przejazd 39. Wiado 
mość u gospodarz: 


POKÓJ wynajmę  sol'dnemu, 


450--3 | kiemi wygodam:, 


wypłacalnemu panu. Piotrkow- 
ka 114, m. 10. 


POKÓJ umeblowany z  wszeł- 
1 piętro, do 
wynajecia od 5 I 1936 r. Dow- 
borczyków 4 (Juljusza), m. 4. 


front | telef 110-50. 
| traz duży sklep z mieszkaniem od 


mę 


PRZETARG. 


Wojewódzkie Biuro Fondusru Frmy 
Oddział w Łodzi zamierza kupić w 
drodze nieograniczonego przetargu: 
5.000 kg. mydła 
60.000 kg. mąki pszennej 6000 65 pa 
15.000 kg. grochu „Victoria“ I gat. 
15.000 kg. kaszy jęczmiennej I gat. 

5.000 kg. kaszy pszennej - manny. 

10.000 kg. słoniny 

300 kg. margaryny „Amada 

500 kg. torebek różnych maszyti- 
wych różnej wielkości. 

200 kg. torebek różnych ręcznych 

Oferty na piśmie wraz z dołącze 
niem próbek na dostawę wszystkich 
wymienionych artykułów lub pojedyń: 
czych należy składać w biurze Oddzła 
łu łódzkiego ul. Podleśna 6 do dnia 4 
stycznia 1936 roku, godz. 10-ej, 

Na transporty dostarczone koleją 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
Oddział w Łodzi udzieli 50 proc, zni- 
żek kolejowych. 

Ceny traktować po uwzględ- 
nieniu zniżki kolejowej 50 proc. loco 
magazyn w Łodzi, posiadający boczni- 
cę kolejową. 

Bliższych informacji można zasięg- 


nąć w biurze Oddziału, ul. Podleśna 
6 w godzinach 8 — 15, tel. 215-71. 
Wojewódzkie Biuro 
Funduszu Pracy 
Oddział w Łodzi. 


Świetna polska komedja muzyczna, pełna humoru i piosenek p. t. 


Jaśnie Pan Szofer 


Następny program „Rapsodia Bałtyku'' w rol. gł. Marja Bogda, Adam Brodzisz 


Początek seansów w święta o godz. 12-ej, w dni powszednie og. 4-ej. Ceny miejsc I 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. 


Kupony ulgowe w święta nieważne. 


MŁODY LAS 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Paramountu 
 BEETTRGEZIY CSK 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


FLIP i FLAP (ńarau 


w filmie pt. „indyjscy Piechurzy” 
Nadpr. Tygodnik dźwiękowy Paramountu, Passe-part. i bil ulg. prócz; urzędowych nieważne 


w rolach głównych: 


Bodo, Antoni Fertner, Ina Benita 


Eugenfusz 


z najwybitniejszymi 
artystami scen 
polskich 


DJ 
KINO. TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA1 
[KNKNNKASM) 


Ło 'mod 


16 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


wszelkiego rodzaju i formatu 


Patentowane książki 
wekslowe 


wykazujące stan portfelu wekslo- 
wego w każdej chwili 


Wszelklego rodzaju dzienniki 
ameryk. 


I książki pomoenicze 
— poleca — 
po cenach zniżonych 


FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH 


8. KAMUUTSKI 


PIOTRKOWSKA 42 
tel. 210-02 


Do akt. Nr. Km. 2450 | 35 | 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew, 10, zam. w Ło-dxi przy ul, 
Kilińskiego 114 
na zasadzie art. 602 K.P. C, ogłasza, 
że w dn. 7 stycznia 1936 r. o g. 
11 w Łodzi, przy ul. Drewnowskiej 41/45 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości, a mianowlcie: 
auta ciężarowego 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2500— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 
Łódź, dn. 20412. 1935 r. 
Komornik: (-) Aniserewicz 
Sprawa Karola Benndorfa p ko t „J. 
Stiildt”, 
i—i wm 
Do akt. Nr. Km. 5226 | XII/35 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dei, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
pray ul, Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K, P, C, ogłasza 
że w dniu 3 stycznia 1986 r. o godz. 
11 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 25 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie: 
509 metr. 70 cent. atlasu na podszewki 
oszacowanych na łączną sumę 
al. 1565.— 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 5.12. 1935 r. 
Komornik: (-) Ł. Naborowski 


Do akt, Nr. Km. 2799/X11 | 35 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41 
na zosadzie art. 602 K. P, C,  ogła- 
sza, że w dniu 8 stycznia 1936 r. 
o godz, 13 w Łodzi, przy ulicy 
Legjonów 49 
odbędzie się publiczna 
ruchomości a mianowicie: 
6-ciu maszyn pończoszniezych i 1-ej 
sspulmaszyny 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1500— 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w mfejsau sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 18.12. 1935 r. 
Komornik; (-) L. Naborowski 


licytacja 


- Buchalter-hilansista 


b. główny buchalter-korespon- 

dent jednej z większych firm 

łódzkich zakłada i prowadzi 

książki handlowe na godziny 

Wiadomość: Południowa 39, 
m. 3, telef. 155-46. 


Dr. med. 


Ż. Lipska 


przeprowaćziła się na 


Traugutta 10, tel. 212-77 
Choroby dzieci i wewnętrzne 
(spec. przem. mat.) 


Przyjmeje od 10 do 12 i 16—18, 


Prenumerata 


groszy, z przesyłką pocztową w 


FIRARKI 


29.XI1I— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


A. OGOREK 


STORY, KAPY, SERWETY 
ręcznej roboty poleca 


po cenach konkrrencyjnyth "owaca: sia 
ZAPEWNISZ SOBIE BYTY 


ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na istniejących od 1902 r. 
i zatwierdzonych przez M. W. R. i O. 


KURSACH KROJU i 
MIRY GRYNRBLAT 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3, lei. 231-03 


kicen nne e l 
Śródmiejska 


L WALDMAN 


TELEF. 186-77 22 
w różnych kolorach, 


SZYCIA 


Nauka odbywa się wedlug systemu słynnej szkoły paryskiej ‘„Ecole Mo- 


derne de coupe de 


Paris”, — Za gruntowne nauczanie gwarancja, 


Kończącym świadectwa wg. ustalonego wzoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


światow, 


cowuje horoskop! 


zaginione osoby. 


AOR o mia AA a ać 

kraju — zł. G—, zagranicz — 
Rękopisów redakcja nio zwraca. 

Bedaktpr odp; Stanisiaw Rożniecki Że Wydawnictwo „Prasa , 


Instytut i Szkoła Kosmetyki 
Zatwierdsona przez Min. Op. Sp. 


Mimar 


Sienkiewicza 37, tel. 123-09. 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


1. B. HOŁROWYSKI 


Narutowicza 11 
tel. 137-70 
WOZKI dziecięce, 

ŁÓŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, LODOWNIE. 
Wielki wybór wózków lalkowych 


Do skt, Nr. Km. 2454/35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 13 zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Aleja I-go Maja 54 
na znsadzio art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dn. 3 stycznia 1936 r, 

o godz. 12 w Łodzi przy ul. Andr 
ja 11 odbędzie się publiczna licyta- 
cja ruchomości, a mianowicie: mebli, 
umywalni, dywanu, obrazu i żyrandola 
osaacowanych na łączną sumę zł. 


które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 17.12.35 r. 
Komornik (-) St. Dulkowski 
Sprawa Mateusza Starońskiego p-ko 
Edmundowi Adamkowi. 


OBRAZY |: 
borze po cenach 
przy tepnych i na dogodnych warun- 
kach. Wielki wybór zam do obrazów, 
tapet i firanek. Oprawa obrazów. 
. ZAGAŃCZYK, ŁÓDŹ 
Fabryka Piotrkowska 158, tel. 251-91. 
Skład obrazów PIOTRKOWSKA 165, 
tel. 249-91 


Zakład Zoologiczny 


B. SCHMIDT, 


Piotrkowska 191, tel. 244-09 
poleca: 
Jamniki, Ostrowłosy, Setry, Kanarki, 
Papużki, Ptaki egzotyczne, Rybki az- 
dobne akwarjowe ! Żółwie. 


Ceny przystępne. 


do- 


zł s— 


Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłośc? 
tylko najsłynniejszy Jaanowidz-Grafolog WOMOUTH Mistrz Mię- 
dzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej uznany jako wszech- 
fenomen, dysponująsy mocą sugestji i magnetyzmu oraz 
; jasnowidzenia na odległość. 
na kuli ziemskiej Medjum „TAMAHRY* które posiada nadprzy- 
rodzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralnego w tran- 
sie jasnowidzi bez różnicy odda'enia, zapomocą kontaktu pisma 
1 kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe 
kaadego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, 
a i analizy grafologiczne. 
cia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyazaja od wszelkich nałogów. Odnajduje 
a Medjum „TAMAHRA* jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i 
większej wygranej N-ra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć. Napisz natychmiast do mnie 
podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1,— zł. znaczki poczt. na koszta prze- | 
syłki a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokiadne przepowiednie-horoskop, który wpra- 
wi Cię w podziw i zachwyt. Medjum „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy | 
Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego 
życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele 
wielkich wygranych. fo owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. 
Pisz jeszcae dziś do mnie na adres: Jasnowidz WJ MOUTH. Kraków, Lubicz 22 m. 2. 
Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam. 


Kancelarja czynna cały dzień 


Przy pomocy słynnego i jedynego 


opra- 
Daje możność zdoby. 


pewne 


kupujcie 


z Ey źródła 


Wielki wybór: 
WóZKóW Morea ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowyel WY2YMACZEK 
MATERACY wyśoielanych marki „Rubber” 
MATERACY spzężyn. LODÓWEK 


E 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKóW 
ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i dresyn 


2 jaz A 


NA SEZON! 


WYBOROWE PĄCZKI 
po 15 gr. 


oraz Sniadania i 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 1 zł. 


poleca 


Cukiernia „Z R ô DE 0” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


ERMOMETRY 


ŚCIENNE 
Ma  ZĄAOKIENNE 


LEKARSKIE 


POLECA 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1-szpol! 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) $2 ge. 
POK wale: pracy: Ia ma wylać, wtjtażcjawa 28: 1.50. 


i KĄPIELOWE 


W_ WIELKIM WYBORZE 


OPTYK SZYMON URBAGH 


„PIOTRKOWSKA 33. — TEL. 222-23 


wy 
redakcyjnym zł. 4.50%; w tekście: z zastczeżeniem miejsca 60 grą, bez 


sq o SQ%odrożej, firm sage. 100%, Za ogłoszenia tabelarycsne Inb fantas. 
Opłosrenta dwukołor. o_50// drotej. 


wydawnicza sp. w ogr. odp. fługeajusz Kronuram. W drukami własnej Biotrkowaka 101 


Nr. 356 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


Il) 


CASINO 


We wtorek, dn. 31 grudnia r.b, 
o godz. 12-ej i ej w nocy 


Wielki Festival Humoru, Muzyki i Tal 


SYLWESTER ; 
NA WESOŁO 5 


Przebojowa rewja dowcipu, brawurowych mono- 

logów, melodyjnych pioseneki porywających tańców 

UDZIAŁ ZNANYCH ARTYSTÓW SCEN WAR- 
SZAWSKICH: 


VARIA ŁASKA 


fenomenalna pieśniarka, gwiazda zagranicznysh| 
hallów rewiowych. 


TADEUSZ WOŁOWSKI 


autor-recytator i conferencier, 


CZESŁAWA CELIŃSKA 


w swoim repertuarze. 
Duet GONDA et IRENA 
atrakcja music-hallów zagranicznych. 
DIDI SPASSOWA 
fenomenalna tancerka bułgarska. 
Duet NEY 
najlepszy polski duet akrobatyczny. 
XENIA MIKONOROFF 


tańce charakterystyczne. 


JERZY LUBICZ 


humorysta. 


RENA WORSZÓWNA 
wodewilistka. 


MIECZYSŁAW WALEWSKI 
pieśniarz. 
SONJA MILSKA 
tańce charakterystyczne. 
STANISŁAW STAŃSKI 


piosenkars. 


Na zakończenie programu najweselsze fragmenty 
s filmu 


MANEWRY MIŁOSNE 


Mankiewiczówna, Halama, Zimińska, Żabczyńskt. 


Ceny miejsc od zł. 1.50 do zł. 4.— 
Bilety w kasie kina „CASINO“ 


PODARKI 


KANARKI HARCEŃSKIE + PAPUŻKI « 
RYBKI ZŁOTE i EGZOTYCZNE » AKWA- 
RJA + TERARJA * KLATKI + POKARM 
DLA PTAKÓW + SUCHARY DLA PSÓW 


POLECA J. HOFSESS, GŁÓWNA Nr. 16 


Do wynajęcia natychniat 


5-pokojowe mieszkanie [rontowe 

z wszelkiemi wygodami w do- 

mu przy ul. Przejazd 30. Bliższe 

informacje codziennie u admi 

tora domu tamże od godz. 9—10 ra- 

no i 3—4 po południu lub telefonie 
cznie 249-45, 


Dyplomowana pielęgniarka 


| 
wia 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

Pl. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 


Reklamy tekstem 
mstezeżenia miejsga 
Drożne 15 gr. za wyraz, najmniejase ogłoszenie sł. 1.50 
Ogłoszenia sargcapnowe i eaślubinowe 42 mł, Ogło- 


Tona 5 szpalł): i-sza strona 2 2! 


NR. 52. 


16 stron 


REWI 


lygodniowa 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 29-go grudnia 1935 r. 


Maurycy Maeterlinck 


Gdyby myśli ciałem się stały 


Coby to było gdyby myśli na- 
sze, w chwili ich poczęcia przy- 
brały realne kształty, ucieleśni- 
ły się, gdybyśmy z niemi współ- 
żyć musieli, jak dajmy na to, 
z gośćmi jakiegoś pensjonatu? 

Kogo zobaczylibyśmy przed 
sobą? Kilka starych plotkarek, 
gehem słów własnych zachwyca 
nych, gromadę niesfornych, ha- 
łaśliwych dzieciaków, skąpea 


. zapatrzonego w własną kieszeń, 


histrjona odgrywającego rolę 
apostoła ludzkości, podejrzane- 
go aterzystę, wielkiego praw. 
ka, który milczy wówczas, gdy 
powinien mówić, wynalazcę, 


' któremu nie przyszedł do głowy 


Żaden dobry pomysł, autora, któ 
ry napisze powieść gdy czasy 
się zmienią, podróżnika, który 
nosa za swoje opłotki nie wychy 
Mł,  zalęknionego urzędnika, 


| drżącego o swą posadę, obywate 


wem puczkę najnudniejszych w 


| 


"mafżsynek, czy kochanek, pod 


| albo 


la, który... jatro stanie na bary- 
kadach.. ale dziś własnego cie- 
nia się boi, — kilka div różnego 
typu i autoramentu, jednem sło 


świecie ludzi, w których towa- 
rzystwie rychłoby oszaleć moż- 
Aa, 

Taki jest mniejwięcej, z mniej 
szeri lub większemi odchylenia 
mi krąg myśli przeciętnego 
„poczciwego“ człowieka. Przy- 
puśćmy teraz, że przeciętny męż 
ćzyzna, żyjący w otoczeniu 
swych ucieleśnionych myśli 
wprowadza do domu swego 
przeciętną niewiastę, za którą 
podążają niezliczonym  orsza- 
kiem ucieleśnione jej idee. Kogo 
tam niema! Krawcowe, modyst- 
ki, fryzjerzy, modelki, świętosz- 
ki, jubilerzy, bogaci panowie, 
zamożni krewni, aktorzy filmo- 
wi i ulubieni artyści, dentyści, 
kwiaciarki, zgrabni ekspedjen- 
ci wielkich magazynów, kelnerzy 
wytwornych restauracji, fordan- 
serzy najlepszych  dancingów, 
nieodzowne manieurzystki, 
przyjaciele i przyjaciółki — jed 
nem słowem cały świat gatun- 
kowo niewiele różniący się od 
świata, którym otoczył się j 


którego. dachem żyć będzie. 
W przepełnionym domu ży- 
Lie kształtować się będzie nie 
nilędzy nimi tylko ale między 
całym tym  światkiem ucieleś- 
nipnych myśli i upodobań. Roz 
porznieśłę albo wielki dramat 
szna komedja, która 

trwać E do końca życia jed 
| nego x artnerów, którego zgon 


będzie zarazem zgonem jego my 
sli, 

To jest przeciętność żywota. 
Poza nią zjawiają się od czasu 
do czasu myśli nieuchwytne, bez 
kształtne, przepełniające na- 
wskroś duszę ludzką, myśli z za 


światów, z niewiadomych wy- 
żyn czy głębin idące. Rzadkie 
jpiękniejsze, sowicie 


istnienie tam- 
y Poza temi myślami, zro- 
dzonemi z tehnienia wiecznoś- 
ci, jakże rzadko zjawiają się w 
duszy przeciętnego człowieka 
myśli o prawdzie, dobrem i pięk 
nie, myśli natchnione enotą mi- 
łosierdzia, czystości, myśli będą 


ce odblaskiem dobroci. Jakże 
rzadko przywołujemy na pamięć 
piękne obrazy, rze: 
by nawet piękno kw 
Zapytajcie człowieka zaduma 
nego o czem myśli. Zmieszany 
odpowie wam jakimś banałem, 
pokrywając nam istotną treść 
swych myśli, które w bezwsty- 
dzie swoim nie mogłyby nawet 
ujrzeć światła dziennego. Czasa- 
mi powie wam — ch! nic!, ukry 
wająe wstydliwie swe myśli bła 
he, nie nie znaczące, głupie. 
Cobyśmy powiedzieli gdyby 
do myśli naszych codziennych 
dołączyły się wspomnienia prze 
szłości, to znaczy nasze dawne 


myśli, które uważaliśmy za u- 
marłe, a które niekiedy odżywa 
ja z wyrazistością, na drugi plan 


zma vy 
łą istotę człowieka stając się źró 
diem radości lub udręki, zależ- 
nie od morałnej wagi naszej 
przeszłości, która w nich właś- 
nie znajduje swą nagrodę lub 
karę, swe piekło, czyściec lub 
niebo, 

Czystość duszy jest również 
zagrożona nałotem brudu, jak 
czystość zewnętrzna ciała i jak 
ona wymaga starannej codzien 
nej troski. 


KT 


powietrzny marszałek, 


Dalsiejszy numer 


„REWJE' 


następujące 


zawiera m, in, 
rzeczy: 


Sprzysiężenie równych 
k wiedeńskiej ope- 
retki. 
Leon Low: 
rze, 
Dr. 


. Rok 1936 w literatu- 


: Gzy katar jest zaraźli- 


| Springer: Podróż po nocnem 


niebie, 

Gustaw K klee: Śmierć dostojnika 

M Grvhenberg: Ojciec wy- 
chowuje Dorrit. 


NAOKOŁO ŚWIATA 


Dziwne obyczaje w różnych krajach 


W. Singapur można. łatwo .rozpo- 
znać turystów po tem, że są oni je: 
dynymi odbiorcami „Singapur: 
ginu”, specjalnego gatunku wódki, 
której tubylcy nigdy nie piją.. 

W Unji południowo - alrykań- 
skiej wszystkie wiadomości podawa 
ue przez radjo, są najpierw podawa 
ne w języku angielskim, potem w 
afrykańskim (africander), który jest 
drugim językiem oficjałnym tego 
kraju.. ' 


W. Bangkoku (Sjam) jest tyle ko- 
marów, że nierzadko na oticjalnem 
przyjęciu można być świadkiem te- 
go, jak wytworna dama zwraca się 
do swego $ąsiada przy stole z u- 
przejmem pytaniem: „Czy. pozwoli 
pan, eksceleucjo?” i każe sobie po- 
lać plecy niemile woniejącym ply- 
uem. Płyn ten, pod nazwą „Skce 
tolene” ma podobno chronić od ko- 
marów na dwie — trzy godziny, 

W „Błękitnym Expressie”, kursu- 


jącym między Mukdenem a Peki- 
nem, przedziały sypialne są zajmo- 
wane przez osobników obojga płci 
— bez różnicy — przyczem łóżka 
nie są nawet zaopatrzone w Tiranki, 
celem uchronienia się od cieka- 
wych spojrzeń _ wspólłpasażerów. 
deśli chodzi o pociągi osobowe, kur 
sujące po prowincjach objętych 
plagą bandytyzmu — to towarzy- 
stwa kolejowe dodają do każdego 
takiego pociągu oddział, złożony ze 


stu żołnierzy w celu ochrony. Ale 
ponieważ bardzo często żolnierze 
artuji są dawnymi bandytami, wzię: 
tymi do niewoli, zdarza się, że po- 
dróżni chronieni są przed bandyta- 
mi.. przez innych bandytów... 


Na pokładzie statku „Africa — 
Maru”, kursującego między wyspa- 
mi połutaiowego Atlantyku, można 
wyczytać następujące objaśnienie 
na tablicy, wywieszonej na głów- 
nym korytarzu: 


„Pierwszy gong: obiad. 


Drugi gong: wejście do jadalni. 

Trzeci gong: zajęcie miejsca przy 
stole.” 

Porządek conajmniej dziwaczny» 


W sklepach korzennych w Bues 
nos - Aires można nabyć za 20 cen- 
tów paczkę kawy, która w Stanach 
Zjednoczonych kosztuje 1 dolar 35 
centów. Okazuje się, że pierwszo« 
rzędne mieszanki północno - amery: 
kańskiej kawy są na rynkach po 
łudniowych uważane za towar (rze 
ciego gatunku... 

Turysta, który w afrykańskiem 
Kenya wybiera się na dalszą wy- 
cieczkę, zaopatruje się tradycyjnie 
w kilka butelek wody źródlanej p. 
n. „Poland Springs Water”, Nie jest 
to jednak, jakby kto myślał, woda 
z polskich źródeł, lecz woda mine- 
ralna, pochodząca z miejscowości 
Poland Spriags w stanie Maine, 
wU.S A. 

Gdy podróżnik przychodzi ode= 
brać pieniądze na list kredytowy w 
„Imperial Banku”, w Kalkucie 
(Indje Bryt.), jest on niemało zdzł- 
wiony widząc krowy przechadzają- 
ce się po wspaniałym hallu banku. 
Przywilej conajmniej niezwykły, 
tłumaczący się tem, że w Indjach 
krowa jest zwierzęciem świętem 
i czczonem... F.R 


KEWJA 


HANDLARZE ARMAT 


Dynastja Kruppów. 
dówka.--Miljony i miliardy.--Handlarze armat i pokój.-Jak pracuje 


Z pośród czterech „królów at 
natnich* —Kruppa, „Schneide- 
ra - Greuzot, Amstronga i Wi- 
kersa p'erwsze miejsce zajmuie 
Krupp. 

Założycielem dynastii był Fry 
deryk Krupp, który w roku 
1812 założył w Essen mały za 
kład metalurgiczny. — Interes 
szedł źle, Poprawił go nieco syn 
Fryderyka Alfred, ale dochody 
nie przewyższały 2000 talarów 
rocznie, dopóki Krupp nie wy 
nalazał w roku 18438 sposobu fa 
brykrzii armat ze stal: zamiast 
z Łeónzu. Nowy wynalazek. nie 
znalazł na początku uznania-— 
Prusk: minister wojny -Roan 


przekładał armaty z bronza, 
jak również francuski marsza- 
tek ILebeuf. Napróżno Krupp re 
klamował szeroko swój towar, 
umieścił go na wystawie wszech 


światowej — jedynie wicekról 
Egiptu zamówił sześć armat. =- 
Francuz: nie godzi: sie na po- 


glad Kruppa, który starał s2 
przekonać ich, że „najlepszą lo 
kata francuskiego kapitału jesl 
pruski przemysł wojenny“ 

Krupp, który nie przebierał 
w środkach dostarczył Napole- 
onow. III tajnych danych o wy- 
nikach prób z pruskiem: arma- 
łam! w Essen, lecz i to nie po- 
mogło: 


1. We Wroclawiu zbudowano z drzewa wierną kopję 42-centymetrowego 


działa niemieckiego z okresu wojny światowej, t. zy. 


„Grukej Berty“. — 


?, Do ratowania hydroplanów pojawił się ma wybrzeżach Niemiec nowy typ 
statku, zaopatrzonego we wszelkie środki i przyrządy ratownicze i przysto 


sowanego do 


przyjmowania na pokład zniszczonych 


samolotów. — 3. 


Urzędniev przeladaja i segregują listy z ojczyzny w. oddziale poczty polo- 
wej w Abisynji. 


Zakłady Schneider = Crenzot 
zgodziły się wkońcu nabyć pew 
ną ilość akc Kruppa. który 24 
groził Bismarckowi możliwoś- 
cią dostania się do rąk francus: 
kich „narodowego przedsiębior- 
stwa“ i otrzymał subsydjum w 
wysokości półtora miljona tala- 
rów, od firmy Creuzot otrzymał 
cztery miliony franków pożycz- 
ki. Wojna austrjacko - pruska 
postawiła Kruppa na nogi. — 
Niemiecki „patiota“ pracował 
na dwa fronty, sprzedaiąc broń 
zarówno austriakom, jak pru- 
sakom. Na zarznły. czynione 
mu przez Wilhelma I, odpowie- 
dział, że jedne Prusy nie zapew 
mu byłu. Liczba robotni- 
ków w jego zakładach dosięgła 
9.000, a majatek wzrósł do 15 
milionów talarów. Lecz potęga 
Kruppa rozpoczeła sie dopiero 
po franko-prusk'ej wojnie, gdy 
powierzono mu uzbrojenie n'e- 
mieckiej armji według nawesv 
WZOTU. 

Szybszy przebieg znacznie mia 


ła kariera alzatczyków braci 
Schne'der. Ne pos jąc an 
grosza własnej gotówki, nabyl? 


za pożyczone u paryskiego ban 
ktera Ceilera pieniadze starą fa 
brykę bron: w Creuzot, 

W czasie pom'ędzy 1836 -57 
rokiem majatek braci urósł do 
14 miljonów franków. Jako gor 
liwi bonapartyści zrobili przy- 
tem świetna polityczna karjerę. 


Na rozwói przedsiebiorstwa 
wpłvneła w wysokim stopniu 
okoliczność, że Furenfnsz 


Schneider był kolejno mini- 
strem. dyrektorem Banku Fian 
cuskiego : wiceprezesem izby 
deputowanych. Po wojnie 1870 
— 1871 roku kapilał Schne'Je- 
rów wynosił 27 milionów Iran- 
ków. 

Istotna Kopalnia złofa dla fa 
bryki była Ameryka. Koloniza- 
cia dalek'ego Zachodu, waiki z 
indjanami į; wojna secesyjne 
pochłaniały mnóstwo pron: ż a- 
municiji. Wtedy powstały firmy 


Colt. (rewolwery), W'ncester 
(broń repetierowa) $ Reming 
ton — karabiny. Dalszemu no- 


wadzeniu sprzyjały woinv fran 
ko - pruska: rosyjsko - turecke. 
burska * rosyjska - japońska o+ 
raz drobne wojny w Południo- 
wei Ameryce. 

W czasach pokaju przemysł 
wojenny popiera wszeikia wy- 
nalazki w swej, dziedzin'e. — 
W roku 1884 amerysana Chis 
ram Maxim wynalazĄ karabin 
maszynowy, wyrzucający 600 
kul na minute, Bazvli Zacł arow 
ocenił należycie wart:ść tego 
wynalazku į skłon'?ł Wikersa do 
nabycia go za 1,3 miljona fun- 
tów. Wtedy zajaśniała ew'azd» 
Zacharowa. 

Rosła jednocześnie potęga 
Kruppa, który wynalazł okrety 
pancerne. Majątek jeg” wynosił 
już 100 m*ljonów mazik. Wil- 
lielm II ogłosił s'e „admirałem 
Atlantyku“ į zaczął nabywać 
pancernik'. Krupp nabvł zakła- 
dy „Germanja“. .Flottenverein* 
przy wydatnej pomocy ciężkie- 
go przemysła propaguje -usil- 
nie pomnożenie floty, aby za- 
bezp'eczyć ‘potege Niemiec ` 
zwalczyć nagły krv:vs nod hą- 
stem: — „Nowe pancernik', to 
ckleb dla robotników“. U Krop 
pa pracuje fuż 70200 ludzi. — 
Berta Krupp. jiedvna spadko 
bierczyni wnos: von Bolenow 
w posagu 250 milionów marek. 

Polityka W'łhelrca II wsbega 
cita nietylko niemieck'ch armat 
uich królów. Zaczynają się go- 


rączkowe zbrojedia mershie, 
podsycane przez ża nterczowa- 
ne sfery Pełnomocnik amerykań 
sk ch fabryk bron” *onos: no- 
ufnie Anglii, że nemcy posia- 
daja już 12 panczemików, cho- 
ciaż w *stocie mieł' tylko 9" am 
gielskie ministerstwo marynąr 
ki zamaw'a cztery oikrzymy. 
które przyniosły fabrykantom 
milion dolarów zysku. 

Lecz rośnie również konku- 
rencja. Powstają nowe fabryk 
Putiłowski zakład w Ros”, Sko 
da w Austrii. Mtsui w Japonii, 
ale ceny nie spadają dzięk mię 
dzynarodowym kartelom  Rzą- 
dy usiłuje napróżno stworz; 
„narodową. produkcję". (Cartele 
sprzedają swój towar kiżdemu. 
Jacobi Fugger, „bankier Stolicy 
Apostolski: przedaje armaty 
turkom. wojującym z ch.ześc - 
jańską Genua. Krupp sprzeda? 
do roku 1911 — 53.000 sarmat, 
z tej ilości więcej nż połowę 
wrogom N'emiec. Tak czyni i 
Remington, który doztarezał 
broń rosianom i turkom i ame 
rykan'n Du Pont, który potlczas 
krymskiej woiny spzzedawał 
proch rosjanom i angl kem, 

Krupp był w stosuakach z 
firma  Creuzot í amervkań: ki- 
mi trustami. 

Wojna światowa  zasypata 
przemysł wojenny złotem Je- 
den Krupp zarobił w p'erwszym 
roku 68 milionów marek. czyl 
dwa razy tyle, ile w roku 1913 
Przy koficu wojny zatrudn'ał 
158.000 robotników. Rząd płac ł 
szalone ceny za 42 centymetro- 
we działa. Schneider Crenzot 
powiekszył swój dochód z 6,9 
na 10,4 m'ljona franków. Zyski 
fabryk bron: wzrosły przecięt 
nie o 100 proc. W Ttalj: praco: 
wało w fabrykach broni 400 
tysięcy robotników. Koncern 
„Ilra* powiększył kapitał zakła 
dowy z 15 na 300 miljonów E- 
rów. „Ansaldo“ z 35 miljonów 
na miljard. W ciągu wojny an- 
gielskie fabryki wyprodukowa- 
ły 25 tysięcy dział, 250000 ka- 
rabinów maszynowych, cztery 
m'lionv karabinów, 250 miljo 
nów poc'sków : 10 miliardów 
nabojów Armstrong zbudował 
w tym czasie 12 pancerników 
i 11 krążowników. Wikers wy- 
puścił 5.500 aeroplanów. Kapi- 
tały zakładowe  ans'elskich 
przedsiebtorstw nowiększyły się 
ale zyski były ogran'czone: nie 
mogły przewyższać przedwojeń 
nych wiecej niż o 20 proc. Były 
jednak tak znaczne, że Bazyli 
Zacharow moświęcił na cele fi- 


lantrop'ine : naukowe 50 mil- 
fonów franków. 
Jeszcze zawrotniejsze zyski 


osiągnęli amerykanie. Komisja 
"senatu stwierdz'ła, że trust Mor 
gana zarobił w ciagu dwuch 
lat m'Tiard dolarów — 2.5 razy 
wiecej niż podała firma. Drugie 
miejsce zajęły zakłady Du Pon- 
ta, które nowieększyły Vezbe ro- 
botników z 5 do 100 tysięcy i 
na produkcji: wartości 1.4 mil- 
jarda os'agneli 266 miljonów 
dolarów zysku Same dyw'den- 
dy wynosiły 140 milionów. 
zdołano ustalić zysków takich 
trustów chemicznych, jak nie- 
miecki „I. G, Farben'ndustr.e' 
angielski sir Alfreda Mondx. 
protektora sjonizmu, francuski 
Culmana. Lecz zysk: królów ga 
zowych i prochowych n'e ustę- 
puja zarobkom armitnich po- 
tentatów. 

Wojna nie zapewniła jednak 
wojennemu przemysłówi trwa- 
łej pomyślności. Zakład Puti- 


= Schneider-(reuzot.--Zbrojna Ameryka.--Armatnia miedzna- 
Bazyli Zacharow 


łowski znalazł się w Paryżu w 
sytuacji emigranta. Rząd vzeski 
sprzedał zakłady Skodv Seme 
derowi. a „zrujnowany“ bron 
Skoda pozostawił swym spadk'* 
biercom wszystkiego 26 li: 
nów franków. 

W zakładach Kruppa zwycie ¢ 
cy zniszczyli materjału wojen- 
nego za 104 miljony mirek 
lecz niemiecką demokracją wv 
kryła te straty, „Ira“ i „Ansa |- 
do* upadły. Wikers połączy >'i 
z Armslrongiem : obaj zach í 
produkować wagony, Du Po 
— auta, a Bazyli Zacharaw 
westował swe kapitały w Me || 
Carlo, gdzie roczny dochód |; 
ga 110 m'lionów franków, 

Pierwsze dzies:ęciolecie pot 
ienne. było dla przemysłu w 
jeńneto czasem zastoju. Chv ' 
tał się też wszelkich środkć 
aby „ożywić rynek“. Z pomol ' 
Zacharowa W.kers zawarł tel 
ną umowe z amerykańskimi n), 
duceniami podwodnych łodz 4 
Zacharow m'at otrzymać 5 p” 
cent prow 
wieniu. Ożeniony z h'szpańs| 
Jrabina namów t rzad hiszy | 

s jacy z kabylam*, q 
podwodnych i 
nat n'emieckich rywali, k * 
pomimo traktatu wersals 
ofiarował: łodzie po niższe 
nie. Zacharow skłonił naw 
merykańskiego posła w Me 
cie do- wywarcia naciski 
rząd hiszpański i zarobił 
tym interesie 760.000 dolar ** 

Ageńt Zacharowa Obry "£ 
daje w Arzentyn'e i Peru łanie 
ki na wszystkie strony, aby 
zyskać. zamówienia na ładź 
podwodne. Syn prezydenta f4 
rn otrzymuje po 20.000 d)! 
rów za każdą łódź nabytą prz”, 
rząd jego kraju. Analogicz: 
skandal rozegrał sie w Rumunv/ 
Na konferencji rozbrojeniowy 
agent amerykańskich kret 
armaln'ch Scherer uwijał ` 
tak energicznie, że na Prof 
anęlików Kellog zapraponow 
mu wyjazd z Genewy. Opów4 
daja ciekawy wypadek, Kaj 
jący nolityke handlarzy: bro 
Do znanego reżysera Pi || 
który zamierzał kręcić fIr || 
tywojenny, zgłosił się jaks M 
gomość į zaofiarował w imien: 
„pragnacych pozostać w nkr 
ciu filantronów* dwa m] vni 
marek pod warunkiem. że fib, 
bedzie ilustrował głównie GREC 
ności gazowej wolny. Dochodz: 
nie stwierdziło. że „filantropa 

mi“ hył niemieck: koncem fa 
hiykantówi masek, gazowyc! | 
którzy chcieli tą droga podnieś. 
Popyt na swa produkcję. 

Wogóle jednak „interesy* z 
czynaja się lepiej, Idea rozbr 
fenia powedrawała do archiwu! 
a ludzkość Tokuje swe nadzie* 
nie w faktach o nieagresji i : 
dze narodów, lecz w armatac! 
gazach i samolotach. Wik: 
otwiera filie w Polsce i Rur 
nji, Schneider w Czechach i . 
strii. akcie „Bawarskich Mol 
rów podnoszą sie o 600 nre 
a japońskie zakłady pow 
ia kapitał zakładowy o 56 
jonów. 

Wbrew powszechnemu | 
konaniu królowie armatni 1 
dążą rzekomo do woiny, ci 
ciaż zyskownej. lecz związa 
z ryzykiem. Korzystnieiszy | 
dla nich zbrojny pokój. nar 
żona polityczna svtnacia. | 
wojna i nie pokój”, wewołuj 
zdenerowanie i zmuszają 1 
powiekszania zapasu dzą 
munic, w. T 
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REWJA 


Romantyzm i bohaterstwo życia 


iest podstawą nowego realizmu socjalistycznego 


"Niczwrykłe szybkie jest tem- 
po rozwoji w Sowietach, Nie- 
lylko w dziedzinie. gospodar- 
czej i społecznej, lecz i w ży 
ciu kulturalnem. To też młoda 
chronologicznie literatura so- 
świecka ma już za sobą szereg 
okresów rozwoju, bogaty zasób 
poszukiwań formalnych i treš 
jfowych. Futuryzm, ;; komizm 
oputezicy”, proletkult, napo- 
owcy. nowy lef itd. — prze- 


neły się w krótkich odste- 
ch czasu ne widowni, pozo- 
wia po sobie mniej lub 
„Mlecei irwały ślad, Dopiero jed 
k dzis odnaiduie literatura 
viecka w mallźmie socjali- 


cznym właściwy sobie styl, 
forma wyrazu, odpo- 
a nowej rzeczywistoś- 
wyrastaji organicznie z 
ha i notrzeb nowego środo- 
jka. 4 
LE 
zem jest Właściwie dziś re- 
m socjalistyczny? Gzy ozna- 
on mawrót do klasycznego 
lizmu wieku XIX, do metod 
rczych Tołstoja i Gogola; 
uberta | Bałzaca? W żad- 
iym wypadku. O ile można mó 
rié o nawtócie, ta iedvnie i wy 
łącznie w sensie djalektycznym. 
Va wrót“ oznacza tu nie konty 
| uowanie ale odrodzenie reali- 
snu na wyższym: szezebłu Toz- 
P oiu, odnowienie realizmu, 
ili.. bogaconego o swe własne 
J rzeciwieństwa, o pozytywne 
wartości romantyzmu : sytnbo- 
\ zmm. Realizm socjalistyczny 
+slamowi właściwie swoistą syn- 
nogze realizmu * romantyzmu. — 
„Bikwiduje on przepaść, jaka ist 
niała do niedawna pomiedzy 
dwoma wiełkimi, zasadniczymi 
prądami literatury mieszczań- 
Jakiej. 
LP = 
i Realizm wieku XTX miał mie- 
twatpliwie olbrzymie, 
sócve zasługi Zerwał on z fanta- 
Usyką, koturnowością, fałszy- 
4 ym patosem romantyzmu. sta- 
ft twardo na gruncie rzeczywi 
stości. Ściągnał sztukę z zaświa 
s%tów na padół ziemski, na nizi- 
nny realnego bytu. Wprowadził 
4 dm literatury „szarego człowie- 
mut W wielu wypadkach odsła 
pa t Polaczki į niedomagania so 
thilne społeczeństwa. Z drugiej 
uiednak strony realizm burżna- 
viny był siłą rzeczy ograniczo 
tibi ti przyziemny, szary. Brak w 
m 


« wiłhelm kichtenber 


zasadni-" 


nim było patosu, polotu, pier- 
wiastków herojeznych. Stojąc 
na gruncie rzeczywistości wi- 
dział w niej realista mieszczań- 
ski jedynie eiemnote, gnuśność, 
sadyzm. wyzysk, w najlepszym 
razie przeciętność, codzi. nność. 
beznadziejna szarzyzne. To też 
heroizm i podniosłość były w 
oczach realisty romantycznem 
urojeniem, dziecinnemi mrzon* 
kami, niespotykanemi w rzecz 
wistem, realnem życiu. Zrywa 
iac z koturnowościa i fałszem 
bobaterów romantycznych zry 
wał realizm wogóle z hohater 
skościa i bohaterami. „„Wyrze- 
kamy sie bohaterów", pisał zna 
ny naturalistyczny krytyk fran 
cuski Vogue, wyrażając w tych 
kilku słowach lapidarnie stano 


wisko całego miemał realizmu 
burżuazyinego. 

Złekceważona potrzebe hero- 
izmu i podniosłości zaspakaiał 
natomiast romantyzm. Na tem 
polegała jego zasadnicza fumk 
cia psychiczna. Tylko. że hero 
izm romantyczny był 
oderwany od rzeczy ści, u 
miejscowiony w krainie złud * 
fikcji. 

Realizm, stojąc na gruncie 
rzeczywistości, wyrzec sie mu- 
siał pierwiastków heroicznych. 
Romantyzm, teskniąc mrzede” 
wszystkiem za bohaterstwem + 
podniosłością, zerwać musiał z 
rzeczywistością. Rzeczywistość, 
albo heroizm, szarzyzna. albo 
ucieczka od rzeczywistości —- 
ten nierozwiazalny zda sie dvle 


mat stał przed literaturą burżu- 
azyjną XIX wieku, Dylemat ten 
rozwiązuje dopiero realizm so- 
cialistyczny. łaczac w wyższej, 
organicznej syntezie rzeczywi- 
słość į heroizm, realizm j ro- 
mantykę. 


Realizm socjalistyczny stoi 
twardo na gruncie rzeczywistoś 
ci. Nie ucieka w kraine fanta- 
zji i złud. Mimo to jest na 
wskroś romantyczny i heroicz- 
ny. Poprostu dlatego, że roman 
tyczna | heroiezna jest otacza- 
jaca rzeczywistość. Rewolncia, 
wojna domowa, gigantyczne bu 
downictwo socjalistyczne, ko- 
lektywizacia i industrializacia. 
tworzenie nowego  społeczeń- 
stwa | nowego człowieka. Jaki 


Mistyka natury 


W 60 rocznice urodzin Rainera Marii Rilkego 


W tych dniach bylby, przedwcześ 
nie zmarły poeta, vięcił swoje 
sześćdziesięciolecie, Czem był Ra 


ner Marja Rilke Ma oi atury euro 


szczególnym WA Ale określo 
nie istoty jego twórczości pozosta. 
je padal jeszcze w krainie prób i 
wysiłków. 


Kiedyś wspomniał o tem. Rilke 
sam; Istotę indywidualnej  twór- 
czości można. dostrzegać, ale trudna 
ją objaśnić. Pochodzi ona z zagad 
kowych głębi indywidualności, jest 
i pozostaje cudem”. Takim cudem 
jest też 1 ten poeta o duszy dziewi- 
ezo delikatnej. 

Co moglibyśmy skonstatować, o 
powiadając o jego młodości, spędzo 
nej w starym, ciemnym doma Pra 
gi, gdzie przeżywał ją wśród wspo- 
mnień swego starego szlacheckiego 
rodu, albo też opowiadając o tem. 
że miał być oficerem, albo, że po 
drćżował wiele po Europie, 

Dla niego asjolubieńszą tajemni 
cą była tajemnica stawania się 
Stąd też jego romantvzm, roman 
tyzm poety, który przykładając u 
cho do ziemi, wstuchcje się w szep 
ty podziemnych sił, Niezrodzone i 
ukończone jest mu jednako obce. 
Pozostawia jedno prorokowi, drugie 
uczonemn. Pomiędzy temi dwiema 


OLĄ 
' Lekcja historji w roku 5000 


w dotychczasowej naszej nau- 
y ce historji zi żyliśmy się, moi 
i dr odzy słuch: ze, mniejwięcej 
„do roku 2.000. Powtarzam za- 
tele historja ludzkości dzieli się 
a pewne okresy, które obejmu- 
q łącznie okres mniejwięcej o- 
miuset miljonów lat. Omówiliś- 
ny najpierw epokę azoiczną i 
n feheozoiczńą, potem protero- 
joiczną i kenozoiczną. Pa nich 
1 '«astępują człery epoki lodowco- 
A) przyczem w ostatniej z nich 
a „(ępuje homo neandertalis. — 
tpo piej, aż po drugie tysiąclecie 
ho Chrystusie, następuje t. zw. 
„boka historyczna, z pierwszymi 
nil 


yiastunami kultury ludzkiej. — 
a rok 1930, przypada wynale- 
cal gnie filmu dźwiękowego, który 
nip dał swe imię następnej w dzie 
po teh ludzkości, trwającej około 
jgiuset lat, epoce. Dlatego też 


albei amy tę epokę epoką fil- 
trwa « jJźywiękowego. 
nego %lczas-gdy nasze wiadomo- 


ści o historji poprzednich epok o- 
pierały się jedynie na. przypusz- 
czeniach, nielicznych wykopali- 
skach i niejasnych podaniach 
legendach, to o tej epoce może- 
my my, ludzie z roku 5.000, na 
podstawie tych właśnie taśm fil- 
mowych, przedstawić sobie ży- 
cie i obyczaje ludzi z owej legen- 
darnej, epoki filmu dźwiękowe- 
go. Możemy dokładnie poznać 
wygląd tych ludzi, możemy zo- 
baczyć, jak się ubierali, co bu- 
dowali, co ich poruszało, słyszy- 
my także dźwięk mowy, dziś już 
dla nas niezrozumiałej, ponie- 
waż była tak prymitywna, że 
obywała się jedynie nieartyku- 
łowanymi dźwiękami, które cza 
sem przechodziły w straszliwie 
nierytmiczny śpiew, przy któ- 
rym nieraz produkowane były 
też t. zw. tańce. 

Możemy chyba przyjąć za pe- 
wnik, że filmy dźwiękowe dają 
nam pełny obraz ówczesnego ży- 


krańcowościami rozeiąga się króle- 
jego” poezji. Prócz Dehmia i 

ahl ani jeden z mlo 
dych liryków jego młodości nie za- 
powiadał tak wspaniałego rozwoju, 
Jego młodzieńcza twórczość: 
„Adwent” i następne dwa tomiki 
poezji wskazują na powolne dojrze 
wanie poety. Świat, który dotych: 
czas chwytał w drobuych,. nastro 
jowych obrazach, świat ten zaczyna 
Rilke pojmować. Stał się mężczyz- 
ną, ale te cechy, które zwykle łą: 
czymy z teng pojęciem: . wytężanie 


sił w jednym kierunku, walka i zda 


bywszość, pozostały obce jęgo du- 
szy. Jeszcze bardziej „fantastyce 
niala" natura w jego wyobrażni 
twórczej. Ale teraz było to już 
świadome, wiedzące fantazjowanie. 
Był już teraz mistykiem natury, jed 
nym z największych w liryce euru 
peiskiej. 


W pi: tomie swoim, w „Księ- 
zę obryzćw”, odnajduje Rilke swój 
świąt. Jest nim świat „melancholij- 
nych dziewczat” i „śuiących chłop 


ców”. Jego nastepne książki to 
vba, O Bogu” i „O miłości j 
śmie korneta Krzysztofa Rilke". 
Jedna 2 nich ukazywała nam jego 


filuzefję, druga była pa 
pełniona wszystkiemi sło- 
dycznmi i straszliwościami chłopię- 


cia i że ludzie z owej epoki, oki 
ło roku 2000, byli rzeczywiście 
tacy, jak ta obrazują taśmy. To 
też gaszę teraz światło i proszę 
o zuvełną ciszę, Widzicie teraz 
film dźwiękowy, pochodzący z 
roku 1935. Proszę też nie śmiać 
się z tych prehistorycznych po- 
staci. Pomyślcie państwo o tem, 
że macie do czynienia z mało 
bardzo rozwiniętym przodkiem 
waszym, a niski stopień rozwoju 
kulturalnego tych ludzi nie jest 
przecież powodem do śmiechu. 


Już sam tytuł tego filmu, wska 
zuje na to, że człowiek z roku 
1935 mógł pojąć tylko najbar- 
dziej proste, animalistyczne stro 
ny życia. Tytuł brzmi: „Pocałuj 
mnie raż jeszcze!“ Widzimy za- 
tem, że człowiek z epoki filmu 
dźwiękowego nie miął żađnych 
innych życzeń ani pragnień, jak 
tylko otrzymywać bezustannie 
pocałunki od swej partnerki. A 
teraz  zaobserwujcie państwo, 
mężczyzn z tej epoki. Nosili oni 
na sobie niezliczoną ilość różnej 
garderoby i starali się okryć cał 
kowicie ciało.  Najwidoeznłej 


cej duszy, obrazami pełnymi wspa 
stałych barw. 


W roku 1906 wydsję trzydziesto: 
letni posta, swoje. najpiękniejsze 
dzieło „Księgę godzin”. Wszystkie 
tęknety, które boprowadziły ga 
przedtęm ku naturze, zbliżyły gu 
teraz do Boga w tej książce, którą 
nazwano „najgłębszym modlitewni- 
kiem naszych czasów”. Wiosną 
1923 roku. po długolętniem milcze- 
miu jodczas wcjny, ukazały się 
„Sonety de Orfensza” i „Klegje”. 
„Mifeżenie tych lat, to był jedyny 
odruch, którym mógł poeta odpo- 
wiedzieć na to, co się działo doko- 
ła niego. Rozpace musiała być tak 
wielka, że zamknęła usta poecie. 


W tych dwuch tomikach cyzelo- 
wał i ormamentował Rilke język nie 
miecki, jak kosztowną płytkę złota 
Nieporównany jest w tych tomach 
przepych í kunszt tego języka, któ- 
ty Rilke wkrétee porzucił. Prze- 
niósł się bowiem do Paryża, a póź 
niej do Szwajcarji gdzie zaczął pi“ 
sać pe fruncusku.  Atakowapo go, 
za to w prasie 'austrjac p A jed- 
nak pozostaje ten czech jedn 
największych liryków aus 
więcej — jednym z największyck 
twórców Europy w ostatniem' pigé» 
dziesięcioleciu. H. Kranc. 


ciała ich AARE ST ATEZEĘ A tak brzydkie, że 
musieli je całkowicie zakrywać. 
Natomiast u kobiet zaznacza 
już pewna dążność odsłaniania: 
ciała. Pewnego rodzaju barba- 
rzyńskie malowanie, wszystkich 
widocznych części ciała, zwyczaj 
przypominający najwcześniej- 
sze epoki homo sapiens, czasy, 
kiedy to człowiek wykazywał w 
ten barbarzyński sposób pewne 
skłonności artystyczne i ujaw- 
niał je w ten właśnie sposób. Wi 
dzimy, dalej,.z tego filmu dźwię- 
kowego z roku 1935, że, cały 
świat kręcił się wówczas wokół 
spraw miłosnych. Innych trosk 
nie posiadał bowiem najwidocz 
niej człowiek z epoki filmu dźwię 
kowego. Wciąż wypełnia myśli 
tych prehistorycznych  męż- 
czyzn, troska czy aby ona go ko 
cha, czy jest mu wierną i czy bę 
dzie nadał wierna. Kobieta tych 
czasów stara się odpowiedź na 
te pytania, dać możliwie jaknaj- 
później i stąd troska o to, by u- 
kryć swój stosunek do wybrane- 
go mężczyzny i zdeklarować się 
dopiero przed „happy - end‘em“ 
— termin ten pochodzi też z tej 


ogrom heroizmu, jaki bezmiar 
patosu, wie koturnowego, fał- 
szywego, romantycznego, ale 
prawdziwego życiowego patosu 
codziennej. żmudnej prącv. Da- 
tosu budownictwa, zmagań z 
przyrodą, ludźmi, przeszłością. 
Wystarczy nawiązać intymny 
kontakt duchowy ze Środowis 
kiem, z epoką i czerpać z nich 
pełna garścia, a sztuka sama 
przez sie nasiaka nierwiastkami 
romantycznymi. Dodaimy, że 
neorealista sowiecki nie chee 
hyć jedynie obiektywnym obser 
watorem i odtwórca otaczające 
go życia, Pragnie on nietylka 
poznać i dtwarzać rz 
tość, ale również współd” 

w jei kształtowaniu, Podn.eśla- 


jac, wydobywające ną swiatło 
dzienne momeniy  heroiezne 
działa tem samem wychowaw 
czo, budzi wiare w przyszłość, 
chęć do walki. enereję twórczą. 
Jest nawskroś optymisivezny * 
aktywistyczny. 
$ 


Zmartwychwstał wiec hero. 
izm, zmartwychwsłali „bohate- 
rówe'+ ośmieszeni i wygnani 
przez realizm burżuazyiny, Ale 
nowy bohater różni sadni 
czo od bobalera romantyczne 
go, Bohater romantyczny był z 
reguły zenfalna indywidualnoś- 
cią, jednostka, przeciwstawiona 
społeczeństwu, wyn'esiona pO- 
nad kolektyw ludzki. Z jednej 
strony tytan myśli, lub woli, pa 
stać niemal  nadziemska --» % 
drugiej szary, wozardy godny 
tłum zjadaczy chleba. Ta prze- 
paść miedzy bohaterem, a flu- 
mem: zniknęła w nowym. realiź- 
m'e, Bohater jest tu organiczną 
cząstką kolektywu, nosielelem 
jego dażeń i pragnień, Zreszta 
bohaterstwo przestało być ja- 
kimś wyjatkowym, gigantycz- 
nym, nadziemskim wyczynem; 
stało sie natom'ast codziennym 
mozołem. codziennem zmaga- 
niem sie z przec'wnościami, sta 
ło sie czemś blisk'em i ludzkiem 
Zniknęła przepaść między bola 
ferem i iłumem, miedzy co- 
dziennościa a heroizmem. Co- 
dzienność przestała być svnoni 
mem. szarzyznv į przeciętności 

W ten sposób łączy real'zm 
socjalistyczny w wyższej, orga- 
ńicznej syntezie realizm i ro- 
mantyzm, bohatera i tłum, co 
dzienność i LE, 


S: Babad. 


samej epoki. My, historycy z ro* 
ku 5000, moglibyśmy resumu» 
jące stwierdzić: musiały to być 
czasy bardzo szczęśliwe. Ponie» 
yszystko kręci się wokół za 
gadnienia miłości, nie znali chy- 
ha ludzie z tej epoki, troski 0 
wyżywienie, nie posiadali też 
żadnych zawodów, któreby po- 
magaly im w- zdobyciu tego. po- 
Żywienia. W przeciwnym razie 
nie byliby przecież zajmowali 
się wyłącznie sprawami wzajem 
nych stosunków obu plci. Nie 
chcę zataić przed wami, moi ko- 
chani ueznio 
którzy poważnie tw 
cie nie było w owej epoce, 
tak radosne. 
filmy dźwiękowe. Tu jednak róż 
nią się historycy znacznie w 
swych poglądach. Możemy buda 
wać nasz pogląd jednak jedyni: 
na tem, co z tej epoki da nas 
doszło. Człowieka z tej epoki, 
możemy wyobrażać sobie tylko 
lak, jak to on-sam nam pok: 
A pokazał siebie w tej właśni! 
postaci, w jakiej go państwi 
przed chwilą przedstawiłem. 


nż 
ak to ukazują nam 


4 REWJA 


Produkcja filmowa „Ufy“ 


Reportażowa powieść  Eren- 
burga nie ma żadnych: pretensji 
naukowych, Ale przez swoją ży 
wość, barwność:* 'marksistow- 
skie potraktowanie - materiału 
historycznego. pozwała zbliżyć 
się jakos, przysunąć nieco, do 
tych wielk'ch' lat, tak 
dalekich. a: przecież z tylu 
względów bliskich współczesno 
ści. 


Nie są to już lata rewolucyj- 
nego entuzjazmu. Wzburzona 
fala powraca już do normalne 
ga łożyska, usypiana  głaska- 
na coraz. usilniej biernością 
zmeczeniem mas. Lud  parvski 
wzdycha już do spokoju. dobre 
go obiadu, przec'ętnego życia : 
przymyka zmeczone oczy przed 
widmem rojalistycznej reakcji. 
wyczekując już. chećwie u pro- 
gu. Jest to rok 1795. 


Za 


Scena ze sztuki Henryka Tbsena „Podpory _ spółeczeństwa”,  sfilmówanej 


z Henrykiem George w jednej z ról głównych. 


Niemieckie filmy w opinji włoskich sędziów. — 


bezmyślnie powtórzony 
okrzyk „rewolucja się skończy- 
ła”, - zmarzniety, .wygłodniały 
szpicel prowadzi młodego gaze 
ciarza do aresztu, ale kiedy o- 
krzyk ten podtrzymuje ink:4 
fircykowaty jegomość . w sksa- 


armji, dyrektorzy drżą. W. ru- 
ku 1796 powstaje już „Sprzysię 
żenie równych“, z tajnym ba- 
heufowskim dyrektorjatem na 
czele. Do powstania dołączają 
inni: -„górale”, posłowie, bę 
dący. w niełasce, termidorczy- 
cy, rozczarowani do ierm'dora. 
Oblicza się właśnie siły zbroj- 
ne: Wydaje się, że zwycięstwo 
powinno być zapewnione. I o- 
to nagle wszystko, niespodzie- 
wanie i okrutnie sie załamuje. 
Zdrada jakiegoś kapitanka wy- 
daje Babeufa i przyjaciół w 
rece- pol. "Tutaj też kończy 
się „sprzysiężenie”. Nieudana. 
zmasakrowaną manifestacja w 
Grenelle, dwudziestu sześciu 
rozstrzelanych, to już ostatnie 
tchnienie poruszonego ludu. 


Na ulicach Paryża pojawiają 
się coraz gęściej białe. rajal- 
styczne chorągwie. _ Rojaliści 
przen'kaja wszedzie į ieżel. nie 
siegaja po władzę, to tylko dla 


tego. że-i ich ogarnia ogólna 
apatfa. 
Dyrektorzy opeluja leszcze 


patriotyczno - republ:kańsk 


SPRZYSIĘŻENIE RÓWNYCH 


sądowa nad aresztowanymi „ró 
wnym’“, Obie strony, t. zn. z 
iednei stronv oskarżeni, z dru- 
aiei „ludowi oskarżycieleć i 
przewodniczący najwyższego 
sądu grają role prawdziwych 
patriotów * republikan. Kiedy 
„równ:* zapewniają, że oni są 
właśnie ludźmi 14-go lipca. da 
tego samego przyznają się © 
skarżyciele. 


Nikt tu już jeszcze nié odwa- 
ża się wystąpć otwarcie w 
imieniu reakcji.  Reakcyjna 
prawda chowa się jeszcze wsty- 
dliwie w gąszczu republ kań- 
skich, górnolotnych frazesów, 


Tylko dalekowzroczne, orle 
spojrzenie  Bebeufa odsłania 
prawdę. „Republika — powia- 
da w swem oslatniem słow'e — 
nic ludow: nie dała : lud poczy 
na- nienaw'dz eć republike iw 
proroczem natchn'enius określa 


rewolucję francuska. / jako tyl- 
ko „zwiastuna innej, jeszcze 
większej i jeszcze  wsnanialk 
szej”. o» 

Obojętność, słabość i c'sza ©: 


słan*aja ostatnie. chwile Baben- 


Paula Wessely najlepszą artystką w roku 1935.— 
Greta Garbo, Marlena Dietrich naturalnie... też. 


—Francuski i angielski film. — 


yk ustalili kiedyś, 
ciej sprzeczają się 
o politykę i 0... filmy, To, że zdania 
w ocenie filmu są tak rozbieżne, 
wynika nietylko z tego, że 
"ilm jest także dziełem sztuki i że 
wśród muz jedenastu uchodzi za 
najmłodszą, ale i z tego, że film 
trulia wszędzie, że w krytyce nad 
nim zabierają głos nietylko wybra 
ni, ale niemal wszyscy, Na t zw. 
„hiennale”, gdzie wyznacza się na- 
grody, o które ubiegają się wszyst 
kie wytwórnie świata, odgrywają 
rolę zapewne nietylko szłachetne i 
objektywne motywy artystyczne, 
Že i tu nawet dociera polityka, o 
tew śwładczy najlepiej motywacja, 
jaką włoscy sędziowie opatrzyli 
swoje wyroki o dwuch nagrodzo- 
nych filmach niemieckich. 

„Tryumt woli” — propagandowy 
tilm nazistowski otrzymał nagrodę, 
a raczej pubar „Instituto Nazionale 
Luce” za najlepszy tilm dokumen 
taryczny, Motywacja brzmi: 

„Jest to dokument walki narodu, 
który przez swą potężną odbudowę 
tworzy dzielo historyczne”. Drugi 
film „Zgubiony syn”, otrzymał pu- 
har włoskiego ministerstwa propa- 
gandy, 

„Film ten jest wyrazem uwiefbie- 
tia poezji ojczyzny i wielką nie do 
udparcia siłą przyciągającą prasta- 
tych tradycji”. 

Paula Wessely, bohaterka ramu 
„Epizod”, otrzymała nagrodę za ar- 
tyzm gry. W filmie tym otrzymaliś- 
my bodaj najlepszy przykład „wie- 
deńskości”, pozbawionej „walczyko 
watego” sentymentaliznu kłamli- 
wych, pełnych nonsensów operetelk 
anustrjackiej produkcji. 

T. zw. Coppa Mussolini otrzymała 
Grela Garbo za swój nowy film 
„Anna Karenina”, Film „Kaprys 
hiszpański” z Marleną Dietrich o- 
trzymał nagrodę za najlepsze zdję- 
cia. Nawiasem trzeba dodać, że film 
ten na żąTanie rządu hiszpańskiego 
został zniszczony. Nic zresztą dziw 
nego i niewielka była strata: film 
ten, poza rzeczywiście pierwszorzęd 
nemi zdjęciami, posiadał minimalną 
wartość artystyczną. Marlena Die- 
trich, której gra początkowo tak 
bardzo się podohała, zmanierowała 
się tak straszliwie, że dziś parodju- 
je jvż raczej swój własny sposób 
gry. Być może, że ta, bądź - co - 
bądź, nieprzeciętna aktorka zdoła- 
taby naprawić swoją, mocno już 
nadwyrężoną markę, gdyby zarzu- 
cita wreszcie manierę. Być może wy 
kazałaby swe zdolności w roli kome 


Pewien staty: 
że ludzie naj 


Szwedzka nagroda. 
djowej. Tak było przecież i z Clau 
dette Colbert, która odniosła nie- 
zwykly sukces w filmie „Zdarzyło 
się to pewnej nocy”, czterokrotnie 
nagradzanym przez Academy of Mo 
tion Pictures, Film ten — to typo- 
wo amerykański wytwór.  Powta- 
rza się tu ulubiony temat: rozkapry 
szona córka miljonera i biedny, lecz 
bardzo miły młodzieniec. Ale film 
ten pełen jest przepysznych scen i 
pomysłów i pierwszorzędnych dja- 
logów. Zupełnie inny rodzaj to na- 
zrodzony pierwszą nagrodą na wy- 
stawie filmowej w Rzymie, tilm 
p. t. „Mężowie z Arau”, Po raz 
pierwszy odważył się reżyser zre- 
zygnować z fabuły i „gwiazd”, Film 
ten jest tylko obrazem ciężkiego 
i pełnego niebezpieczeństw życia na 
nieznanej prawie irlandzkiej wyspie 
a jednak jest sensacją w dodatniem 
tego słowa znaczeniu. Podkreślić 
trzeba, że w [ilmie tym grają wy- 
łącznie autentyczni mieszkańcy wy- 
sepki, 

Francuską nagrolę państwową 
otrzymał film p. t. „Marie Chapde. 
taine”. Bohaterami tego filmu są 
neuzi, od stuleci osiedli w Kana- 
dzie, Zasługą scenarzysty i ponie- 
%ąd reżysera jest to, że film nie 
waha się przed zobrazowaniem co- 
dziennego życia swoich botiaterów 
we wszelkich, zarówno radosnych, 
jak i tragicznych przejawach. 

Jak film „Marie Chapdelaine” u- 
kazuje sam życie francuskie bez 
ogladania się na hanalne i szablo- 
nowe wzorki turystyczne, tak samo 
i nagrodzony film szwedzki wybie- 
ga w swem zobrazowaniu życia 
szwedzkiego daleko poza utarie 
mniemania podróżników przemierza 
jących Skandynawję z Baedecke- 
rem w ręku Film ten p. t. „Sveden- 
hjelius” ukazuje nam rodzinne życie 
szwedów, obok niemieckiego, ho- 
lenderskiego czy węgierskiego naj- 
bardziej chyba w Europie konser- 
watywne. Oto filmy nagrodzone w 
ciągu bieżącego roku. Trudno oczy 
wiście wyrobić sobie sąd własny, 
ponieważ filmów tych, a przynaj- 
mniej większej części, jeszcze w Pol 
sce nie oglądaliśmy.: Niemniej. jed- 
nak nagradzanie filmów ©- treści 
gloryfikującej rodzinę, opromienia 
jacej, bynajmniej nie irocznicznym 
uśmiechem „stare, dobre” tradycje, 
10 wyraz . znamiennych tendencji. 
Zwłaszcza, że jak już zaznaczyliśmy 
„ury” nie zawsze. są wolne od pod- 
kreślenia momentów, dalekich od 
spraw sztuki. 


mi hasłami, ale z coraz mniei- fa, 


mitnym kołnierzu, dłoń policyj ią ler który przeczuwając nowe 

na p. Labrasa bezwładnie opa- szem przekonaniem. Prawdziwi Jasła : nowe boje. nie mógł je- 

da. przylaciele . republiki: n'enaW- qnakże przeskoczyć historii i 
dzą dyrektorów, wrogowie wo- ' YZ A 7 

oka am iai A noża À © 07  mus'ał pozostać na tle swoich 

la inne hasła. A nad Francia cząsów — tylko wielkim przys 


konwent nagle dz’$ uchwalił. że 


3 chw: wyrasta coraz groźniej olbrzy- e: h ro? 
rewolucja rzeczywiście sie skoń m: c'eń e E Aa elser A A 
czyła?! $ g la Zi ; A 

È s ka: SE Napoleona renburga jest poza jaskrawem. 

Zdobycie Bastylii  pognało pewni ZWYCĘŻCY s za zbyt może. pobieżnem 
skromnego mierniczego, jeszcze “YP. jem upadku wielkiej 


nie Gracchusa, a tylko Fran- Ale dwulicowość į siłę atrak- rewolucii — również gorące 
cois: Babeufa z prowincjonalne cyjną rewolycyjno - patrjotycz- Pochwała tego ówczesnego | 
go miasteczka Rove do Paryża. nego frazesu w owym ginacym Wiecznego zreszłą heroizmu 
Od poczatku serce iego zaczy: świecie” rewolucji. charakiery- odwagi 

na bić zgodnie z hasłami skraj zuje może nailepici rozprawa natal Len; 


nego skrzydła jakobinów. Ale 
nie powodzi się Babeńfowi w 
tych pierwszych latach tryum- 
fów : nieustannej pracy giloty- 
ny. Nędza, bezczynność, rozgo 
ryczenie, samotność, więzienie. 
oto lósy prekursora ! pierwsze- 
go bojownika klasy robotniczej. 
Dopiero śmierć Robespierra, 
od którego dzieliła go niena- 
wiść do terroru, a łaczyła podob 
na: wara w robotn'ków i chło- 
nów. jako głównej ostoi repu- 
blik, wvsuwa na scenę jnż te- 
raz gwałlownego, nieprzejedna 
nego trybuna ludu — Gracehu- 
sa Babeufa. Dla innych dla hi- 
storji. rewolucia ludu kończy 


SER IE marca | a 106 LTD 


sie į wysasa dla Babeufa — 
dop'ero. zaczyna. 
Śe'gany, . tropiony, . ptześla- 


dowanv przez dyrektorjat, któ- 
ry reprezentuje nteresy_ wiel- 
kiej burżuazji į coraz otwarciei 
zerka „na rojalistów, . Gracchus 
Babenf wydaje nielegalnie „Try 
buna ludów*. „Rewolucja — 
nisze tam — to. wojna mpomię 
dzy bogatym: i biednymi" 
„dziewiaty termidora — to nie 
szczęsny dzień dla ludu". Go 
rzej. że Babeuf poczyna mówić 
O niesłychanym dotychczas vu- 
stroju. Nie zadawala go już 
prawo agrarne“, podział zie- 
mi: „jaka. bedz'e-korzyść z po- 
działu ziemi, jeżel: jutro znów 
zapanuje nierówność?*. Babeuf 
domaga sie teraz znies'enia bo- 
gactwa. obowiązku pracy, kon- 
trol: państwowej nad wszyst- 
kiemi pracami. 


Takie oto słowa zyskują co- 
raz wiekszy posłuch. Wymęczo 
ny głodem, bezrobociem i dro- 
żyzna. oszukany iuż. przez ty- 
lu lud zaczyna się zastanawiać: 


de. „T.ybun Ludu“ 

się coraz lepiej, coraz więcej 
przybywa Gracchusowi zwolen- 
ników w założonym. przez nie- 
go „Panteonie". Nie -pomagają 
prześladowania, konf:skaty, -n:e 
legalność. — Lud sxe zbroi, 
dach- patrietycany przenika do’ 


1. Musolini  osóbiście: przeprowadzał zbiórkę złotych obrączek w 3 Ja 

mieście Pontinia, powstałem na osuszonych błotach pontyjskich w 

Rzymu. —-2. Kolonja włoska w Paryżu składa do specjalnej urny ù T 
złote na rzecz skarbu paóstwa. 
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Od Cezara do Morgana 


Od niepamiętnych czasów dorabiano sie na wojnie maiatków 


Kiedy młody Juljusz Cezar 
trzymał pierwsze odpowiedzial 
ne stanowisko — propretora w 
fHszpanji — 

'ylerzyciele nie chcieli go wy- 

puścić z Rzymu. 
(uar miał długów na nasze pie 
widze okoła 6 miljonów zło- 
ych. I tylko za poręką ówczes- 
ugo multimiljonera Krasusa u 
dlo się  nowomianowanemu 
góernatorowi wyjechać na 
mijsce przeznaczenia. Cezar nie 
zagiódł udzielonego mu zaufa- 
nik Zwycięskie wyprawy w Ga- 
Jj] Hiszpanji dały mu majątek, 
sztowany na 

ib miłjonów obecnych fran- 


| w. 
kovisonn wydał ostatnio o- 
gmnie ciekawą i najzupełniej 
ufkalną książkę 
Mudziach, kórzy zarobili na 
wojnie, 
Wksiążce tej między innemi 
mówi o tem, że roczny dochód 
Wilhelma Zdobywcy, który pod 
Mł Anglję, pod koniec życia wy 
nosił 400 tysięcy funtów. 
(aty szereg wojskowo - kolo- 
„ nidlnych eksped; zainiejowa 
nyh po odkryciu Ameryki, 
miał czysto handlowy charak- 
les Uczestnicy ekspedycji 
iarażali głowy przedewszyst- 
wiem w celu osobistego zboga- 
eenia się, 
u dopiero na drugim planie mie 
li bardziej szlachetne motywy, 
ako to: zdobycie nowych ziem, 
krzewienie chrześcijaństwa itd. 
„Jeżeli przypomnimy sobie wy- 
stawy Korteza i Pizarra, to od- 
azu uprzytomnimy sobie wiel- 
dachodowość tych przedsię- 
é. Wojny o władanie Atlan 
tykiem od XVII — XVIII wieku 
jstworzyły wielce h 
jpopłatne zawody korsarzy i pi- 
ratów 
praz myśliwych na tychże pira- 
tów. Piratów finansowali lądo- 
wi bankierzy, którzy otrzymy- 
wali Iwią część łupu. W 1711 ro 
ku słynny francuski pirat, Du- 
ouet Tronin, na czele eskadry, 
żonej z 17 okrętów, zdobył w 
io de Janeiro i przywiózł ze 
sobą do Francji 
fiup wartości 5 miljonów liwrów 
| Bankierzy, którzy wyekwipowa 
li ekspedycję, otrzymali 92 pro- 
cent dywidendy, a szlachetny 
Ludwik XIV nadał piratowi god 
ność admirała. 
Prawdziwym genjuszem finan- 
sowym był słynny Wallenstein, 
Cesarz nie miał pieniędzy na 
prowadzenie wojny i 
Wallenstein stworzył istne kon- 
sorcjum pułkowników i kapita- 
nów; 
któzy sami utrzymywali swe 
oddzigły, Zdobyczami wojenne 
mi dzielili się następnie wszy- 
sey uczestnicy. W nagrodę za 
swe zasługi otroymał Wallen- 
stein olbrzyniie posiadłości, a 
prócz tego 
z powodzeniem sprzedawał 
chleb głodnej ludności, 
Pragi 
i jego osobisty majątek wyno- 
sił 200 miłjonów franków. Kon 
kurować z nim może tylko ksią 
żę Malbourgh, zwycięzca arm 
Ludwika XIV. Waleczny książę 
nie przebierał w środkach. Po- 
qlkowo był na utrzymaniu 
ych kochanek, zarabiał na 
atrywaniu własnych żołnie 
otrzymywał prowizję od 
c go przyjaciela, 
Wszpańskiego żyda Mediny, 
iry finansował angielską ar- 
mję 
ibował gdzie tylko mógł. P 
wszy słabą stronę księcia, 
cuzi zaproponowali mu ła- 
zę za zawarcie przymierza 


i interes nie doszedł do: skutku 

tylko dlatego, że 

Małborough zaśpiewa niedo- 

rzeczną cenę — 10 miljonów 
funtów. 

Roczny dochód Malborough się 

gał 120 tysięcy funtów. 

Napoleon hojnie wynagrodził 
swych żołnierzy i oficerów, co 
umożliwiały mu kontrybucje, 
ściągane z Włoch i Polski. 

Żołd Ney'a wynosił około 700 

tysięcy rocznie. 
Davout otrzymywał 900 tysięcy 
a szef sztabu marszałek Bertier 
1,3 miljona. Sam 

Napoleon zrobił kolosalny 
majątek: z 25 miłjonów listy cy 
wiłnej cesarz rokrocznie odkła- 

dał połowę. 
Przeciwnik Napoleona, Welling- 
ton, otrzymał od rządu za swe 
zwycięstwa zgórą miljon fun- 
tów, lecz od jego czasów 
dochody dowódcy ustały 

i muszą się oni kontentować pen 
sją według rangi. Tylko w rzad 
„kich wypadkach np. korzystnie 
zawartego pokoju, wodzowie 

vojsk otrzymują nagrody pie- 
niężne. I tak 

po zwycięstwie nad Austrją 
Bismarek i pruscy generałowie 
otrzymali w ogólnej sumie 5 mil 

jonów złotych franków. 

Głównodowodzący angielską flo 
tą podczas wielkiej wojny Jalli- 
cot otrzymał 50 tysięcy tuntów, 
jego lądowy kolega Haig — 100 
tysięcy, a następnie jeszcze 300 
tysięcy, zebranych drogą kwe- 
sty narodowej. Taka sama 
kwesta na rzecz Hindenburga 
przyniosła 7 miljonów , marek, 
lecz stary feldmarszałek ofiara 
wał większą część ofiarom wiel 
kiej wojny. 

Q wiele lepiej zarabiali na 
wojnie ludzie, pozostający dale 
ko na tyłach. Bez pieniędzy pro- 
wadzenie wojny jest niemożli- 
we i począwszy od wieków śred 
nich 
królowie i władcy zmuszeni by- 
li zwracać się o pomoc do ban- 

kierów. 

W XIV wieku na tem polu 
zasłynęli florenccy bankierzy, 
Bardi i Perazzi, zaopatrujący w 
pieniądze królów angielskich. 
O ich dochodach można sądzić 
po ich wydatkach. Kiedy Ed- 
ward III zawiesił wypłaty, flo- 
rencki dom bankowy zbankru- 
tował z pasywami 300 miljo- 
nów teraźniejszych franków. 
Dobrze zarabiał na wojnach da 
mowych we Włoszech również 
książęco - bankierski dom Mi- 
di 


Gigantycznego majątku, sza- 
cowanego na 800 miljonów fran 
ków dorobił się na wojnie 
Jakób Fugger „bankier królów 

i papieży*, 

który finansował wyprawy wo- 
jenne cesarza Maksymiljana i 
papieża Tuljusza I, osadził na 
tornie imperium rzymskiego Ka 
rola V i pomógł temu ostatnie- 
mu rozbić króła francuskiego 
Franciszka I. 

Podczas wyborów Karola, Fug- 
ger rozdał siedmiu książętom- 
elektorom 140 miljonów fran- 
ków. 


Typem ukoronowanego bankie- 
ra był Wilhelm IX, landgraf Hes 
sen — Kassel, który sprzedawał 
swych żołnierzy do armji angiel 
a otrzymane pieniądze 
roztropnie i ostrożnie. lokował 
póżyczkach wojennych: 
Wszystkie te operacje przynio- 
sły mu zgórą 100 miljonów zło- 
tych franków. Jednym z jego a- 
gentów był 

biedny żyd, Majer Amszel Rot- 

szyid. 
Swój dobrobyt Rotszyld całko- 


wicie zawdzięcza landgrafowi. 
Kiedy wojska Napoleona zajęły 
Hesję, a na majątek landgrafa 
nałożono sekwestr, 
Rofszyld dał miljonową łapów- 
kę francuskiemu generałowi 
i uratował w ten sposób część 
majątku Wilhelma, sam przy- 
tem nieźle zarobiwszy. Od tego 
czasu datuje się bogactwo Rot- 
szyłdów, którzy 
sieć po całej Europie. Natan Rot 
szyld siedział w Londynie i 
nansował armję angielską Wel- 
lingtona, walczącą w His 
przeciwko Napoleonowi, a jego 
brał James, mieszkający w Pa- 
ryżu i uchodzący za gorącego 
frankofila, potajemnie transpor 
tował te pieniądze przez Paryż 
do Hiszpani. 
Rotszyldowie z dumą mówią, że 
ich akcja zniszczyła Napoleona 
bez ich finansowej pomocy pru 
ską armja Bliichera nigdy nie 
zjawiłaby się pod Waterloo. 
Zwycięstwo nad Napoleonem 
dało Rotszyldom nietylko moral 
ne zadowolenie. Na który 
pierw dowiedział się o wyni 
ku bitwy, 
zarobił w jeden 


dzień na gieł- 


dzie londyńskiej miljon funtów. 
a ma 


W połowie ubiegłego stuleci 
jątek francuskich 
szacowano na 2 milja 
ków złotych. W ci 
100 lat 
pacyfistami 
szyld mówiła: 
— Jeśli moi chłopcy nie zech- 
cą, to żadnej wojny nie będzie. 
Począwszy od wojny rosyj- 
sko = japońskiej oszałamiające 
zarobki bankierów ustają. 
Na wojnie światowej zbogacił 
się tylko Morgan; 
przez jego ręce przeszły wszyst- 
kie pożyczki Ameryki dla sprzy 
mierzonych, dochodzące do su- 
my 2,5 miljardów dolarów. 
Narówni z bankierami 
bogacili się najrozmaitsi do- 
stawcy. 
Żołnierzy trzeba było przecież 


stali się 


Gitla Rot- 


Stara 


ubierać, obuwać i karmić. W dłu 
gim szeregu ludzi, którzy się do- 
robili majątku na krwi, błyszczy 


DOM NA WZGÓRZU (drzeworyt). 


rozsnuli swą* 


imię Ouvrard'a, finansisty z 
czasów wielkiej rewolucji. 

W. porównaniu z nim Stawi- 
ski wydaje się drobnym aferzy 
stą w jakimś Pipidówku. 
Quvrard rozpoczął swą karjerę 
wielce oryginalnie: kiedy we 
Francji ogłoszono wolność dru- 
ku i naiwni idealiści płakali ze 
szczęścia na ulicy, ten realistycz 
ny młodzieniec (miał wtedy 20 
lat) 

zebrał pieniądze, jakie tylko 
mógł i zakupił w całej Francji 

fabryki papieru. 

Początkowo był wściekłym tero 
rystą i przyjacielem Robespier- 
re'a i to mu przyniosło korzyść. 
Kiedy jakobini spalili jedną z 
fabryk Ouvrard'a, komitet oca 
lenia publicznego zapłacił wszy- 
slkie straty. Za dyrektorjatu 
Ouvrard stał się: przyjacielem 
Barrasa i 

otrzymał monopol na zaopatry- 

wanie floty francuskiej, 

lecz gdy tylko Navoleon stanął 
u steru władzy, Ouvrard rów- 
nież zjawił się na widowni w ro 
Ji głównego dostawcy armji, 
Napoleon kilkakrotnie pakował 
go do więzienia, lecz 

rząd był zmuszony i w więzie- 
niu radzić się Ouyrarda w kwe- 

stjach aprowizacji. 

Po pierwszem strąceniu Na- 
poleona Ouvrard stał się inten- 
dentem Bourbonów, podczas Stu 
Dni znów zaopatruje cesarza, 
potem znów Bourbonów. Skoń- 
czył OQuvrard swoją karjerę cał 
kowicie zrujnowany nieudane- 
mi operacjami na giełdzie lon- 
dyńskiej. 

Większość fortun amerykań- 
skich miljonerów powstała pod- 
czas wojny domowej Południa z 
Północą. 

John Pierpont Morgan sprzedał 
partję starych karabinów, zaro- 
biwszy na tem odrazu 500 proc. 
Carnegie sprzedał mu swą małą 
fabryczkę metalurgiczną za 447 
miljonów dolarów. John D. 
Rockefeller dorobił się na naf- 
cie, cena której odrazu skoczyła 
z 10 centów na 8 dolarów za 
beczkę. Harkuess zarobił na ru- 


mie i wódce, które dostarczał 
armji. Nie zostawały w tyle rów 
nież 
towarzystwa kolejowe, które 
przewoziły frachty państwowe 
po cenach o 50 proc. wyższych, 
niż dla prywatnych klijestów. 
Sprzyjał temu fakt, że minister 
*wojny Canaron był akcjonarju- 
szem towarzystw kolejowych. 
Na tej samej wojnie 
ugruntowała się fortuna Vander 
bildt'n, 
który sprzedawał rządowi nic 
nie warte okręty za podwójne 
ceny, Dla towarzystw okręlo- 
wych wojna okazała się złotym 
rogiem obfitości. Linja Ham- 
burg — Ameryka, zaopatrywu- 
jąca generała Rożdziestwieńs 
go, zwięk ła przez dwa l 
swe dochody z 22 do 38 miljc 
nów marek. Podczas wielkiej 
wojny ceny jednej tonny frachtu 
podniosły się z 3 do 50 szylin- 
gów, okręty sp a - 
w 500 — 700-pro 
s nku do wartości. 
ciele okrętów zwię 
dochody z 20 miljonów funtów 
w 1913 r. do 250 miljonów w r 
1916. 
Dorobili się rów! 
czowie okrętć 


pudowni- 


w szczególno: anglik Aller- 
man, którego majątek czacowa 
no na 55 miljonów funtów. Aller 
man uważany był za najbogatsze 


go człowłeka w Europie i po je 
go śmierci podatki od spadku 
pomogły rządowi angielskiemu 
do zamknięcia budżetu państwa 
bez deficytu. 

W krajach walczących zaro+ 
biono, jeśli nawet wziąć pod u- 
wagę dewaluację marki niemiec 
kiej, 10 miljardów złotych ma- 
rek, lecz w szczególności zarh- 
biano w krajach neutralriych. Wi 
Holandjj dywidendy towa- 
rzystw okrętowych wzrosły 
dziesięciokrotnie, w Danji — 16 
razy, w Szwecji utworzono 300 
nowvch towarzystw akcyjnych 
i wypuszczono nowych akcji za 
2 jardy koron, w Norwegji 
powstało 70 nowych banków. 
W: tkie rekordy naturalnie po 
bili amerykanie. 

Chicagowskie fabryki konserw 
zwiększyły dywidendy o 400 pro 
cent 
inne przedsiębiorstwa pracowa- 
ły z takim samym rozmachem. 
Morgan _ zmonopolizował 
swem ręku 


tąpienia Ame 
wojny doszły sumy 3 milja 
dolarów. Morgan 
tylko 2 proc. prowi 
majątek, szacowany w 1918 ro: 
ku na 70 miljonów dolarów, nie 
licząc kolekcji dzieł sztuki, po- 
większył się w latach wojny w 
trójnasób. Morgan nie był natu 
ralnie odosobnionym 

kiem: w 1915 roku w Stan 
Zjednoczonych można było nali 
czyć 63 miljonerów, a w 1917 
było ich już 129. Coprawda 
pieniądze, zarobione na wojnie, 
nie wyszły im na dobre 

i już w 1920 roku liczba amery 
kańskich miljonerów spadła do 
20. 

Tem nie mniej okazuje się, że 
krew jest niezmiernie korzyst- 
nym towarem 
i według obliczeń R, Lewisohna 
wojenne -dochedy bankierów 
I dostawców w wojujących I ne- 
utralnych krajach za lata 1014- 
1918 ażają się astronomiczną 
cyfrą 150 miljardów złotych 
fran] A 
z których skarb otrzymał tylko 

trzecią część. 
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zenia w objekíywie fotograficznym 


1. Obraz, który został namalowany przez młodego artystę chińskiego na 
obstalunek nuncjusza papieskiego. — 2. Radosne, a tajemnicze-przygotowa- 
nia do świąt. — 3. Urna, w której przywieziono ziemię z pobojowisk Fran- 
cji na kopiec Marszałka Piłsudskiego.— 4. Trening do golfa odbywa się w 
sali gimnastycznej na macie, naśladującej trawnik, piłeczką z bardzo mięk- 
kiej gumy. — 5. Oryginalny konkurs kucharzy. paryskich polegający na tem, 
aby w najkrótszym czasie przybiec z określonej odległości do prowizorycz 
nej kuchni i usmażyć wymyślną potrawę z jajek, — 6. Widak na pi o- 
zioro. — 7. Jak z porcelany wygląda zespół taneczny w balecie Czajkowskie- 
go „Dziadek do orzechów”, — 8, Mary Pickfotd, znakomiła artystka filmo- 
wa, oświadczyła, że w 1936 roku będzie kandydować przy wyborach do 
kongresu amerykańskiego. — 9. Armida, młoda obiecująca gwiazdeczka til- 
mowa Foxa. — 10. Czworonóżny żongler potrafi doskonale _ balausować 
szklankami i kieliszkami. — 11. Druchiny angielskie przypominają w trady 
cyjnych strojach raczej mniszki, niż towarzyszki panny młodej w chwili 
dla niej najbardziej radosnej. — 12. — Znakowanie mew, celem poznania 
dokładnie trasy, jaką odbywają podczas swych wędrówek. — 13. Anny Ondra 
dziś już jeden z nielicznych filarów filmu hitlerowskiego, w swojej najnow- 
szej roli w komedji „Młody hrabicz”. 
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Upadek wiedeńskiej operetki 


wskutek kryzysu i rozrzutności dyrekcji 


Zloty „„$ennoc y letniej“ 

Gdyby istniało jeszcze więz'e 
nie za długi, to znalazłby sie w 
niem niewątpliwie. Maks Rhein- 
bardt przynajmniej w: Austrji 
i Niemczech, gdzie zadłużył się 
po uszy, a Co gorsze.nie mógł o- 
płacić podatków, należnych Rer 
linowi í W;edniowi. Opuścił E- 
uropę jak. „bankrut, Ścigany 
przez wierzycieli. 


W Ameryce, dokąd się udał, 
interesy: jetot póprawiły! sie od- 
razi. Za inscenizację dla ekra- 
nu „Snu nocy letniej“ otrzymał 
200 tysięcy dolarów. Ale koszty 
filmu wyniosły 2 } pół miljona, 
które nie wrócą siè prawdopo- 
dobnie. Film jest -arcydzicłem 
pod względem artystycznym, 
lecz treść zbył fantastyczna, a- 
by porwać masy. -Filmu tego 
nie możnaby wyświetlać z tego 
samego powodu. w Chinach, In- 
g iach Tub'Brazvli. 


Rheinhardt pracował w. Euro 
pie z amerykańskim rozma- 
chem į to spowodowało finan- 
sowe kłopoty. Niejeden tylka 
Rhcinhardt . pozwalał sobie, we 
Wiedniu na tak. rozmach. 


W: wiedeńskim sądzie handło. 


wym rozpatrywano „sprawe u- 
padłości właściciela ! dyrekto- 
szarazon słynnęgo Wieden: 
skiego TREA(6E an der Wien! 
operętki. uchodzacej przez całe 
stulecie za ozdobę Wiednia. 


Kasowe i deficytowe 
operetki 


Na rozprawie wyszły na jaw 
ciekawe dańe z dziejów kierow 
nietwa.. 


Operetk „Chłobski generał" 
Oskarą Strausa data 104.000 szy 
lingów: deficytu, «Swiat jest pię 
kny“ Eehara — 42.000, „.Djabel 
sk; jeździec" Kalmana — 50.000 
„Tecza” Gilberta —54.000, 
ry miłości* — 37.000. . 
kadeta”, „Książę  Szirastt” 

„Słodki sen“ po '35:000 iA aa 
gów defieytu. 


Wszystkie te operetki wysta- 
wiono w ciągu ostatnia ONY 
lat, czyli w dobi Win 
na więc była dyrel eja „zacho 
wać pewna ostrożność. . ogra- 
niczyć rozmach. Ledfffozrzut- 
ność cechowała nadal postępo- 
wanie zarządu. Dośćipowiedzieć 
że wystawienie operefki Lehara 
„Świat jest piękny* kosztowa- 
ło 420,000 szylingów, Teatr nie 
jest wielki. Przy wyprzedanej 
widowni czysty dochód wynos! 
1500 szylingów za wieczór. Ope 
retka powinna więc była być 
grana 280 razy, aby pokryć wy 
datki na wystawienie. Jeżeli 
zaś miała dać jakikolwiek zysk, 
lo należało ją zagrać przynaj- 
mniei 300 razy. 


—6G 


Ale kilkaset przedstawień przy 
pełnej kasie, to rekord, jaki mo 
że osiągnąć operetka o niezwy- 
kłej sile atrakcvinej.  Omeretek 
takich wystawił wiedeński „The 
ater an der Wien“ w ostatnich 
6 — 7 latach wszystkiego trzy. 


„Hotel pod białym koniem“, 
wystawiono 400 razv. , 
500 razy i „Wiktorją 
zar“ 


jei hu- 
— 300 razy z rzędu: 


Przeszdny rozmach 

Operetki te mogłyby były po 
prawić finansową sytuację te- 
atru, gdyby znów nie staneła „a 
przeszkodzie rozrzutność dyrek 
cii, kłóra na wysławienie kaž- 
dej z nich wydała. 300.000 à> 
500.000 szylingów. Pomimo to 
czysty. dochód był, znaczny 
„Hotel pod białym koniem“ dał 
250.000, „„Zissi*—130.000. Wik 
toriasi jej buzar" -— 60.000 szy 
Kngów zysku: 


Znaczne zyski dawały rów- 
stare operetki Strausa, któ 
ystawienie nie było tak 
koszłowne ze względu na to. że 
teatr posiadał do nich 
kwizytów i wystawa n'e wyma 
gata dużo blasku. Czarowały 
bowiem mózyką i śpiewem. 


ni 
rych w 


o re- 


ogół - sytuacja materialna 
teatru w czasie kryzysu nie by- 
Deficyt. jednyci! 
operetek wyrównywało powo: 
dzenie innych. Przy pównej o 
glednośc. teatr mógł przetrwać 
złe czasy, a tymczasem ugrzązł 
w długach do tego stopnia, że 


ta najgorsza. 


Jeden z największych aktorów 
francuskich, zapytany czy aktor 
powinien przeżywać swoją - rolę, 
odpowiedział bez wahania: 


— Broń Boże! Gdyby aktor przo 
żywał swoją rolę i gdyby. w pewnej 
seenie, zamiast świadomie odgrywa 
nego płaczu, zalał się prawdziwo- 
mi łzami, scena ta trwałaby, za- 
miast przewidzianych w sceuarju- 
szu 14'sekund, pięć albo nawet dzia 
sięć minut. 


lepszą ilustraej 
yć fakt, który przy 
ajałnej Sarze Bernard, 


tej tezy mo 
rafił się ge 
gdy grała 


rtlę „Orlątka”, rolę,*która wslawi- 
ła. jej imię: w całym”świecie. Gdy 
na jednem z pierwszych przedsta- 


wień aktorka: rozplakala się, wzru- 
szona treścią sztuki, trzeba było 
opuścić kurtynę, ponie: przesta 
ła panować nad grą. 


Aktorów, którzy role swe napraw 
de przeżywają, jest bardzo niewie- 
lv, przyczem, jeśli już ma miejsce 
taki fakt, to najczęściej wydarza 
się aktorce. Jedna z najznakomit- 
szych aktorek polskich przedwojen- 
nych, Wanda Siemaszkowa. scho- 
dziła ze sceny w stanie. poprostu 
kataleptycznym. Można ją było 
kłuć szpilkami, a nawet nie reage- 
wałaby na ból. Ale jak to już 
stwierdziliśmy, fakt osobistego prze 
żywania roli przez aktora jest nie- 
miernie rzadkim wypadkiem. Nie 
ma się zresztą czemu wić, Aktor, 
któryby chciuł przeży wać rolę, i to 
każdą, byłby skazany, po kilku la- 
tach pracy, na ingerencję psychja. 
try. Trudno przecież żądać, by ozła 
wiek przeżywał siebie w kilkunastu 
postaciach rocznie. 


Ale prócz załamania psychiczne- 
go, które musiałoby pociągnąć za 
sobą przeżywanie roli, na przeszko 
dzie tak pojmowanej pracy artysty 


nie mogło go uratować znaczne 
subsydjum miasta, pragnącego 
uratować swoją „ozdóbę i du- 
mę”. Nie pomogła również zmia 
na dyrekcji. Nowy zarząd me 
mógł sobie noradzić z finanso- 
wem bazgnem. w-iakie pograżv- 
ło teatr poprzednie kierowni- 
ctwo. 

Jakiż właściwie błąd dawne- 
go zarządu spowodował krach 
teatru, któremu od stuleci to- 
warzyszyło powodzenie. 


Wievzyciele Mariszki 

Odpowiedź na to daje skar- 
ga, umieszczona przez. wierzy 
cieli byłego właściciela i kierow 
nika Huberta Mariszki. 


Dowiadujemy sie z miej. ża 
Maris w ciągu ostatnich 3 
lat wział z kasy teatru 2 i pół 
miliona szylingów „na osobiste 
potrzeby”, Prowadził wystawne 
życie. Posiadał piekny pałacyk 
w Wiedniu, wspaniałą willę 
nad jeziorem Werter w Karyn- 
tji. dwa auta. stajnię wyśc'g0- 
wa. podróżował z komfortem, 
grał. Żył szeroko nawet wtedy 
gdy widmo ruiny zawisło nad 
jego teatrem. Wydawał, rozu- 
mie sie, cudze pieniądze. Leha- 
teatr winien około miljo- 


row: 


staną powody czysto praktyczne. 
Każdemu, kto miał okazję choćby 
raz zajrzeć za kulisy teatru podczas 
prób, wiadomo, jak tego rodzaju 
praca wygląda. W 
yałkowąniu każdej sceny, każdej 
każdego ruchu, niemal 
lowa, zatraca się tla akta 
co się ma 
(a w pamięci i świadomoś 
j kn: swoją 
4aniem się na pa- 


również 


mięć 
nizowanem, swoje ruchy, zgóry w: 


studjowane i przygotowane, a w 
pozbawione znamion hezpośredniej 
reakcji. 

Możnaby Wobec 
szezać, że podczas przedstawienią 
juk gotówego, już nie przeżywane 
go i uie powtarzanego w poszcze 
gólnyeh fragmentach, a więc pod 
czas premjery” i przedstawień na- 


tego, przyp 


na szylingów. nie wypłacał mu 
od lat tantjem, Również zadłu- 
żył się u Kalmana i Abrahama. 
pomimo. że operetka tego ostat 
niego „Wiktorja i jej huzar* 
napełniła kase teatru. 

W ciagu ostatniego roku dy- 
rekcja nie płaciła nawet rze- 
mieślnikom i służbie, chociaż 
pan Mariszka prowadził dalej 
życie milionera. 


Kompozytorowie nie wnieśli 
skargi sądowej. Uczynił to je- 
dynie związek pracowników te- 
atralnych w imieniu swoich po 
krzywdzonych członków. któ- 
rych pretensje wynoszą okot 
dwuch milionów szylingów. 


Pełnomcenik Mariszki zapra 
ponował wierzycielom układ na 
10 proc. płatnych w ciągu kilku 
lat. Sąd  odroczył rozprawę, 
chcąc dać stronom możność za 
warc'a układu. który z pewność 
cią dojdzie do skutku. bo Mu 
riszke me można zaatakować 
prawnie. 

Z właścic'ela į dyrektora Ma- 
riszka zeszedł do roli aktora, 
pracującego cudzych 
nach * dla ekranu. Sytuacja je- 
go nie należy jeszcze wcale do 
tragicznych. Zawarł z przedsie- 
biorstwem  filmowem umowę, 


na sce 


Tajemnica sztuki akiorskiej 


Czy wiellci arfysta przeżywa swoją rolę? 


stępnych, aktor ma możność uświa- 
'amiania sobie całości i przeżywa- 
nia jej. Ale tak nie jest. Kilkotygod 
wiowe, a czasem nawet kiłkumie- 


sięczne prchy odbierają aktorowi 
xdolność bezpośredniej reakcji, a 
wzamian za to czynią tę reakcję 


świadomą i do _ najdrobniejszych 
szczegółów opanowaną. Gdyby tak 
nie było, nie możnaby marzyć o ja 
kiejkolwiek świadomej, sharmoni- 
xowanej grze zespołu aktorskiego, 
Każdy aktor, przeżywając indywi 
dualni reagując odmiennie, alo 
za ta hardzu czsobiście, nie mógłby 
trafić w ton innych i w wen sposób 
samiast gry, panowałby na scenie 
bałagan. 

To też gra aktorska nie jest, jak 
to się nieraz o wanych kreacjach 
mówi i pisze, przeżywaniem przez 
aktora roli. Jest to tylko świadonn,, 
opanowana, zgóry znająca swe re- 


zapewniająca mu, jako aktoro- 
wi, 5000 szylingów na miesiąc 
A słynny teatr, na scenie któ 
rego przemawial: do szerokich 
mas publiczności naisłynniejs 
twórcy operetek, zamknał sw: 
podwoje. 


Otworzyli je coprawda nowi 
ludzie z nowymi programami, 
ale fatum jakóeś zawisło nač 


teatrem „an der Wien“. „Du 
barry“, na którą tak  hezono. 
nie ziściłą pokładanych w nici 


nadzie:. Pomimo udziału Mart 
Losiewoj i Włodzimierza Ancza 
rowa grano ja tylko 35 
deficytem. wynoszącym 15 


szylingów. Nie dopisały crey: 
Śpiewające miasta“ i „Ma 

ja”. 
Teatr „an der Wien“ upadł 
i nie go już nie wskrzesi. Dily 


Wiednia iest to wielki cios 
Operetka bowiem była powa 
na pozycją w iego kulturalnvm 
dorobku. 


Jest jednak bardzo smutne, 
Że upadek ten spowodował nic- 
tylko kryzys, które zwala 
sie wszystkie niepowodzenii 
Wine ponoszą tu również lu: 
dzie N.T 


na 


akcje i odruchy gra. Na tem zresz- 
tą polega też sens gry zespołowej, 
w ktćrej reakcje aktorów muszą 
być zgóry znane i ustalone. 

Do jakiego stopnia odbiegają 
aktorzy od owego przeżywania, 
wmawianego im przez  nieświ 
mych rzeczy; świadczą setki ane 


szych polskich, a może i europ 
miiy tragików, Atarse EEY 


którą w swej piecas 
letniej praktyce scenicznej Abor 
wadził do mistrzostwa, było roz- 
śmiesvanie na scenic, podczas naj- 
kardziej tragicznych  niomentów, 
współaktorów. Oczywiście  widzo- 
wie nie dostrzegali niczego, ala 
wtajemniczeni wiedzieli dobrzo, ża 
jeśli któryś z aktorów odwraca si 
Je tyłem do widowni, to zna 
lowcip „Leszeza* przemógł GDA. 
nawanie aktorskie i aktor poprostu 
pęka ze śmiechu. Oczywiście, nikt 
nie powie, że Leszczyński p 
wał/sśwoje role. Doprowadz 
opanowanie 


doskonało: płatać 
figle podczas najbardziej wzrusza. 
jącytw, tragicznych scen, i~ nie 
śmiać się przytem, lecz grać dalej. 


Jaracz, jeden 2 najwybitnie 
tor w świata, schodząc 
aszliwie tr 


cie, 
z czola, do zebranych z 
„Męcząca bujda”. 


kulisami" 


Zresztą znany jest fakt, że. pou- 
czas przerw aktorzy opowiada 
sobie doweipy, a po powrocie. ne 
scenę znćw są opanawani i świado 
ui swej gry. a przeżywaniu niema 


mowy, a  nielicz jatki, jak 
zwykle, jedynie potwierdzają ogól 
ną zasadę. 

Aw-ski 


t. Nowy fednoosohowy samolot zaopa- 
trzony w 140-konny motor, posiada- 
Jący maksymalną szybkość 230 kilo- 
metrów na godzinę, a mogący z peł- 
nem obciążeniem wznosić się w ciągu 
3 minut na wysokość 1000 metrów. — 
2. Szwedzki krążownik - awj 
„Gotland* odwiedzi? port w Kilonji. 
Na pokładzie krążownika znajduje 
ię 8 samolotów morskich, które star 
fuja przy pomocy katapul 
iększy 
przerobi 
czasie z parowca niemi 7 
smarck”, ma być po swej następnej 
podróży w lutym sprzedany na 
szmele, — 4. Papież w Watykanie 
wręcza 20 nowym kardynałom kape- 
lusze i pelerynki, jako oznaki ich gon 
dności. — 5. Most w Nowym Orleanie 
długości 7 kilometrów, został nazwany 
„Mostem Huewa Longa" na cześć 
mordowanego senatora stanu Louisi 
na. — 6. W Szwecji od wieków nie- 
zwykle uroczyście obchodzony jest 
dzień św. Łucji. W dniu tym obiera- 
ua jest „Królowa — Łucja“. W roku 
bieżącym została królową dnia éw, 
dacji piękna Margaret Skog. 


© Rok 1935 


Proza, poezia, dramaí 


Rok kalendarzowy nie jest, o- 
czywiście, okresem czasu, Zza- 
mykającym w swych ramach 
jakąkolwiek sprawę ogólną czy 
indywidualną. Niema w dziedzi 
nie politycznej, społecznej, lite- 
rackiej, czy w dziedzinie prze- 
żyć najzupełniej osobistych, zja 
wiska, któreby zaczynało się, 
lub kończyło równo z dwuna- 
stem, sylwestrowem uderzeniem 
zegara w noc na 1 stycznia. To 
też trudno ujmować w ramy 
syntetycznego zarysu zjawiska 
z jednego roku kalendarzowe- 
go. Stało się jednak zwycza* 
jem, próbować tego rodzaju syn 
tez, czy bilansów. Spróbujmy za 
tem przyłożyć tę miarę czasu do 
literackich wydarzeń w Polsce. 

Podczas gdy lata- poprzednie, 
poczynając mniejwięcej od 1932 
r. zaznaczyły się w literaturze 
polskiej, ukazaniem się szeregu 
wartościowych debjutów, które 
razem złożyły się na nowe poko 
lenie prozaików polskich, rok 
1935 zakończył, narazie, ten pro 
ces i w zasadniczych swych ten- 
dencjach, raczej umacniał, ujaw 
nione już przedtem pozycje. — 
Nowe pokolenie, którego twór- 
czość już na samym. początku 
płynęła trzema różnemi koryta- 
mi, ujawniło początkowo .naj- 
bardziej wartościowe zdobycze 
m tych pisarzy, których stosu- 
nek do rzeczywistości polegał 
na jej deformacji, na jej odreal- 
nianiu. Wymienić tu trzeba prze 
dewszystkiem nazwiska Micha- 
ła Choromańskiego i Bruno 
Schulza. 

I rzecz ciekawa: jeśli doświad 
czenia tego roku mają być dla 
nas pewnem kryterjum, to mu- 
simy stwierdzić, że ten właśnie 
kierunek, charakterystyczny 
skądinąd dla naszej epoki prze- 
łomu, załamał się najwcześniej, 
nie zdobywając po początko- 
wym, świetnym szturmie, no- 
wych wartościowych pozycji. — 
Choromański, u którego defor- 
macja rzeczywistości, w- debju- 
cie jego jeszcze naturalna, orga- 
niezna, stała się później manie- 
rą uzyskiwaną dzięki zastosowa- 
niu pewnych „tricków“ natury 
raczej technicznej, — doprowa- 


dził swą twórczą metodę w wy- 
danym w tym roku tomie no- 
wel, oraz w dramacie „Człowiek 
czynu“, granym w sezonie 1934- 
1935 w warszawskim teatrze 
„Nowym“, do jaskrawej prze- 
sady, do zdemaskowa jej 
istotnej nicości. Oczywi z 
równo Choromański, jak i 
Schulz, który w tym roku poza 
kilku nowelami nie ogłosił wię- 
kszej całości, są pisarzami mło- 
dymi, których możliwości twór 
cze -nie są jeszcze bynajmniej 
wyczerpane. W każdym. jednak 
razie rok 1935 nie przyniósł w 
dziedzinie deformującej, areali- 
stycznej prozy młodego pokole- 
nia żadnej nowej, wartościowej 
pozycji. 


Drugi natomiast „odłam“ pol- 
skich prozaików z tego pokole- 
nia umocnił znacznie swoją po- 
zycję literacką całym szeregiem 
dzieł wybitnie wartościowych. 
Trzeba tu wymienić przede- 
wszystkiem tegoroczną laureat- 
nagrody literackieej Warsza 
wy, Polę Gojawiczyńską, której 
książka „Dziewczęta z Nowoli- 
pek* była, pomijając zagadnie- 
nia ideologji i tendencji, znacz: 
nym sukcesem artystycznym. 


Stanowiący osobną „grupę“, 
odłam pisarzy - realistów o sil- 
nie zaznaczonej tendencji lewi 
cowej, do którego zaliczyćby 
można Wandę Wasilewską i Le 
ona Kruczkowskiego, w znacz- 
nej mierze umocnił swoją pozy- 
cję. . Przedewszystkiem , Wasi- 
lewska, która w swej „Ojczyź- 
nie" wyzbyła się niepewnego de 
bjutanckiego nieopanowania for 
my artystycznej, tak silnie z: 
znaczonego -Ww „Obliczu dnia“. 
Jest to dziś pisarka, po której 
lewicowa literatura polska spo- 
dziewać się może dzieł nietylka 
dobrych, lecz nawet wspania- 
łych. „Pawie pióra“ Kruczkow- 
skiego, nie były wprawdzie kro- 
kiem naprzód w stosunku do 
„Kordjana i chama“, były jed- 
nak znów osiągnięciem znacz- 
nem, osiągnięciem, z którem 
trzeba się liczyć i które zapowia 
da talent pierwszorzędny. 
tylko zresztą zapowiada. W zna 


cznej mierze zapowiedź tę już 
realizuje. 

Z pośród pisarzy pokolenia 
1932—34 (nazwijmy je łak od 
lat, w których debjutowało) nie 
ogłosili nowych prac A, Rudnic- 
ki autor „Szczurów“ i „Żołnie- 
rzy“, pisarz, który dwiema temi 
książkami — jedną zdecydowa- 
nie arealistyczną, drugą raczej 
reportażowo ujętą, — wysunął 
się był na jedno z pierwszych 
miejsc, pisarz, który przy pogłę 
hieniu walorów ideologicznych, 
i zsyntetyzowaniu dwuch kic- 
runków, deformującego i reali- 
stycznego, mógłby  niewątpli- 
wie dać nam dzieło prawdziwie 
dojrzałe. 

W roku 1935 nie wykazała 
też żadnej żywotności grupa li- 
leracka „Przedmieścia Jej 
założenia artystyczne doprowa 
dziły do wykolejenia znaczny 
niewątpliwie talent Boguszew- 
skiej, której dwie książki, pisa- 
ne wespół z Kornackim, wyka- 
zały w pełni absurdalność tych 
założeń. Tyle tylko, że wspólne 
tomy zespołu pozwoliły zadebju 
tować kilku autorom, po któ- 
rych można się jeszcze wiele spa 
dziewać. Jalu Kurek, wpraw- 
dzie nienależący do tego poko- 
lenia, ale w pewnej mierze zw** 
zany z niem, wydając ostatnio 
powieść p. t. „Woda wyżej”, na- 
raził się na słuszne zresztą zarrn 
ty artystycznego i ideologiczne- 
go cofania się wstecz. Książka 
la jest raczej smutnem nieporo- 
zumieniem, a nie nowym do- 
robkiem autora. Wspomnieć 
wreszcie trzeba. milczącego już 
od trzech lat pisarza Grabow- 
skiego, którego debjut „Ciszy la- 
su i twojej ciszy“ był objawem 
niezaprzeczonego talentu, Gra- 
bowskiego. 

Tyle o pisarzach młodych, 
którzy, jak to już zaznaczyliś- 
my, w części przynajmniej u- 
mocnili swe pozycje w roku 
1935. Zabrakło wprawdzie no- 
wych talentów, ale nie zbrakło 
wartościowych książ 
powojenfqiego już pokolenia pol- 
skich prożaików. 

Drugą cechą, charaklerystycz= 
ną dla oktesu, objęlego tem 
próbnem syntetycznem omówie 
niem, było ukazanie się kilku 
dobrych, a czasem nawet bardzo 
dobrych utworów pisarzy star- 
szego pokolenia. Wspomnieć tu 
trzeba przedewszystkiem ,„Zmo- 
ry. Zegadłowicza, ks ę, któ 
ra w całej pełni, ukazała drze- 
miące dotychczas w tej dość za- 
gadkowej postaci aulorskiej po 
kłady rzetelnego talentu. Zega- 
dłowicz zrzucił z siebie krępu- 
jące go dotychczas więzy i dziś 
jest pisarzem, po którym pol- 
ska literatura ma prawo wiele 
się spodziewać, Jeszcze jedna 
ilustracja do tezy: Życie zaczy 
na się po czterdziestce, 

Druga książka, która była sen 
sacją, w dobrem tego słowa zna 
czeniu, to pierwszy, a oddawna 
joż zapowiadany, tom „Powię- 


ści o cierpliwym piechurze* — 
Wittlina. Wprawdzie zarzucić 
można autorowi, że w wojnie 
nie dostrzegł niczego poza jej 
żywiołowem, nadnaturalnem po 
chodzeniem, że machinę, która 
wprawiła w ruch straszliwe jat- 
ki, określił słowem subordyna- 
cja, trudno jednak przejść obo- 
jęlnie, nawet mimo pewności, 
że i ta pacyfistyczna powieść 
jest tylko wołaniem na puszczy, 
obok tego potężnego w swej si- 
le protestu „cierpliwego piechu- 
rą" w obliczu grożącego nam 
znów widma światowej rzezi. 
Niezgłębienie istotnych  moty- 
wów wojny, która nie jest wy- 
nikiem działania czynników psy 
chologicznych, czy nadnatural- 
nych, osłabiło znaczenie tej 
książki, ale nie odebrało jej o- 
gromnych walorów artyzmu. 

Jako trzecią książkę o wię- 
szem znaczeniu trzeba wymie- 
sić „Granicę“ Nałkowskiej, w 
lLtórej pisarka raz jeszcze po- 
Ilwierdziła wielkość swego ta- 
lentu i wnikliwość swej metody 
twórczej. 

Wkońcu wspomnieć należy, 
pierwszy tom „Ludzi z wosku“ 
Szelhurg - Zarembiny, która nie 
poszła wprawdzie drogą zapo- 

_więdzianę w jej dramatach („Sy 


: FT yuały"); zdobyła się jednak na 


wysiłek artystyczny, znacznie 
przewyższający jej dotychczaso 
we zdobycze twórcze. 

Kończąc uwagi o prozie pol- 
skiej w roku 1935 podkreślamy 
trzy zasadnicze momenty: brak 
nowych talentów, szereg zdoby- 
czy autorów z pokolenia 1932- 
34, kilka ważkich pozycji wśród 
dzieł autorów starszych. 

Tak się złożyło, że w pierw. 
szych latach niepodległości wy- 
sunęły się na plan pierwszy zdo- 
ycze poetów, a nie prozaików. 
Nic dziwnego zresztą: proza wy 
maga znacznie większego przy- 
gotowania i doświadczenia, niż 
poezja, której reakcja, jest zaw- 
sze reakcją chwili. Ale pokole- 
nie poetów powojennych, na 
których czele stali Tuwim, Wie- 
rvzyński, Słonimski, Broniewski 
i inni, przeminęło już. Wpraw- 
dzie poeci ci tworzą jeszcze, ale 
jch twórczość nie jest już zdo- 
bywcza, torująca nowe drogi. 
Nie zastąpili tej plejady, wspa- 
niałych poetów, inni. Od kilku 
już lat niema w poezji polskiej 
zjawiska ponad przeciętność, 
zjawiska rewelacyjnego. Także 
i rok 1935 nie przyniósł zmia- 
ny. Wprawdzie rozreklamowa- 
no mocno talent Wojciecha Bą- 
ku, ale poezja jego, wybiegająca 
<onad panującą przeciętność, 

jest bynajmniej rewelacją, 
*'onującą początek nowego 
v dziejach poezji. Zresz- 
«nie ujawniono nowe- 
>atyckiego; również 

e wydali w bieżą- 

5w, będących no- 

mi. Jedynie Sło- 

m tomiku „Okno 

wierdził opinję o 


literaturze 


i czasopiśmienniciwo w Polsce 


sobie. Pierwiastek znużenia, któ 
ry tak wyraźnie wystąpił w o- 
statniej scenie „Rodziny* pogłę- 
bił się tu znacznie w wyrażaj 
cej się poprzez te wiersze świa- 
domości bezcełowości walki, któ 
rą poeta: od lat toczy, nie zaprze 
czą najbardziej nawet udane 
„szmoncesy'* kronikarza. Tyle o 
poezji — mało, ale cóż, kiedy 
nie było w roku 1935 zjawiska 
poetyckiego godnego uwagi. — 
Nie też nie zapowiada w najbliż 
szym czasie zmiany tego stanu 
rzeczy. 

Jak poezja, tak i dziedzina 
twórczości dramatycznej, pozo- 
stała niejako na uboczu aktual 
nej, literackiej rzeczywistości 
polskiej. Ukazały się wprawdzie 
pewne zwiastuny poprawy sytu- 
acji w tej dziedzinie, ale narazie 
przynajmniej nie widać żad- 
nych konkretnych wyników. — 
Talent dramatopisarski Antonie 
go Cwojdzińskiego, ujawniony 
ku końcowi roku 1934, jest nie- 
stety zagrożony, jak to wykaza- 
ła jego druga sztuka „Epoka 
tempa”, przez zbytnią płyciznę 
i zbytnie zaufanie we wszech- 
moc techniki scenicznej, po- 
prawności djałogu i znajomości 
sceny, W. poszukiwaniu repertu 
aru rodzimego narażają się te- 
atry na wystawianie sztuk trze- 
cio- i czwartorzędnych, na ko- 
nieczność ciągłych wznowień i 
korzystania z utworów tłoma- 
czonych. Zresztą dodać trzeba, 
że znaczna część winy w tej ja- 
łowości i nieproduktywności 
współczesnej dramaturgji pol- 
skiej ponoszą czynniki zewnętrz 
ne, nie mające nic wspólnego z 
zagadnieniami artystycznemi. 

Obok książek, dziedziną, któ- 
ra pozwala na wgląd w życie li- 
terackie kraju, na syntetyczne 
ujmowanie pewnych prądów. 
czy czasokresów, jest niewątpli- 
wie czasopiśmiennietwo literac 
kie. Faktem niewątpliwym, kiá 
ry w roku 1935 zaznaczył się 
szczególnie jaskrawo, jest zan* 
kanie, znanych dotychczas wpły 
wów; pism literackich o łagoć 
nem „usposobieniu pol 
nem”. Zwiększa się natomiast 
ilość i znaczenie pism, grupują- 


cych literatów o bardziej zdecy 
dowanych i skrajnych poglą 
dach politycznych. Obok prawi- 
cowego „Prosto z mostu“, któ 
rego nakład przewyższą już po- 
dobno nakład „Wiadomości Li- 
terackich*, zauważyć trzeba ro- 
snące wpływy lewicowych pism 
„Lewego toru“ i „Lewara*, — 
Podkreślić też trzeba polepsza- 
jący się z każdym numerem po- 
ziom tych wydawnictw. Mło- 
dzieńcza niezależność i prymat, 
niezawsze na odpowiednim po- 
ziemie stojącej publicystyki nad 
literaturą, lub poważną krytyką 
literacko - społeczną, ustąpiły 
miejsca poważnym zaintereso- 
waniom i wysokiemu poziomo- 
wi. Maleją natomiast wpływy 
„Wiadomości Literackich“, pis- 
ma, które ma tak zaszczytną kar 
tę w dziejach literatury pol- 
skiej. Wskrzeszenie „Skaman- 
dra“, którego rola w rzeczywi- 
stości już dawno się skończyła 
i który nie stawia sobie nowych 
zadań, a próbuje jedynie wege- 
tować na mocy słarych przywi- 
lejów, nie stało się wbrew za- 
pewnieniom entuzjastów — lite- 
racką rewolucją. (Wegetacją też 
nazwać można bezbarwny, nud- 
ny i pozbawiony. sensu żywot 
„Pionu“, | 


. A 
mw, A | 


Faktem, Wykraczającym  jūż 
nieco poza granice literatury, a- 
le niewątpliwie znamiennym i 
doniosłym, jest wspólna dekla- 
racja pisarzy literackich w obro 
nie postępu. Deklaracja, którą 
podpisali między innymi: Anm- 
drzej Strug, Władysław Broniew 
ski, Boguszews Wasilewska 
Kruczkow Szemplińska, J; N. 
Miller i szereg innych pisarzy 
polskich, ukraińskich, białoru- 


A, 


skich i żydowskich ma stanowić 
podwalir 


jednolitego frontu 
skich. Trudno jesz- 
ustal tego 
faktu z pogranicza literatury i 
polityki, niewątpliwie jednak bę 
dzie òn miał doniosły wpływ na 
utworzenie zdecydowanej prze- 
ciwwagi dla wzmagającej się na 
sile hydry kulturalnej i politycz- 
nej reakcji. 


znaczenie 


Leon Lourie. 


1. W roku bieżącym teatr „Reduta” æ 
Rzeszowa obchodzi 10-lecit swego 
istnienia, Teatr ten przejawia dużą 
aktywność; wystawił już ponad 100 
szłuk autorów polskich i obcych, Na 
zdjęciu scena zbiorowa z' trzeciego 
aktu „Księcia Niezłomnego”*. — 2, Naj 
młodszą orkiestrą wojskową, składa- 
jącą się z uczniów szkoły wojskowej 
w Kopenhadze, chlubi się Danj 
na jest w mundury gwardj 
skiej. — 3. Dr. Euve poko 
krotnego mistrza świata w grze sza- 
į chowej d-ra Aljechina, — 4. W tym 
roku pierwsze spadły niemal 
równocześnie we wszystkich stolicach 
europejskich, Na zdjęciu bulwary pa- 


śniegi 


ryskie, uprzątane z pierwszej nikłej 
jeszcze powłoki Śnieżnej. — 5. Wy. 
sportowane dziewczęta zabawiają 

się wesoło, — probując wyścigi 
zdmuchnąć piłkę ze stołu Lueznik 

j z chartami. Jedno z arcydzicł produ- 
=+ kowanych obecnie w artystycznych 


REWJA 


GRUCZOŁ BEZ CZŁOWIEKA 


może nietylko żyć, ale nawet się rozwiiać 


Materja jest agregatem ato- 
mów, atom jest agregatem dek- 
tronów i innych ciałek. Lecz te 
elementarne cząstki mogą ist- 
nieć i poruszać się poza asocja- 
cją, jaką tworzy substancja. Ży. 
wy organizm — to asocjacja or- 
zanów, tkanek i komórek, któ- 
rych funkcjonowanie tworzy 
podstawę życia organizmu, jako 
harmonijnej całości, 

Życie organizmu jest niemo- 
żliwe poza życiem składających 
się nań organów, tkanek i komó- 
Lecz czy mogą te elementy 
wej materji, te komórki i or- 
gany, żyć poza organizmem, do 
którego należały? — oto pyta- 


'ganizmy niższe 
rozmnażają się drogą dzielenia 
się na dwie części, 
czyli dychotomji. Tu, w proce- 
rodzaju nieśmiertelno- 
Sei, część organizmu sama staje 
się samodzielnym, żywym orga- 
nizmem. N e ustroje zwierzę- 


ce, naprzykład glisty, mają to do 

siebie, że 

ich odcięte części mogą żyć sa- 
modzielnie. 


Z drugiej strony przeszczepia- 
nie tkanek z jednego organizmu 
na drugi praktykuje się już od- 
dawna. A w ostatnich czasach 
zaczęto przeszczepiać z powodze 

niem nawet całe organy, 
naprzykład gruczoły, z jednego 
organizmu żywego, albo dopiero 
co zmarłego, na ciało innego or- 
ganizmu. W podobnych wypad- 
kach elementy jednego organiz- 
mu żyją w dalszym ciągu poza 
im, z tą tylko różnicą, że w cie- 
le innego żyjącego organizmu. — 
Powstawało więc pytanie, czy 
mogą tkanki i organy zwierzę- 


cia,.izołowane od. tego ostatnie- 


go, żyć przez czas dłuższy abso- 
lutnie poza wszelkim żywym or- 
ganizmem? 

Czy możliwa jest hodowla tka- 
nek i organów zwierzęcia 
poza niem na odpowiedniej od- 

żywce. 

Ćwierć wieku temu klasyczne 
prace HARRISONA wskazały na 
możliwość zachowania nerwów 

wciągu dość długiego, 
chociaż ograniczonego czasu po 
za organizmem, oraz sposób 
wskrzeszania ich. Lecz za praw- 
dziwego twórcę nowej ekspery- 
mentalnej metody sztucznej ho- 
dowli tkanek należy uważać 
ALEKSEGO KARRELA. Dzięki 
wynalezionej przez niego techni- 
te hodowane tkanki nietylko 
pozostają przez czas dłuższy ży- 
we, lec 
przebywając na odżywce, ciągle 
i bezustannie rosną. 

Technika ta została udoskona- 
jona po wojnie przez samego 
Karrela oraz HALBFISCHERA. 

Nowa metoda naukowa ma 
ogromne znaczenie dla rozsze- 
rzenia naszej wiedzy o fizjologji 
ełementów tkanek. Dawniej przy 
studjowaniu tkanek musiały wy 
starczać badania martwych ko- 
mórek w preparatach histololo- 
ych. Obecnie 


nia żywych komórek w określo- 

nych i dowolnie obranych wa- 
runkach. 

Różnica jest mniej więcej. ta- 

ka sama, jaka zachodzi między 


fotografją, a filmem kinemato- | 


graficznym, Obecnie, jak wyra- 
ził się Karrel, możemy przy stu- 


djach tkanek posługiwać się 
ezwartyn ymi 
Bardz 

daje się być 

problem zachowania życia ca- 
łych organów poza wszelkim or- 

ganizmem. 
W hodowli tkanek musiało być 


rozwiązane zagadnienie zacho- 
wania komórek, jako elementar- 


hodowli organów jest do rozwią- 
zania zagadnienie zachowania i 
funkcjonowania izolowanych or 
ganizmów, asocjacji komórek, o- 
sobnych mechanizmów, których 
kompleks w swej działalności 
tworzy całość żyjącego organiz- 
mu. 

Idea zachowania przy życiu 
izołowanego organu w celu stud- 
jowania jego funkcji nie jest no- 
wa. Już w 1812 roku francuski 
fizjolog 
LE GALLOIS marzył o możno- 
ści zastąpienia serca aparatem, 
wlewającym krew  arterjalną, 
dzięki czemu stałoby się możli- 
wem zachowanie życia jakiejś 
części organizmu w ciągu nieo- 
kreślonego czasu. Lecz pierwszy 
tego rodzaju aparat był wypró- 
bowany dopiero w laboratorjum 
słynnego fizjologa LUDWIGA. 

IW, roku 1866-ym prof. Ciau 
zachowywał przy życiu serce ża- 
by, które odpowiednio odżywia- 

ne biło przez 48 godzin. 
W. późniejszym okresie ten sam 
profesor, posługując się podoh- 
ną techniką, demonstrował, iż 
izolowana wątroba produkuje 

jeszcze swoją wydzielinę. 

BRAUN - SECAR obserwował 
ponawianie się niektórych funk 
cji mózgowych przy cyrkulacji 
krwi w naczyniach krwionoś- 
nych 

głowy, odciętej od tułowia. 

Znaczny postęp osiągnęli w r. 
1912 NAULTON i STERLING, 
stosując preparat _„serco-płuc". 
Preparat ten składa się z płuc 
zwierzęcia, otrzymujących sztu- 
czne oddychanie, i serca; w łań- 
cuch, złożony z jednego, lub kil- 
ku organów zwierzęcia, pompu- 
je się krew, zaopatrzoną w tlen. 
Działalność preparatu à organów 
trwa wtedy kilka godzin. Lecz 
najlepsze nawet aparaty do nie- 
dawna 
nie potrafiły zachować życia gra 

czołu dłużej, niż kilka godzin. 

I zresztą nawet w ciągu tego 


Jedną z wielkich plag sezonu ju- 
sienny « zimowego są katary nosa. 
Szerzy się on w tych porach roku 
tem łatwiej i szybciej, że prócz 
„przeziębienia” odgrywa jedno- 
cześnie wielką rolę czynnik infek- 
cyjny — zakaźny. Że katar i jego 
proces zapalny na błonie śluzowej 
nosa jest sprawą infekcyjną, nie 
mamy co do tego żadnych wątp!i- 
wości. Wystarczy: czasem przęby- 
wać tylko przez krótki czas w jed 
nem pomieszczeniu z człowiekiem 
zakatarzonym, by edczuć potem na 
sobie skutki braku przezorności i 
ostrożności. Te praktyczne spo- 
strzeżenia, które wżarły się już nic- 
jako w życie, mają za sobą moc i 
ekwiwalent badań nankowyen. 

Jeśli zbadać wydzielinę nosową 
osobuika zakatarzenego. zpajdzie- 
my w niej mnćstwo zarazków ży- 
wych. zdolnych do wywułania ta- 
kich samych procesów nieżytowych 
gdy się dostaną na śluzćwkę jamy 
nosowo - gardzielowej człowieka 
zdrowego. Te właśnie zarazki są 
tym czynnikiem infekcyjaym, któ 
ry przenosi się z człowieka przez 
kontakt mniej lub więcej bliski, 
przez spanie w tym samym pokoju, 
przez nżywanie chustek i ręczników 
wspólnych, przez pocałunki itd. 
Niebezpieczeństwo, jakie grozi 
nam ze strony tych zarazłłów jest 
tem większe, że znajdując na blo- 
nie śluzowej jamy nosowe - gar- 
dziełowej dobre warnnki bytowa- 


inych jednostek organizmów, w} nia, rozmnażają sięz. szaloną szyb 


czasu organ szybko ulegał naj- 
ściu bakterji, 

Najnowsza technika hodowli 
tkanek zastosowała metody, po- 
«walające na manipulacje arter- 
jami i przemywanie organów, 
pozbawionych krwi, nie uszka- 
dzając komórek i nie dopuszcza 
jąc do zapychania się naczyń 
krwionośnych. 

Podezas ostatniej wojny wynale 
ziono sposób, chroniący tkanki 
od mikrobów podezas operacji 
chirurgicznych. 

Wszystkie te udoskonalenia u- 
łatwiały rozwiązanie problemu 
zachowania przy życiu izołowa- 
nych organów w przeciągu dłuż- 
szego czasu. 

W. tem miejscu należy wspom- 
nieć poważne prace kilku rosyj- 
skich uczonych. 

Moskiewscy anałomowie BRIU- 
CHANIENKO i CZECZULIN o- 
żywili odciętą głowę psa. 

Ten rezultat jest naturalnym, 
dalszym ciągiem doświadczeń, 
robionych przed kilkudziesięciu 
laty zagranicą, oraz w Rosji. Ro- 
kiemu profesorowi KULAB- 
CE udało się już na początkn e 
hecnego stulecia 
ożywić serce, wycięte x piersi m- 

1arłego. 


Profesof , 1AWKOW, zmarły 
w 1924 r | odkrył sposób oży- 
wiania stych palców człowie 


ka ikorganów zwierząt. 
Brakowało jeszcze do całkowi 
tego. rozwiązania interesującego 


i mogącego przez niegłkreśtony 
przeciąg cząsu chronić organ 
od infekcji. Nad tym aparatem 
przez dłuższy czas pracował in- 
stytut Rockefellera. Począwszy 
od roku 1930 skonstruowano dla 
tego celm cały szereg pomysłó- 
wych przyrządów. w 1931 roku 
słynny lotnik LINDBERGH zbu- 
dował nicskomplikowany apa- aps- 
rat, który podtrzymywał sztucz- 


Czy katar jest zaraźliwy? 


Przyczyny powstania i drogi szerzenia się 


kością a drobne kropelki wydzieli- 
ny rozsiewane dokoła siebie przez 
człowieka zakatarzonego podczas 
rozmowy, kichania i kaszlu, stano- 
wią jednocześnie pomost, na któ- 
rym przedostają się niekiedy po 
nadto zarazki towarzyszące, wywo- 
lujące inne choroby gorączkowe, 
zakaźne. Czyż grypa nie rozpoczy- 
na się często od błahego kataru? 
Takich przykładów można byłoby 
przytoczyć całą gamę. 


Droga zakatarzenia nie idzie tyl- 
ko bezpośrednio przez nos, przez 
wdychanie kropek wydzieliny 
człowieka chorego, będących nieja- 
ko ładunkiem żywych zarazków. 
Te same zarazki mają również wro 
ta daleko szersze przez usta. Nie 
o wiele rzadziej od bezpośredningo 
obrzęku błony ślnzowej nosa z wy- 
twarzaniem śluzowo - ropnej wy- 
dzielimy utrudniającej oddychanie, 
chorzy odczuwają w pierwszym rzę- 
dzie drapanie w gardle zanim je- 
szęze zdają sobie sprawę, że w maj- 
bliższych godzinach katar nosa da 
się im we znaki w całej pełni. Tłu- 
maczy się to tem, że czynnik infek- 
cyjny osiadł w pierwszym otapie na 
migdałkach j śluzć wee gardzieli, hy 
stamtąd przedostać się wyżej przez 
ciągłość do jamy nosowej. Niebe. 
pieczoństwe iuwazji zarazków gro- 
zi zatem z dwuch stron, gdyż nos 
stanowi kanał otwarty od przeł 
i tyłu. 


Pomijsjąę zolą_czyacha wiry 


ną cyrkułację w arterji w ciągu 
całego miesiąca bez infekcji. 
Przyrządy udoskonalano w dal- 
szym ciągu. Wreszcie w 1935 ro- 
ku, zaledwie przed kilkoma mie- 
siącami, KARREL I LIND- 
BERGH skonstruowali model, u- 
możliwiający poraz pierwszy re- 
alne zachowanie żywego organu 
poza ciałem. 

Marzenie Le Gallois spełniło 
się po 123 latach. Hodowla ca- 
łych organów poza ciałem, w 
którem się znajdowały, stała się 
możliwa, 

Organy bierze się ze zwierząt 
bezpośrednio po zabiciu ich pod 
narkozą. Zwykle do doświad- 
czeń służą ptaki albo koty. 
Gruczoł tarczykowy, nadnercze, 
jądro i inne organy wycina się 
sposobem, stosowanym przy 
przeszczepianiu organów, a mia- 
nowicie wraz z oblekającą je 
warstwą tkanek, arterji, żył, ner 
wów i naczyń limfatycznych. 

Odżywka hodowli bywa róż- 
na w zależności od charakteru 
doświadczenia. 

Objętość odżywki powinna być 
2.000 rary większa od objętości 

s tkanek. 

Aparat pozwala na operowa- 
nie objętością odżywki od 200 
do 900 centymetrów  sześcien- 
nych. Odżywka ta składa się z 
surowicy krwi, albo roztworów 
mniej, lub więcej aktywnych, 


rormńite produkty wydzielani: 
grmezołów, insulinę, tyroksynę, 
witaminy C, surowieę krwi i m- 
ne. Oprócz tego 
konieczna jest obecność gazów, 
40 procent tlenu 3 albo 4 procent 
dwntlenku węgła i azotu. 
Organ wprowadza się do ka- 
mery hodowli i łączy się arterję 
z rurką aparatu, poczem zamy- 
ka się kamerę szczelnie i zalako- 
waje ją. Aparat podtrzymuje pul 
w organie cyrkulację w 
ciągu potrzebnego czasu. 


nego, która jest niezaprzoczałna, 
podkreślić również należy. wartość 
i znaczenie przeziębienia. | Można 
powiedzieć, że powstanie kataru 
nosa jest w Gużej 1oierze zależne 
od współdziałania obu czynników. 
Przeziębienie naskutek przemocze» 
nia nóg lab z przyczyn innych 
stwarza pomiyślne warunki zaray- 
kam już żyjącym w jamie nosowo - 
gardzielowej lub ułatwia zadanie 
nowym dostającym się od zewnątrz 
Przeaiębienie osłabia siły  obroune 
ustroju i to daje przewazę zaraz- 
kom w ich walee. 


Objawy kataru każny zna, gdyż 
niema chyba człowieka, ktćryby 
nie doświadczył obowiązku częste- 
go wycierania nosa na sobie, nie 
mówiąc jnż o ludziach, którzy ma- 
ja de tego specjalną skłonność. Diw 
tego nie warto temu poświęcać 
iniejsea. Bardziej ciekawą jest kwe 
stja leczenia, ale i tu warto przy- 
toczyć znaną maksymę, że lepiej 
jest w porę zapobiec chorobie, niż 
potem ją leczyć. Dlatego nie od 
rzeczy będzie przypomnieć tu, co 
już było powiedziane na wstępie w 
sprawie styczności z osobami zakt- 
tarzonemi. Należy także przestrzec 
ludzi zbyt troskliwych, którzy, na. 
bawiwszy się kataru, starają się go 
ezemprędzej Poe stosując różne 
przemywania i przepłukiwania no- 
sa. Jest to o tyle mkodliwe, że gro- 
xl wpędzeniem infekcji do ucha. 


Aparat mieści się w inkubato- 
rze przy 37 — 38 stopniach Cel- 
sjusza. > 
Częstotliwość tętna w większ: 
wypadków dosięgała 60 uderzeń 
na sekundę przy odpowiedniem 

ciśnieniu. 

Od chwili zastosowania ostal- 
niego modelu aparatu Karrel i 
Lindbergh przeprowadzili 
36 doświadczeń, przyczem wy- 
padki infekcji zdarzyły się tylko 

dwa ra: 

Organami, z któ! 
wadzono eksperymenty, był 
gruczoł tarczykowy, nadne 

jędro, śledziona, serce i nerk 

Gruczoły tarczykowe zachowa 
ły się przeszło 20 dni z pulsują- 
cemi arterjami i aktywną Cyr- 
kulacją, a mogłyby zostać w apa 
racie o wiele dłu: Nie zacho- 
dziły ani wypadki zapychania 
się naczyń krwionośnych, ani po 
ważnych krwotoków. W. rozpusz 
czonej surowicy krwi 
gruczoły tarczykowe koła zuży- 

wały przez 24 godziny tylko 7 
miligramów glukozy. 
Lecz kiedy je zanurzono w roz- 
jącym  wzrosto- 
glukozy wzrosło 
krotnie. 
można było 
zaobserwować zmiany w kształ. 
cie i objętości organów. 
W rozpuszczonej surowicy obję- 
tość gruczołów tarczykowych 
zmniejszała się ciągle, 

Natomiast na płynnej odży 
ce, sprzyjającej wzrostowi, jądra 
lub gruczoły tarczykowe, zmie- 
niały kształt i stale rosły. I tak 
w ciągu pięciu dni waga jednego 
jądra zwiększyła się z 90 de 28%% 

milligramów. 

Po ukończeniu doświadczeń 
t j. po 5 — 21 dniach, małe ka- 
wałeczki, wzięte z organów i ho- 
dowane w probówkach, produ- 
kowały kolonje komórek epite- 
lialnych i fibroplastów. Przy cyr 
kulacji płynu, wzmagającego 
wzrost, struktura organu zmie: 
niała się, przyczem 
organ zupełnie widocznie produ- 
kował dużą ilość nowej tkanki. 
Płyny, które cyrkulowały w apa 
racie, zmieniały swój wygląd w 
wyniku działalności organu, — 
Gruczoły tarczykowe 
wyrabiały wolne ciałka, które 
sprzyjały rozmnażaniu się bia: 

łych ciałek krwi. 

Zmiany w strukturze i funk- 
cjach, którym podlegają organy 
w ciągu swego życia poza orga- 
nizmem, mają skomplikowany 
charakter. Zmiany te zależą na: 
turalnie od składu chemicznega 
i warunków fizyczno - chemicz 
mych odżywki. 

Głównym i bezpośrednim ce 
lem doświadczeń Karrela i Linde 
bergha jest produkowanie wys 
dzielin gruczołów poza organize 
mem, oraz zużytkowanie ciałek, 
potrzebnych dla wzrostu, dyfe« 
1encjacji i działalności funkcji 
nalnej tyc! g 
cie praw asocjacji organów, stu- 
djowanie — poza organizmem 
— organicznych 
chorób i cały szereg innych ana- 
logicznych badań. 

Karrel i Lindbergh w ten spo- 
sób określają istniejące już wy- 
niki swych badań: 

„Z doświadczeń, przez nas ro- 
bionych. wynikało, że 
cały organ, jak np. gruczo” 
czykowy, mógł hyć zach 

przy życiu poza organ? 

Organ ten nietylk 
lecz jeszcze powięf 
miary i wagę. Wzr 
nu nastąpił nasku 
się nowych komć 
Wobec powyższeg 
dopodobieństwo, 
może dać ważne z: 
<chemji fizjologicza 
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Podróż po nocnem niebie 


Niezapomniane wrażenia z pobytu na Mount 


Stroma lecz malownicza, w 
bujną roślinność przybrana dro 
ja prowadzi do obserwatorjum 
na Mount Wilson, posiadające- 
go największy na Świecie tele- 
skop „Hooker - Refraktor* z so 
iczewką, której średnica mierzy 
2 i pół metra. 

Ahgolutnie swoiste uczucie o 
garniaczłowieka, gdy może spoj 
rzeć m księżyc z odległości 500 
mil Uczucia tego doznaje każ- 
dy, kb po przebyciu schodów. 
wiodąch na kilkupiętrową wy 

ykośf staje przed otworem po- 
pżnejruchomej rury, przecho- 
zącejprzez otwór w kopule. 
czytbejmują nagle niezmie- 
oneprzestworza, toną w nie- 
ońcdhności. 

Człiek o doskonałym wzro 

jı miłe podczas pogodnej no- 

y dojzeć bez teleskopu około 

„oodgwiazd. Teleskop Hookera 

aś mwala rozróżnić biljon 

jał pebieskich. Astronom naci 

ik. Kopuła zaczyna obra 
cać sf Wraz z teleskopem i sta- 
je. Mez soczewkę widać słabe 

Świiłło, w którem wzrok zaczy- 

na Wrótce rozróżniać złocisty 

skręfz świecącym środkiem. 

—=Konstelacja Andromedy — 
wyjiśnia astronom — podobna 
do układu słonecznego. Jasny 
puikt w środku to słońce, a roz 
clodzące się od niego promie- 
nie, ło masy planet i gwiazd, po 
dobie do naszej Mlecznej Drogi. 
Światło konstelacji, pozwalające 
nam spostrzec ją obecnie, zosta 
ło wydzielone przez nią przed 
miljonem lat. Być może, że kon 
stelacja ta nie istnieje już, że 

svrdla się w ciągu miljona 
at, zużytych przez jej światło 
i ı podróż na ziemię, widzimy 

k ZPOŁRZNĘBO nie 


Herkules 
z 1200 gwiazdami 


Teleskop uczynił nowy obrót. 


Przez soczewkę widać nową 
przestrzeń świetlną. Małe bły- 
szczące punkciki rozsypały się 
po czarnym aksamicie. 

— To gwiazdy konstefnci' 
Herkulesa. Jest ich 1200. Odda- 
lone są od nas o 30,000 lat świa 
tła — mówi astronom. 

Podczas, gdy spoglądamy z 
przejęciem na cudne zjawisko, 
uczony ciągnie dalej: 

— Rzadko obserwujemy, je- 
dynie przez soczewkę. Przewa: 
nie robimy fotograficzne zdję- 
cia. Soczewka, 


za ruchem gwiazd, inaczej 
ca się zgodn z ruchem 
ziemi. Znaczną część badań u- 
skutecznia spektroskop, który 
rozkłada światło gwiazdy na bar 
stwierdzające w ten sposób 


DAJ I 
skład jej i zachodzące w nim 
zmiany. Nasze przyrządy mie- 

również ciepło, wydzielane 


przez ciała niebieskie. 

ARE. zwykłe pytanie każde 
, kto zwiedza obserwatorjum: 

— Co'się dzieje na Marsie? 
Astronom uśmiech: 
— Nie mamy żądnyc h danych. 
świadczących o istnieniu tam ży 
cia. Niema go prawdopodobnie 
z powodu wielkiego zimna. Dają 
się wprawdzie z: yć na po- 
erzchni linje w pewnym sy- 
vcznym układzie, lecz trud 
dać, czy są to kanały, 
e przez rozumne istoty. 
t imno wyklu- 
ść istnienia życia na 


arścienie 
obrócił się tele- 
widzenia ukazał 

my Saturn, okolo 


ny trzema pierścieniami, opasu- 
jącymi potężną kule pomarań- 
czowej barwy, przesuwającą się 
po czarnym firmamencie, Pier- 
ścienie adają się z drobnych 
cząstek gwiazd. Raz na 15 lat 
zwracają się do ziemi kantem, 
lak, że nie dają się odróżnić. 


Zobaczymy więcej 

Potężny refraktor Hookera nie 
jest ostatnim wyrazem meteoro 
logicznej techniki. Nowa soczew 
ka o średnicy wynoszącej pięć 
metrów, pozwoli zobaczyć Świa 
tło świecy z odległości 40,000 
mil, dostrzec konstelacje, odda- 
lane o biljony lat świetlnych. 
Lecz pomimo to człowiek zdoła 
zbadać zaledwie - cząstkę setnej 
części wszechświata. 

Dopiero ukończono odlew no- 
wej soczewki w Corning w sta- 
nie New York. Niewiadomo jesz 
cze, czy się udał, gdyż. zupełne 
ostudzenie odlewu, ważącego 30 
tonn, potrwa dziesięć miesięcy: 
O ile okaże się bez zarzutu, na- 
stąpi przetransportowanie go 
morzem do Kalifornji, gdzie zo 


Na rafach korałowych mórz 
południowych żyje robak t. zw. 
paloło, któremu w październiku 
i listopadzie każdego roku od 
padają tylne, napełnione nasie- 
niem „części ciała. W morzu na- 
stę: uje zmieszanie się nasienia 
iego i żeńskiego, zapłodnie 

> i powstanie nowych jedno- 
stek tego galunku. Tego rodza 
ju system rozrodczy spotyka się 
też u wielu owadów pszczół, 
mrówek, a przedewszystkiem u 
terminów. Tyle tylko, że u roba 
ka palolo proces ten jest bar- 
dziej prymitywny. W tym okre 
sie są te robaki, a raczej te właś 
nie odrzucone odwłoki, bardzo 
poszukiwane przez tubylczych 
polinezyjczyków, u których od- 


włoki te uważane są za przy- 
smaki. 
Mieszkańcy wysp południo- 


wych uważają. że rozmnażanie 
się palólo w ściśle: określonych 
czasokresach ma związek z peł- 
nią księżyca.  Przepowiadają 
one na 24 godziny przedtem do- 
kładny czas, kiedy miljardy od 
włoków, pełnych nasienia, uka 


stanie wypolerowany, w specjal 
nie skonstruowanej pracowni óp 
tycznej. Praca potrwa trzy lała, 


podczas których temperatura 
pomieszczenia nie "może ulec 
najmniejszej zmianie,- aby na 


powierzch nie powstała naj- 
mniejsza skaza. W ostałniem sta 
djum polerowanie będzie trwało 
zaledwie kilka minut dziennie, 
aby ciepło, wydzielające się z cia 
ła robotnika, nie wpłynęło na 
konsystencję szkła. Kołos ten bę 
dz umieszczany: w nowem 
obserwatorjum, leżącem głębiej 
w puszczy, gdyż wzrastająca, si 
ła. oświetlenia miast na połud- 
niu Kalifornji. przeszkadza foto 
graficznym zdjęciom nieba. 

olbrzymi teleskop 
wymaga ` niezwykłych warun 
ków terenowych. Mieszczące go 
obserwałorjum musi leżeć wy- 
żej poziomu morza i mieć rozle 
gły widok, niczem absolutnie 
niezasłonięty. Temperatura miej 
seowości nie może ulegać znacz 
niejszym zmianom, które wyw 
rają szczególnie szkodliwy 
wpływ: na niezmiernie czule in- 


Pozatem 


strumenty. Teren, na którym 
stoi obserwatorjum, musi pos 
dać bujną roślinność, aby unik- 
nąć odbijania się promieni pod- 
czas zdjęć Obserwatorjum na 
Mount. Wilson. zostało zbudowa 
ne umyślnie. -w miejscowości, 
wzniesionej na 2000 mtr., pokry 
tej wspaniałą wegetacją. 


18 minu? do słońca 


Doktór Adams, kierownik ob- 
serwatorjum, słynny astronom, 
udzielił mi nieco £ 
wymiarach międzypłanetar- 
nych, posługując się obrazowa- 
niem, 'od którego mąciło się w 
głowie. 

— Wyobraźmy sobię 
wił — że wsiedliśmy. do ni 
jącego jeszcze samolotu rakieto. 
wego i zostaliśmy -„wystrzeleni* 
w przestwór. Następnie w cza- 
sie, rówńym tak drobnej cząstce 
uderzenia serca, że go żaden in- 
strument nie może wymierzyć, 
przebyliśmy dziesięć mil, stano- 
wiących rekordową drogę profe 
sora Piecarda-do stratosfe 
nim serce nasze zdołało w 
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MAGJA KSIĘŻYCA 


Psy, wilki, robaki .. histerycy i poeci podlegają wpływom satelity ziemi 


żą się na powierzchni oceanu. 
Należy przypuszczać, że fakt ten 
ma rzeczywiście coś. wspólnego 
z pełną księżyca, ponieważ ro- 
bak paiolo, nawet hodowany w 
akwarjum, a więc pozbawiony 
wpływu innych czynników jak 
słońca, przypływu i odpływu 
morża, podlega mimo to swemu 
tajemniczemii prawu. 


Ale nietylko robak valolo, tak 
że i życie człowieka nieraz zależ 
ne jest, w tajemniczy, niemal 
metafizyczny sposób od księży- 
ca. Człowiek przypisuje umar- 
łej planecie jakieś nadprzyrodzo 
ne właściwości nietylko w cza- 
sach odległych, ałe i teraz gdy 
wiemy, że jej światło jest tylko 
odbitem światłem słońca. Czu- 
łe i wrażliwe natury poetów i 
zakochanych przypisywały księ 
życoówi metafizyczną moc oddzia 
ływania na lósy ludzkie. 


W czasach romantycznych 
„Księżyc był lustrem serea,. na- 
tchnienia wyniosłem 
Uśmiechał się do szczęścia i pła 
kał ze smutku”, 


jak pisze Kazimierz Wierzyński. 

Ale nietylko romanty 
tylko człowiek: o wyobraźni 
przewrażliwionej, nawet zwierzę 
ta — psy.i.wilki — podlegają 
dziwnym uczuciom - na - widok 
„trupa umarłej gwiazdy”, Nie- 
pokoją się i wyra ą len swói 
niepokój przerażliwem wyciem 
w pustkę nocy, 


Ale  powróćmy / do poetów. 
Gocthe napisał swój hymn do 
księżyca właśnie podczas takiej 
nocy „pełni księżycowej. Zre: 
to tylko różni ekstazę od histe! 
ji, że ta druga jest nietwórcza i 
bezpłodna. Ekstaza jest twór- 
cza, -histerja pozbawiona jest 
równowagi między chęcią two- 
rzenia, a możnością dokonani. 
Histerycy stanowią - większo: 
t. zw. lunatyków. Nie zdają oni 
sobie sprawy z tego, że nocą, z 
otwartemi szeroko oczami, z 
dziwną sztucznością ruchów bie 
gają po mieszkaniu, lub je nawet 
opuszczają. je słyszą oni ani 
nie widzą nic. a gdy się do nich 
mówi, odpowiadają od rzeczy. 


nać jedno uderzenie, przelecie 
liśmy 200,000 mil i po osiemną- 
stu minutach takiego lotu zna- 
leźliśmy się na słońcu. Gdybyś- 
my z tą samą szybko: podró 
żowali dalej, ujrzelibysmy po 
czterech latach gwiazdę Alfę w 
konstelacji Centaura. Mnóstwo 
gwiazd, w pobliżu których prze 
latywaliśmy, nie daje się do 
strzec z ziemi, gdyż światło ich 
niknie-w niesłychanej odległoś 
ci. 


16 lat do Syriusza 

Gdybyśmy, nie 
ta, skierowali się w in 
dosieglibyśmy po dziesięciu la 
tach gwiazdy Śyrjusza, tytana 
niebios. Odległość jego od ziemi 
jest 500,000 razy większa, niż 
słońca, światło jest 20 
mocniejsze od słonecznego 
u ciepła dziela tyle 
by odległość jego od z 
bata: się odległości słońc. 
mia zostałaby spalona w czasie. 
zużytym na spalen pałki. 
Na zakończenie swych wyjaś 
nień dodał jeszcze , doktór A- 
dams, że gdybyśmy z wyobra- 
żoną sobie przez nas szybkością 


zwalniając lo 
stronę, 


lecieli przez 45 miljonów lat, to 
pozoslałoby nam -je 
miljonów lat świetlnych nodró- 


iby dosięgnąć miejsc wszech 
ta, dostępnych naszemu 
okowi przez refaktor Hoope 


Po powrocie z podróży na 
Mount Wilson do Los Angeles 
zauważyłam małą notatkę w po 
rannym. dzienniku: 

— Mała mgła w konstelacji 
Kamelopardilisa, nie zwracają: 
ca dotychczas uwagi, okazała się 
światłem o średnicy, wynoszącej 
10,000 lat świetlnych. Feż towy 
niesie mil? Obliczam liczbę se- 
kund w roku i mnożę przeź 
186,000. Otrzymany iloczyn mno 
żę przez 10,000 i mam już: wy- 
miar średnicy „małej mgły“. 
będącej w istocie olbrzymim 
światem. Zdumiewa mnie obo 
ietność ludzi na taką rzeczywi 
„Ostatecznie jednak mi 
w serze, nie widzi 
wokoło siebie nic prócz sera. A 
my czy jesteśmy czemś więcej, 

i krobami, których ser no 

nazwę ziemi? 


M. Springer. 


Wielki. wp. 
ca na epilepty 
nych, na dzieci. 


"ma świalło księ: 
ków, nienormaj 


Mylnem jest przypuszczać, 
że księżyc powoduje te tajemini 
cze nocne wędrówki. Są one tyl 
ko dalszym ciągiem p: É sen 
nych, po ch pod wpływem 


wątpliwie jest to choroba — 
jakieś psychiczne osłabieni 
Dla natury twórczej lekiem jes 


nie lekarz ehn 
zwłaszcza 


radę znajdzi 
rób psychi 
że jednem ze zjawisk bardzo 
często tow: ących lunatyz 
mowi jest rozdwojenie osobowo 
ści. U lunatyków trwa ono kró! 
ko, ale zdarza się, że przechod. 
ono w chorobę dłuższą: podezns 
której chorzy zapomin nie: 
raz na długie lata o swem dò- 
tychczasowem życiu i wiodą in 
ne nowe. Dopiero po latach bu- 
dzą się z tego „letargu“ i „powra 
cają do voprzedniego życia. 


12 
Wielki konkurs 


la nowych abonentów 
Polskiego Radja 


Liczba abonentów radjowych 
f Polsce rośnie z dnia na 
zień, nawet z godziny na go- 
zinę. Codziennie przybywają 
owe rzesze radjosłuchaczy i 
vkrótce już osiągniemy impo- 
imiacą liczbę 500.000  zareje- 
trowanvch odbiorników ra- 
liowych. 


Dla upamiętnienia fej uroczy 
stej chwili, Polskie Radjo o- 
głasza wielki konkurs radjo- 
wy. Do udziału w- konkursie 
uprawnieni są: 


wszyscy nowi abonenc: radjo 
ai zarejestrowani w urzędaci: 
i agencjach pocztowych całej 
Polski, poczynając od dnia 28 
grudnia 1935 r, włącznie. 

Warunki konkursu są nie- 
zmernie proste i łatwe. Trzeba 
ylko odpowiedzieć na  iedno 
avtanie: 

Kiedy zostanie zarejestrowa- 
1y 500 - tysięczny abonent Pol- 
kiego Radja? 

Za najtrafniejsze wskazanie 
laty zgłoszenia .półmiljonera* 
udiowego dla szczęśliwych ra- 
josłuchaczy uczetsników kon- 
ursu przeznaczonych bedzie 
göra sto cennych i pożytecz- 
ych nagród. które będą roz* 
zielone przez jury konkurso- 
e w kolejności, zależnej od 
lopnia trafności odpowiedzi 
V razie kilku, luh więcej jedna 
owo trafnych odpowiedzi, o 
rzyznaniu nagród zadecyduje 
sowanie, 

Abonenci, pragnący wziąć na 
owyższych warunkach udział 
r konkursie, winn* przesłać w 
iknajkrótszym czasie odpo- 
jiedź na nasze pytanie kon- 
ursowe, podając na kartce: 

a) jedynie przewidywana 
*rzez mich date załoszenia 500- 
ysięcznego abonenta Polskiego 
ladja; 

b) swoje imie, 
dokładny adres; 

c) nazwe urzędu pocztowego 
wzgł, agencji pocztowej, w któ 
rej został zarejestrowany. oraż 

d) numer upoważnienia pocz 
(owego i date zarejestrowania. 

Na zaklejonej kopercie nale- 
é adres: Polskie Ra 
Adio, PERA E ul. Mazowiec- 
fn nr. b — „Konkurs na 500 - 
tysiecznego abonenta“. 


Szczegóły konkursu oraz li- 
sta nagród zostana podane da 
wiadomości publicznej w nai: 
bliższym czasie za pośrednie- 
twem pr: i mikrofonu. 


ABONENT POLSKIEGO RA- 
DJA NR. 500.000. 


Niezależnie od powyższego 
konkursu, abonent radiowy. 
któremu przypadnie w udziele 
tyluł 500 - tysięcznego radio- 
abonamentu, otrzyma cenny n- 
pominek. Podarki pamiątkowe 
otrzymają również c! abonenci, 
którzy będa zarejestrowani jako 
n-ry: 499.996. 499,997, 499.998, 
499,999 oraz 500.000, 500.001, 
500.002, 500.003 i 500.004. 
%956090004900000%0000000 


»MÓWI MUZYK« 


nazwisko i 


POGADANKI RADJOWE 
W KAŻDA ŚRODĘ — GODZ, 16,48 


REWJA 


WSZYSCY NA FRONT RADIOWY! 


Zbliżamy się do cyfry pół miljona abonentów 


W okresie ciężkim goscedar 
czo dla wszystkich napływają 
radosne nowiny z frontu walki 
o radiofonizacię kraju. M:mo 
kurczenia się budżetów domo- 
wych, statystyka wykszuie, że 
wydatki na abonament radio- 
wy stały sie pozycją tewałą, nie 
ulegająca skteślenią. nawet w 
najskromniejszym budżecie pra 
cownika umysłowego, czy f- 
zycznego. Świadczy o tem stały 
wzrost cyfry abonentów radjo- 
wych. która w perwszych 
dniach grudnia przekroczyła 
już 460.000 osób. A przecież do 
piero okres tuż przed Bożem 
Narodzeniem ; okres świąt no- 
worocznych. stanowi, jak wy- 
kazała praktyka lat ubiegłych, 
punkt szczytowy w wzroście © 
brotów przemysłu radjotechni 
cznego. Odbiornik radjowy stał 
sie majpopularniejszym i naji- 
praktyczniejszym prezentem 
gwiazdkowym : noworocznym. 
Dotychczasowy ruch w dziedz 
n'e handlu radiosprzetem zdaje 
się wskazywać na to, iż produ- 
cenci radjosprzetu spotkają się 
z miłem rozczarowaniem, g ob- 
niżka uposażeń pracowników 
państwowych i prywatnych w 
mniejszym stopniu, niż to po- 
czątkowo przewidywano, odbi- 
je się na nrzyroście abonentów 
radiowych, 


WSPÓŁPRACA ORGANIZACJI 
SPOŁECZNYCH I SAMORZĄ- 
DU, 


W okresie, gdy przemysł radjo 
techniczny. nauczony doświad- 
czeniem lat ubiegłych, przygo- 
tował sie należycie do kampanii 
pełnego sezonu radiowego, dużą 
role w szybkim nostępie radio- 
fomizaci: kraju odgrywa stosu- 


nek poszczególnych organizacji 
i samorządu. Organizacje spo- 
łeczne, rozporządzające nieie- 
dnokrotnie tysącami własnych 
placówek, rozrzuconemi po ca- 
łym kraju. dzieki inicjatywie 
Polskiego Radia ustosunkowały 
się pozytywnie do zagadnienia 
propagandy radiofonii, ułatwia 
iąc swoim członkom nabycie ta 
nich aparatów na raty : załat- 
wiania wszelkich formalności z 
tem zwiazanych. — Takie same 
zrozumienie dla tej akcji wyka- 
zują w wielu powiatach urzędy 
starościńskie i władze samorza: 
dowe, Rezultaty są widoczne i 
natychmiastowe, gdyż statysty- 
ka nowozarejestrowanych abo- 
nentów za osłatnie miesiące wy 
kazuje znaczny wzrost abonen- 
tów rolniczych. Również stosun 
kowo duży przypływ owych za 
stepów radiosłuchaczy daje się 
zauważyć w małych miastach 
i miasteczkach, a więc, gdzie ra 
dio iest niejednokrotnie jedy- 
nym łącznikiem z szerokim 
światem, spełniając równoczeš- 
nie olbrzymiej wagi posłanni- 
ctwo kulturalne, oświatowe i 
społeczne. 


PIĘKNA INICJATYWA. 

W tei akcji prowadzonej tak 
przez orga je. jak į przez 
liczne komórki władz państwo- 
wych, wysuwa się na pierwszy 
plan województwo poznański 
które przy współpracy powia- 
tów i miast tego województwa 
może w najbliższej przyszłości 
duży wpływ wywrzeć na zwiek- 
szenie Eczby abonentów radio- 
wych na swoim terenie. „„Radjo 
Poznańskie", przed przejęciem 
go przez „Polskie Radio", było 
spółka akcyjna. której udziała- 
má nodzieliły się powiaty i mia 


dotrze do wsi, gór, lasów i 


Wkrótce już zjawi się na drogacn 
naszych — w miąstach, miastecz- 
kach, we ach, a nawet w miej- 
seach od osiedli ludzkich daleko po 
łożonych, samochód - radjostacja, 
jako nowa zdobycz techniczna 'ra- 
djofonji polskiej 

Pozornie samochód ten uie jest 
osobliwością; znejowany, jak: wiele 
innych wozów o przeznaczeniu han- 
dlowem, lub użyteczności publicz- 
nej, przypomina samochćd poczt *- 
wy, od którego różni się chyba tem, 
że ma dość spore okna, po dwa z 
każdego boku i szerokie oszklone 
drzwi, w części tylnej. Przy 
drzwiach dla kierowców są jeszcze 
Cztery stopnie, dostatecznie głębo« 
kie, aby z łatwością przebiec z zie- 
mi po ścianie samochodu na jego 
dach. Wnętrze tego efektownego 
wozu jest conajmniej tak duże jak 
przedział wagonu pullmanowskiego. 


Co NAM DA TEN KUNSZTOWNY 
MECHANIZM? 

Polskie Radjo dawno już odczu: 
walo potrzebę, zbudowania takiej 
ruchomej stacji odbiorczej, która 
warwilaby i roszerzyła, jak tego 
wymaga nowo , łącz 
ność bezpośrednią z życiem. Mało 
komu chyba dziś wiadomo, że 
radjofonja, choć jeszcze młoda, 
kroczy w dziedzinie postępu tech 
nicznego wielkimi etapami an- 
przed. 


KABLE NIE SĄ JUŻ SZTUKĄ, 
ANI WYGODĄ. 

Jeszcze przed paru laty trzeba 
było ze wszystkiem przychodzić 
do studja. Oczywiście. w tych wa- 
runkach nie mogłc być mewy o bo- 
gactwie programowem. Później ra- 
dju przyszły z pomocą specjalne 


przewody — kable wysokiej często- 
tliwości. Dzięki nim, naprzykład 
stacja warszawska może z nieza- 
wodną mocą i czystością przeka- 
zywać swym słuchaczom program 
z Krakowa, Lwowa. Wilna lub za- 
granicy. I odwrotnie: stacje na pro 
wincji tak samo przekazują pro- 
gram z Warszawy, albo przez War- 
szawę — z zagranicy. Taka jest 
technika retransmisji. Bywają je- 
szcze retransmisje brane drogą ra- 
djową. powiedzmy: z eteru. Mame 
jaz mechanizmy, utrwalające pro- 
gramy na płycie lub taśmie stalowej 
ilo odtworzenia w czasie dowolnym. 
To wszystko jednak nie zaspakaja 
rosnących wymagań, bo radjo idzie 
z potrzebami życia, z którem chce 
łączność swą rozszerzać. Na to 
trzeka było wynaleźć nowe środki 
techniczne 


IDEALNY ŁĄCZNIK. 

W studjo wykonywany jest pro- 
gram starannie, pod względem ar- 
tystycznym i technicznym oprace- 
wany. I ten program jest łącznością 
z życiem, bo jest jego odźwierciadle 
niem, ale przez odtwórców. Ale po 
za studjem jest bezpośrednia treść 
życia, jest temat oryginalny, a bo- 
gaty. Do studja nie można przenieść 
prawdziwego życia wsi, przemas- 
szów wojsk, pracy fabryk, burzy 
morskiej, polowania itp. itp., a prze 
ciąganie instalacji kablowej, jako 
kosztowpe, pozbawia  radjofonję 
możności korzystawia z wielu boga 
tych treścią tematów. W tym celu 
właśnie, dla wypełnienia tej Inki 


«Polskie Radjo wybudowało w swych 


warsztatach w Warszawie radjosta- 
cję ruchomą. Dzięki temu radjofo- 
nja nasza będzie mogła „podchn- 
dzić do tematu”. Mówiąc prosto i 


sła województwa poznańskiego, 
doceniając znaczenie rozgłośni 
poznańskiej dla podniesienia 
kultury województwa. 

Obecnie wysuniety został pro 
jekt, aby sumy otrzymane z li- 
kwidacii spółki ..Radjo Poznań 
skie“ przeznaczyć na zakup ra- 
dioodb:orników, któreby mogły 
być zainstalowane w  świetli- 
cach, szkołach, wzegled: in- 
nych budvnkąch publicznych i 
udostepniły odbiór programów 
radiowych jaknajszerszym rze- 
szom ludności. Wszystko wska 
zuje na to. że uchwały tego ro- 
dzaju zostana mowz/ete przez 
lne powiaty i miasta 
województwa poznańskiego, któ 
re w ten sposób w akcj: plano- 
wej i na szerszą skale zakrojo- 
nei radjofonizacji kraju wysu- 
nęłoby sie na czoło innych wo- 
iewódziw, świecąc pieknym 
przykładem. Akcja taka będzie 
skoncentrowana w rekach ku- 
ratorjum radia poznańskiego. 


Realne ustosunkowanie się sa 
morządu województwa poznań- 
skiego do sprawy radjofoniza- 
cii kraju, wskazuje właściwa 
droge, po której winny pójść 
liczne ; rozporządzające dużymi 
wpływam: w kraju organ'zacie. 
Musimy przyjś 
go przeświadczeni; 
indywidualny nie 
dów, a jedynie planowa : skon- 
centrowana akcja społeczna 
przy pomocy wielu organizacj, 
oheimujacych eały kraj. wyda 
właściwe rezultaty, dzieki cze- 
mu Polska przestanie być sza- 
rym Kopcinszkiem radiofonii 
iż wysunie sie na 
k isce również i pod 
wzgledem liczby abonentów ra- 
diowych. 


sprawi cu 


Pierwsza radjostacja ruchoma 


morza 


prostym językiem, samochód radjo- 
wy będzie robił na miejscu „zdjęcia 
akustyczne” ta znaczy, co usłyszy 
godnego, na specjalnie czułych pły 
tach metalowych krytych masą. 
Z tych dopiero, bezszumnych plyt, 
rozgłośnia nadawać będzie pro- 
gram na antenę. To, co nagra sa- 
iaochót - radjostacja, » ć rów 
nież nadane do roze prze 
wodu telefonicznego, 


URZĄDZENIE WNĘTRZA, 

Wewnątrz wożn jest kompletna 
urządzenie wzmacniaczy z mikro- 
fonami i zwojem kabla. Jest także 
urządzenie sygnalizacyjne do prze 
prowadzania transmisjt 3 zewnątrz 
zwłaszcza wymagających szybkiego 
przerzucania wozu z miejsca na 
miejsce. W zależności od tematn i 
sytuacji, samochód:  radjostacja 
spełnia zadanie „pogotowia transmi 
Sgjnege”, Uwagę zwraczją nikrofo 
ny przenośne i wzmacniacze. Na 
wet na dachu samochodn jest dość 
miejsca dla ustawienia mikrofonu. 
Sprawozdawca ma wtedy duże po- 
le widzenia i nie jest skrępowa- 
ny przez tłum. Technika jest taka, 
że sprawwzdarrca i jego teshniczny 
pomoc i wymaga tigo ay- 
tuacja, biorą mikrofon i przenośne 
wzmacniacze, ciągną kabel od sa- 
mochodu, np. wgłąb lasu, gdzie 
odbywa się wielkie pulowanie i 
stamtąd nadają swe wrażenia przez 
taikrofon de aparatury utrwalaja- 
cej w samochodzie, w którym pašo 
staja technik nagrywający transmi- 
sję na płytach i mechanik, który 
jest jednocześnie szoferem 


Do tej czynności potrzebny prąd 
viektryczny, który wéz rsljowy 
czerpie, włączając sią do najbliższe 


„Sfraszny dwór” 
z opery warszawskiej 


Pierwsze przedstawienie „Stra 
sznego dworu“ odbyło sięw 
Warszawie w roku 1865, jakkol 
wiek kompozycję tej opery rozpo 
czął Moniuszko już w roku 1863, 
Pierwsze prace szły nadzwyczaj 
szybko, ostateczne jednak wypra 
cowanie dzieła zajęło przeciż 
dwa lata. (Okres zresztą na stwo 
rzenie obszernego dzieła muzycz 
nego niezbyt długi. Krytyka war 
szawska przyjęła nową . operę, 
znajdującego się już wówczas u 
szczytu sławy Moniuszki (odby- 
wało się już setne przedsławie- 
nie „Halki“) jaknajgoręcej. 


„Uczycie jakiejś błogości, Ji- 
kieś wewnętrzne ciepło opano- 
wało nas, gdyśmy słuchali tej mu 
zyki tak swojskiej, tak naszej...“ 
— „muzyka ta zaleca się bogac= 
twem pomysłów, mnóstwem świe 
żych melodji i mistrzowską in- 
strumentacją* — oto zdanie pra 
sy popremjerowej. 


Pominąwszy piękno muzyczne 
tego dzieła, pominąwszy jego ser 
deczną polską nutę, „Straszny 
Dwór“ szczególnie silnie musiał 
oddziaływać na ówczesną pu- 
liczność. Był to przecież okres 
popowstaniowy, okres pod każ 
dym względem niezwykle cięż: 
ki, Ujrzeć na scenie dworek pol- 
ski, dziarskich polskich mło- 
dzieńców, którzy dopiero z obo- 
zu wojska polskiego powrócili, 
usłys: polskie melodje, wsłu-, 
chać się w dźwięki kuranta, lub 
też zamaszystego poloneza — 
było przeżyciem nieprawdziwej 
miary i wywierało na zgnębio- 
nej wówczas publiczności pol- 
skiej, wrażenie głębokie. 


Lecz ta wartość polityczno= 
historyczna w żaden 'sposób nie 
umniejsza obecnie aktualności 
opery moniuszkowskiej, Anj ma 
lodje, ani rytmy taneczne nic ze 
swej bezpośredniości, że swej 
żywości nie straciły, a środowi- 
sko staropolskiego dworku pë- 
siada dotychczas wciąż jeszcze 
nieprzeparty urok. Polskie Ba- 
djo, które w roku bieżącym 
transmituje z opery warszaw- 
skiej wiele przedstawień, trans- 
mituje także dnia 29. XII o godz. 
20,10 „Straszny Dwór“ w wyka 
naniu chóru i orkiestry opery 
warszawskiej pod dyrekcją Ada 
ma Dołżyckiego, z udziałem so- 
listów. Chociaż opera ta, bądź 
wyjątki z niej, są szerszemu 0- 
gółowi radjosłuchaczy dobrze 
już znane, jednakże transmisja 
będzie dla nich przeżyciem ar 
tystycznem wysokiej klasy, 
— 


go przewodnika prądu świetlnego. 
Jeżeli takiego przewodnika niema, 
to samochód wytwarza własną ener 
gję w prądnicy, poruszanej bie- 
gicm silnika samochodowego. 


JUŻ WKRÓTCE SAMI USŁY- 
SZYMY... 

Tak wyposażony sprawozdawea, 
dostarczy swej rozgłośni bogaty ma 
terjal z życia i obyczajów ludu, mo+ 
2e wprowadzić nas do prawdziwej 
chaty. na wprawdziwe wesele wiej- 
skie. może podshichać życie źwie- 
rząt, może podzielić się z nami ma 
terjałem opisowym. 


W przyszłości Polskie Radjo 2a- 
mierza pójść jeszcze dałej, przez 
wyposażenie swej ruchomej radjo 
stacji w odpowiedni odbiornik kròt- 
kufalowy, który w zuakrmityra 
etopniu przyczyni się do uniezał 
nienia obsługi sprawozdawczej 
przewudów. 


Tdziemy zatem ciągle 
"Tymczasem, już w naj} 
szłości, będziemy mog] 
szy sumę wrażeń 
przez nasz głośnik, o 
usługi pierwszej w Po) 
cji rurbemej. 


"a sporty Zimowe 


Tegoroczna moda sportowa przy- 
dost nam zwykłe bogactwo siro- 
jów narciarskich, _ Przedewszyst- 
kiem należy się zastanowić, jakie 
wybić spodnie: długie czy hrói- 
tie Panje, które nie lubia nosić 
krótkich spodni, mogą nosić dłuż- 
sze, ilęgujące kostek, do tego ża- 
kiefhez kołnierza, przybrany tylko 
wyłogami, krótki, zaledwie przykry 
watjący biodra. Fason żakietu jest 
wcięły, przez cajy tył idzie podłuż- 
na flia, Rękawy długie, na piet- 
siachi po bokach kieszenie, do te- 
go pasek spięty klamrą, a na szyi 
jaskfawy szalik. Jednym z maj- 
ladyigjszych kostjuraów  tegorocz- 
nych bedzie czarno - biały str 
narciarski, gdzie żakiet będzie bi 
ły, kótki z kociej skózy, mzybra- 
ny czarnym pikowyni ściegiem. Do 
legowzarne spodnie du kostek i 
czamo - biala bluzka w krateczkę, 
Dla odmiany może być bluzeczka 
z wzataego trykotu, Ramiona w tym 
modelu są kwadratowe, wyłogi sze- 
rokie. Jeszcze inny kostjum z mie: 
dzianego tweedu w drobną kratecz: 
kę ma białą gabardinową kamizelkę 
i biało - zielony szal. 

Dla tych pań, które lubią jaskra: 
we połączenia, naduje się kostjum 
składający się ze spodni kołoru 
hronzowegy, wpadającego w. czer- 
wień, trawiastej bluzki z wełniane. 

Eriata t bronzowej skórzanej 
Kdrtki. Szal może być tego samego 
koloru co spodnie z frendzlą koloru 
bluzki. Zeszłoroczna moda białych 
kostjumów utrzymała się i na ien 
rok. 

Szamerunki, będące pasją sezo 
nu i podkreślające militarny cha- 
raxter mody, zablysną również 
naszych kostjumach  narciar 
Tyrolskie kapelusiki z piórkumi, ku 
se wcięte kurtki myśliwskie ozdo- 
bione skórzanymi guzikami — oto 
zasadniczy typ tego rodzaju ko 
stjumu narciarskiego. 


Niektóre panie przekładają krót: 
kie spodnie, do kolan. Fason spodni 
takich przypomina męskie „goity”, 
a całość winna uzupełniać czapka: 
ceyklistówka. Z pod raczka widoca 
na jest kamizelka w jaskrawym ko 
larze. Szaliki, rękawiczki i skarpet: 
ki możliwie najjaskrawsze. Samo 
przez się zrozumiałe, że granatowy 
mondur narciarski pozostanie za- 
wsze ulubionym i kłasycznym stro 
jem, a wrodzony smak i dystyukcja 
pani potrafią zawsze tak upiększyć 
go barwnymi szczegółami, że nie bę 
dzie się wydawał „mundurem”. O: 
bok grana:cwego modne są kolory; 
zielony, ciemio - beige i hordo, zaś 
z materjałów nieprzentakalne jed- 
wabie i tweedy. Celine. 
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Popołudniu, a raczej o zmierzchu 
i wieczorem, nosi się suknie bardzo 
rozmaite pod względem kroju i ma: 
terjalu, zależnie od okazji, z powo- 
du których się je wkłada. 


Suknia popołudniowo - wieczo 
rowa nadaje się na koncert, na przy 
jęcie, do teatru i do lokalu. 

Zależnie od okazji suknia taka 
może być skromniejsza i elegantsza 


Toaleta wieczorowa 


PANI, KTÓRA NIEZBYT CZĘ- 
STO WYCHODZI Z DOMU. 
Pan’ która posiada tylko jed 

ną sukienke wieczorową, wyb'e 

rze napewno kolor czarny. .Ka 
lor ten bowiem nie traci, po 

dwuch razach swej świeżość: i 

można go zdobić rozmaitymi 

kolorami zmieniając za każdym 
razem wygląd sukienki, Już kil 
kakrotnie była mowa o, suk 
nach wieczorowych, składają- 
cych się z długiej spódniczki i 
smokingu. z jedwabiu lub aksa- 
mitu, do którego nos'ć można 
różne bluzeczki: z iedwabnej pi 
ki, satin'u lub lamy. Można nr 
do kostjumu z czarnego aksami 
tu nosić bluzeczkę z turkusowe 
go lub różowego sałin'u. Drugą 


bluzeczką do tego kostiumu be- 
dzie bluzka z czarnej koronk*. 


która można nosić również po 
południu. Czarny aksamitny ża- 
ik oddaje pan! wielkie ustu 


gi. gdyż można go narzucić na 
czarną sukienkę wizytowa. 
Jeżeli pani woli całą suknie. 
wybierze również czarny aksa- 
mit; suknia wieczorowa nie po- 


a uzupełnić ją 
aksam'tnym ża- 
kiecikiem. Do czarnej aksamit- 
nei sukni da się także zastoso- 
wać żakieeśk z kolorowego jed- 
1. Śleznie wygląda np. zie 
ikiecik z brokalu. bardzo 
obcisły. zapiety nia, ieden_guż'k 


PANI, KTÓRA BYWA NAWIE- 
LU BALACH.- ... 

Czarna suknia wieczorowa 

musi być podstawą garderoby 


każdej pani. Kobiela, która by 
wa na wielu balach, a nie chce 
wydać dużo p'eniedzy na. toale 
tv. będzie taką suknię jeszcze 
bardziej ceniła. Kolorowe blu- 


zeczk: z rozmatych materja- 
łów urozmaicają garderobę pami 
Wyglad sukni zm'eni się rów- 


nież. dziek; różnym kwiatom. 
przypiętym:z przodu lub z ho- 
ku. rozmaitym paskom. któ: 
można nosić na dwie stronv (ie 
dna strona czarna, druga kolo- 
rowa). 

Lecz prócz tej rnej sukn*, 
pani posiadać mus: jeszcze jed- 
ną lub dwie suknie wieczorowe 
W pierwszym rzędzie polecana 
jest suknia: b'ała. B'ały kolor 
nie nu sie tak szybko, a dzię 
ki rozmaitym dodatkom i gar 
n'turom, sukna ta wywiera za- 
wsze wrażenie świeżości. Co- 
prawda- biały. kolor się brudzi. 
lecz większość białych jedwab 
można wyczyścić w domu ben- 
zyną, lub-wyprać je w wodzie 
z mydłem. Wkońcu białą suk- 
nię można ufarbo na dowo} 
ny kolor i dalej ją nosić, jako 
nowa kreacje 

Pani. która prócz suknĖ czar- 
nej i h'ałej, chce mieć trzecią 
toaletę wieczorowa. wybierze 
deseniowa tafte (w kwiatki) 
da zrobić z niej stylową suknie 
Taka sukienka przyda sie rów 
nież: * latem. 

Pantofle należy wybierać ta 
kie. które będa odpowiedn'e do 
ystkich sukien. Bardzo prak 
Ivczne 54 Pantofle ze srebrnej 
lamy. 


i mieć dłuższą lub krótszą spódnicz 
kę. 

Na załączonym rysunku podaje. 
my wzory rozmaitych sukien popo- 
łudniowo - wieczorowych, z pośród 
ych każda z pań napewno znaj 
zoś odpowiedniego dla siebie. 

Na pierwszym rysunku widzimy 
powiewną sukienkę z georgette'y 
lub ebiffonu, na gładkim jedwab- 
nym spodzie. Kołnierzyk z białego 


jedwabiu lub lamy. 

Garnitur z białej, |cuwabnej pikt 
zdobi suknię kosakową, z czarnego 
aksamitu. Oryginalne skośne za: 
pięcie. 

Pełna wdzięk: suknia popoludnio 
wo - wieczorowa z prześlicznym 
marszczonym  karczkiem, Bluzka 
dość suta, rękawy bufiaste, a spód: 
niczka długa i wąska, ` poszerzona 
ku dołowi. Suknia ta bardzo uwy- 
smukła sylwetkę. 

Czarna, długa miceka z crepe- 
satin, z wysoki stanem, mą 
szeleczkach. Bluzeczka z chiffon, 
haftowanego w grochy z. czarnej 


sznelki. Bluzeczka może b; rów: 
nież z tiulu lub z koronki. 
Spódniczka jedwabna i bluzka 


ze złotej lamy. Szeroki pasek z tega 
samego materjału, co spódniczka, 


Najnowsze materjały zimowe 


Niespokojny charakter mody 
zimowej ujawnia się nietylko w 
zmiennej linii, draperiach i haf 
tach, ale również w rozmaitości 
materjałów. Tylko niektóre ma- 
teriały są gładkie i błyszczące, 
wiekszość ich jest nierówna “ 
szorstka. Stosuje sie to zarówno 
do wełny, iak i do aksamitu ' 
jedwabiu. 

Twedy mają supełki w trzech 
lub czterech różnych kolorach 
Materiały boucle, przetykane 
rozma'temi nitkami, cieszą się 
wielkiem powodzeniem. W weł 
nach błyszczy n'tka celofanowa 
lub metalowa: niekiedy mater- 
jały przetvkane są perłami 7 
drzewa. szkła lub metalu. 

Specjalnie oryginalne są tka: 
nny mieszane z wełny i futra 
Włoski, zebrane w paczki, luh 
płatki zdobią wełniana po- 
wierzchnie lub włosy niedźw'e- 
dzie sa pojedyńczo przec' ąganc 
przez materiał, który nazywa 
sie „uralja“. 

Materiał. nazwany „alev“. ro 


bi wrażenie karakułów, a na 
materiale „peltric* — znajdują 
sie grochy z futra. 

Na' cieńszych materiałach, 
przeznaczonych na sukienki, e- 
fekty te są błys ce lub ma- 
towe (zawsze-inne materjął) 
kedy zaś mają inny kolor, 
niż iło. Wełny bardzo częsta 
przetykane sa pcczkami nitek 
celofanowych lub metalowych. 

Z materiałów  jedwabnych 
przedewszystkiem wymienić na 
y tafle, przetykaja wąskimi 
paseczkami aksamitu, w tym 
samym, lub innym, niż tło kolo 
rze. Niektóre tafty ozdobione są 
nitkami metalowemi. Maszyno* 
wo ma one jedwabie i ak- 
sanyty są najchętn'ej noszone 
Cloque, w najrozmaitsze wzory 
cieszy się tej zimy specialnem 
powodzeniem. 

Należy również zaz 
modne materiały wealc sie nie 
gn'ola | są znacznie trwalsze. 
niż dawne gładkie wełny i jed- 
wabia 


aczyć, że 


14 


Lepsza nałowa 


\— Poznaję cię, ty egoisto! Ubezpie- 
czam się na wypadek twojej: śmierci, 
a ty uprawiasz gimnastykę zdrowot- 
ną? 


MIAŁ PECHA. 
Jadę z Krakowa do Warszawy, 
W Czestochowie wsiada dn 
jakiś 


prze. 
jegomość z dwoma 
ajdokuczliwsze to lobu 
iałem. Krzyczą, ha: 
ają się po przedziale; Je- 
zaczyna grzebać w moiti 
s drugi stroi do mnie ja- 
kieś piekielne grymasy. 

pan uspokoi chłopców 
= mówię — bo będą nieprzyje- 
mmości, kowo 

Opiekun nie odpowiada nawet 
Jedziomy dalej Łobuzy stują się 
coraz natrętniejsze. 

— Panie — powiadam — po ras 
drugi pana proszę: niech pan uspo- 
koi swoich synów, bo będą nieprzy 
jemności. 

UVjciec patrzy na mnie przez chwi 
lę ponuro, wreszcię mówi: 

— Panie, coś panu powiem: wra- 
enm 2 Częstochowy, --Przegratem 
tam sprawę. Muszę pojutrze sześć 
tysięcy płacić. Dostalem depeszę, 
żebym wracał do domu, bo mieszka 
nie okradli. Żonę będą jutro opero. 
wać, Bilety wyrzucili chłopcy przez 
okno, a przed chwilą powiedział mi 
konduktor, że jadę fałszywym po 
ciągiem; niechże mi pan więc nie 
grozi nieprzyjemnościmui. 


dział: 


ZA DROGA WYWIADÓWKA. 

Nauczyciel -rozgniewał się na 
ucznia, syna wziętego lekarza. 

— Jutro zawezwę iwego'ojca! a 
mwołał surowo. wf y 

— Niech pan lepiej tego nie rod 
+ odpowiada chlopiec — mój tatuś 
1a każdą wizytę żąda dwadzieścia 
sięć złotych. 


ZADOWOLONY. 
— No, jak idą interesy? 


— Dziękuję. tak sobie. Zrana By-. 


la; tn jedna kobieta, która, chciała 
„coś zamienić, potem ktoś pytał się 
o-ceny, ale ku wieczorowi to się 
trochę uspokoiło. 


HUMOR 


REWJA 


SATYRA 


Trudy abstynencji 


Jeżeli początkującemu alko- 
holikowi przyjdzie ochota zro- 
bić na jakiś czas przerwę w po- 
pieraniu monopolu i zabawić 
się w abstynencję, wówczas 0- 
czekują biedaka trudne prze- 
prawy. 

Naród pijacki bowiem czuj 
nienawiść do renegatów i po 
da różne sposoby egzekuty 
na tępienie ich abstynencji. 

Pijacy mają swój wywiad. 

Jeśli pojawi się w knajpie re- 
negat, wyczują go na odległość. 

— Podobno Milski od tyg 
nia nie pije. 

— (o mówicie, czy to fakt?— 
podają sobie tę wiadomość z 
ust do ust. 

— Tak, podobno przestał na: 
prawdę. 

Po chwili postać pana Mil- 
skiego zaczynają otaczać pro 
wokatorzy. 

Zadaniem ich jest przerwać 
za wszelką cenę abstynencję, 
która równie jest zaraźliwa, jak 
alkoholizm. 


łem, że od tygodnia 
zapytuje pierw- 
nym uśmiechem. 
przestałem, dosze- 
dłem do wniosku, że wódka mi 
szkodzi — odpowiada pan Mil- 
Ski. 

— I długo masz zamiar nie 
pić? — rzuca prowokator pod- 
stępne pytanie. 

I teraz jedno z dwojga: jeżeli 
abstynent odpowie, że ma za- 
miar nie pić przez resztę swego 
żywoła, to wtedy łatwiejsza 
sprawa. Oznacza to bowiem 
wii erację, na którą naj- 
lepszem, jak wiemy, lekarstwem 
jest wódka. 

Jeśli natomiast oznajmi, że 
ma zamiar nie tykać kieliszka 
przez miesiąc, to znaczy, że nie 
jest jeszcze odszczepieńcem zu 
pełnym i że można mu będzie tc 
wyperswadować. 

Pijący więc proszą pana Mil- 
skiego do swego grona i zaczy- 
nają podważać jego samopoczu- 
cie. 

— Trzeba przyznać, że nie 
świetnie wyglądasz, zmizernia- 
leś. 

— Dawno nie pijesz? 

— Od tygodnia. 

— Przed tygodniem lepiej wy 
glądałeś, wódka jednak trzyma. 

— Przedewszystkiem dezyn- 


. fekuje przewody pokarmowe i 


zabija bakterje — wtrąca jeden 
z prowokatorów. 

— Chroni przed grypą — do- 
daje drugi. 

— Odświeża umysł i daje po- 
godę myślenia — przypomina 
trzeci: 


Komfort w dziewiczym: lesie 


= Chodź, moje driecko, kąpiekjwż jest praygotowanal 


to co mówi- 


my, ło są 
spokaja delikwenta czwarty 
wokałor — skoro postanowiłeś 


nie pić, to nie pij, w każdym ra- 
zie nie bierz zbyt 
szkodliwości wód 
zła, jak ci się wydaje. 
Zagranicą piją 


znacznie 
więcej — informuje któryś z pi- 


jaków. 
W międzyczasie kelner usta- 
wia kieliszki. Abstynent oczywi 
ście odwraca swój kieliszek pod 
stawką do góry. 

— Nie będę pił — oświadcza 
ponuro. 
= 


PRZED PIERWSZYM. 
Do pana Ka ńskiego wpada 
przyjaciel i zadyszany woła już od 


progu: 
— Mój drogi, błagam cię, pożycz 
mi rewolwer! 


— odpowiada par 
przed pierwszyw 
kle ja sarı myślę o samvbći 


OBNIŻYŁ CENĘ. 
» saagażym u- 
Ceny zniżone. 
piękna  jesionka 
męska. Na j kartka: „Dawniej 
275 zł. — 0l e 109 zł.” 

Mija tydzień, dwa. Klijentćw ja- 
koś nie widać. 


wystawie 


— Niema rady — wzdycha wra- 
ścieiel — trzeba znowu obniżyć ce- 
Ty. 

Nazajutrz na palcie ukazała się 
kartka: „Dawniej 350 zł. — obec- 
nie 100 zł.”. 


NIC MU NIE BĘDZIE. 

Pan Finkielkraut jest z żoną Ró- 
zią i czteroletnim  Benjaminkiem 
nad morzem. Siedzi sobie na plaży 
i czyta gazetę. Małżonka z synkiem 
gle pan Finkielxraut 
wszy tylko głowę żony, krzy- 
czy przerażony: 

óział Co te znaczy? Stoisz 
w wodzie! A gdzie Beniek? 
i Finkielkrautowa  uspakaja 


am go za 


WIECZNIE KOBIECE. 
Lekarz: 'Prdno, droga pani, trze. 
Va będzie zrobić zdjęcie rentgenow 
skie. 
Pacjentka: Dobrze, doktorze, ale 
z profilu, tak wyglądam najlepiej. 


DZIWNE SŁOWO. 
— Jest jedno polskie słowo, htó- 
re każdy wymawia źle. 
— Cóż to za słowo? 
— „Żle”. 


FUTERKO DO TWARZY. 
— Jak myślisz? — pyta pani Ba 
ba przyjaciółkę. — Jakie mam s50- 


bie kupić futerko? s 
— Ja bym ci radziła krecie... 
— Dlaczego? 

— Bo będzie ci bardzo do twa- 
trzy... 
— Myślisz? 


— Napewno! Przecie masz taką 


niemistą cerę! 


NIE MA CZASU. 

—Taki młody i żebrak! Praco. 
wać mu się nie chce?—woła z 6- 
imrzeniem starsza jejmość na ulicy 
do podchodzącego. żebraka, 

— Nie mam czaśń,*dobra panin- 
sin, żebrzę przeszło dziesięć godzin 
dziennie — odpowiada spokojnie 
żebrak. 


— Możest nie pić, ałe kieli- 
szek może stać nalany, cóż ci to 
przeszkadza? = KONA pi- 
jacy. 

— Dobrze, niech sobie stoi... 

Kelner napełnia kieliszek 
zdrajcy. Połowa sprawy jest już 
załatwiona. 

Po pewnym czasie, któryś z 0- 
hecnych wznosi toast: 

— No, twoje zdrowie — zwra 
cają się wszyscy do abstynenta. 

— Wybaczcie, ale ja nie piję 
— obstaje tamten przy swojem. 

Wtedy pijacy uderzają w nie- 
go prośbami: 

— Napij się , cóż ci szkodzi, 
dla towarzystwa. 

— Nie bądź uparty. 

— No, wypij tylko ten jeden... 

Jeżeli abstynent wypije tylko 
ten jeden, to przez to samo sta- 
nie się innym czowiekiem, (o- 
trzyma inny skład chemiczny) 
który zapragnie zaraz wypić 
drugi. Wiedząc o tem abstynent 
mówi tonem zniecierpliwienia. 

— Nie nudźcie mnie, pijcie 
sami. 


Wtedy pijacy 
cze jeden towarz 

— Będziesz się źle czuł. 
będziesz dostrojony do towarzy 
stwa, bez wódki będziesz ponu- 
ny I PORZ. nam całą zaba- 
wę it. 

Sade: i to nie skutkuje, 
na oszczędność; 

— Patrz, nie wypiłeś dotąd. 
wódka się zmarnuje. 

— Wypijcie za mnie. 

— Nie, to kieliszek dla ciebie 
nalany, tylko dla ciebie, kocha 
ny, drogi przyjacielu... 

Jeśli jego upór przetrwa te 
pijacy zaczynają go straszyć: 

— Stracisz stosunki. 

— Bez wódki nic się w Pol 
sce nie da zrobić. 

Ludzie odsuną się od ciebie i 
wkońcu cię znienawidzą. 

— Rozchorujesz się, wódka 
przeciwdziała wielu chorobom 

— Wyleją cię z posady. 

— Zredukują. 

— Bo nic po takim obywate- 
lu, co nie ratuje naszego budże- 
tu. — 

Jeżeli i te argumenty nie po 
skutkują, to abstynent jest bli- 
ski zwycięstwa. 

Musi jedynie uważać, żeby 
nie wejść do baru w pojedynkę 
i nie wytrącić ni stąd ni zowąd 
angielki czystej (do lustra). Ale 
tak twardych ludzi jest w Polsce 
niewielu, możnaby ich policzyć 
na palcach. Chciałbym spotkać 
takiego jednego. Przyjemnieby 
było z nim popić. 


biją 


Interes > 
przedewszystkiem 


— Wie pan, że sobie całą rzecz 
przełożyłem. Gotów jestem jednak 
sprzedać panu ten samochód. 


TORT Z MASY. 
U bankiera Forkasińskiego ja 
dłem wspani: tort £ marym 
gdałow 


1 Upa 


łościowej! 


MNEMOTECHNIK. A. 

Na ulicy spotyka się dwuch star 
szych panów. 

— Aaaa! Kopę lat! — v je 
den. — Co pan tu robi w mieścia 
panie Kielbashiski? 

— Przyjechałem po zakupy świą 
teczne. Powiadampanu, tysiąc róże 
nych rzeczy man do knpienia! 
sobie pan pewno wszy: 

O 


stko na 

— Ach, sk Pamiętam wszyste 

ko doskonałe! To wcale niec*Wkie* 
trudne. Niech pan słucha: szprotki, 
dla ciotki, czekoladki dła matki, 
sardynki dla kuzynki, kilo włćczki 
fla wnuczki, szklanki dla Janki, çu- 
kierki dla szwagierki, serdelki dla 
Anielki i ptifurki dla córki! 


PRODUKCJA KONIAKU 

w roU 
„Cudze ch 
gie, sami nie 
Przysłowie ro można z 
niem zastoso 


Rów: ndze- 
któ- 


chetnego trunku wie, 
Polsce produkowany j: 
samej jakości, co koniaki 
skie, gdyż: 

1) surowièn jest ten sari, jakiego 


Iranse 


ande Ch apaia y spoe 
wadzane da Polski z okręgu Cognac 
departamentu Charente, we Fran- 
jii 

2) system produkcji wzorowany 
jest ściśle na systemie francuskim. 

Kto wątpi — niech się przekona, 
próbując Świetny koniak „Arvine™ 
(produkcji znanej gorzelni Koniako- 
wej „Winkelhawsena” na Pomorzu 
rogardzie). 


Mimowolna uprzejmość 


— Wesz, Karolu, że ten dozorca jest wyjątkowo 


uprze, 


kiem! WKidcisz przezież, że specjalnie dla nas otwiera most! 


